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Walczyć o rytmiczność  
produkcj i

W kroczy liśm y w d rug i rok planu 6-letn iego Już pó łtora 
miesiąca nasza ł soc.jalistvczna gospodarka narodowa rea lizu je  
trudn e  zadania 1951 roku.

Zadania te sa znacznie wyższe, 'znacznie poważniejsze niż 
w  ub. roku Każde przedsiębiorstwo. każdv zakład p rodukcy jny 
pow in ien  więc walczyć od pierwszych dni tygodnia, dekady, 
miesiąca — o w ykonyw an ie  i przekraczanie okresowych planów 
p rodukcy jnych , pow in ien walczyć o stnłe podnoszenie w yd a jn o 
ści. o obniżanie kosztów w łasnych produkc ji, pow in ien strzec, by 
produkow ać wciąż w ięcei. lepie j i niższym i kosztami — by rea
lizow ać w te rm in ie  i przed term inem  trudne  zadania p lanu 
1951 roku.

W vmaea to w ie lk iego w ys iłku  ze strony d y re k c ji zakładów 
pracy i pe łne j m ob ilizac ji załóg przez nasze organizacje p a r ty j
ne i organizacje związkowe.

W styczniu b r u ja w n iły  sie jednak pewne b ra k i w walce 
o płan. B rak i te — to przede w szystkim  dość czestv jeszcze 
okresow y spadek natężenia p ro d u k c ji nadrab iane j potem z ry 
wem . szturm owościa O to np w hucie „L u d w ik ó w " wykonano 
w  1 dekadzie tv !k o  12 proc miesięcznego planu, w  I I  dekadzie
— 21 prcc.. w  T li — aż 56 proc. styczniowego planu. F ab ryk i 
budow y maszvn ro ln iczych w I dekadzie stycznia w yko na ły  
10,7 proc miesięcznego planu, w I I  dekadzie ponad 22. proc., 
a w  I I I  dekadzie — 66.8 proc. miesięcznego planu. W kopa ln i 
„G liw ic e " w ykonano w I  dekadzie — 29,4 proc., w  I I  dekadzie— 
30.5 proc., a w  I I I  dekadzie stycznia — 40 proc. miesięcznego 
planu.

W zakładach tych zatem produkc ja  w  styczniu br. nie prze
biegała ry tm iczn ie , przeciw n ie — przebiegała n iże j planu 
w  pierwszych dwóch dekadach, by w  I I I  „sz tu rm em “ w yrów nać 
zaległości A przecież rytm iczność p ro du kc ji, m aksym alne w y 
korzystan ie  czasu pracy i urządzeń m echanicznych przez 
w s z y s t k i e  dn i roku — • to  jeden z podstawowych w a ru n 
kó w  w ykonan ia  i przekroczenia p lanu na 1951 r.

Doświadczenia ubiegłego, 1950 r. m ów ią, że p rodukc ja  w  w ie l
k ie j liczb ie  naszych zakładów  przebiegała w  zasadzie ry tm ic z 
nie. że dyre kc je  w a lczy ły  w tych zakładach o w ykonyw an ie  p la 
nów  okresowych, kw a rta ln ych , m iesięcznych i dekadowych, że 
organizacje pa rty jn e  m ob ilizow a ły  załogi do te j w a lk i. Ś w iad
czy o tym  chociażby p rzyk ład  kopa ln i „W ieczorek“ , k tó ra  
przez cały ub. r. w ykonyw a ła  i przekraczała miesięczne plany, 
św iadczy przyk ład hu ty  „K ościuszko“ , hu ty  „B a ild o n ", W roc
ła w sk ie j F ab ryk i W odomierzy, Zakładów  M echanicznych 
w  P ruszkow ie — świadczą dziesią tk i i setki p rzyk ładów  na
szych zakładów  produkcyjnych . W  zakładach tych dyrekc je  
czu ły  się odpow iedzialne za szczegółowe opracowanie planu 
rocznego, p lanów  miesięcznych, za stworzenie k o n tro li w yko na 
nia  — za rytm iczność produkc ji. O rganizacje pa rty jn e  zm obi
lizow a ły  w tych przedsiębiorstwach załogi do przestrzegania 
socja lis tycznej dyscyp liny  pracy (zwłaszcza w  miesiącach w io 
senno -  le tn ich  w kopalniach), do sta łe j, system atycznej w a lk i 
o p lan  w  ciągu c a ł e g o  roku.

Doświadczenia 1950 r. m ów ią jednak i o tym , że w  szeregu 
naszych zakładów  przem ysłow ych m ia ły  jeszcze m iejsce
— na przem ian — okresy natężenia, a potem s p ; i -  
ku  p ro du kc ji. T ak i okres spadku (zw yk le  w I  i I I  dekadzie m ie
siąca. p ierwszy i d rug i miesiąc k w a rta łu  itd .) — nie m ia ł żad
nych ob iek tyw nych  przyczyn. W y n ik a ł ty lk o  ze stosunku „jakoś  
to  bedzie" tak  długo, dopóki nie zb liża j się ostateczny te rm in  
w ykonan ia  okresowego planu.

Oto np w ykonan ie  planu w Sanockiej Fabryce W agonow 
kszta łtow a ło  sie w ten sposób, że pierwsze miesiące roku u p ły 
nę ły pod znakiem  70 — 80 proc w ykonyw an ia  m iesięcznych 
p lanów , a nawet spadku w n iektó rych  miesiącach (sierpień — 
51 proc., listopad — 63 proc.), a w g rudn iu  pod groźbą n iew y
konan ia p lanu — produkcja  skoczyła nagłe — szturm ow o — 
do 14] proc W zakładach przem ysłu gumowego i tw o rzyw  
Sztucznych przeciętna w ykonania w yglądała w ub. r. tak : 98 
proc. w  styczniu ponad 100 proc. w końcu I-go  półrocza, po 
czym  znów spadek. bv osiągnąć 105 proc. w ykonania p lanu 
w  g rudn iu  Podobnie przedstaw iało się w ykonyw an ie  planów 
w  przemvś!e papierniczym , drzew nym  (ok. 93 proc. w  stycz
niu. ok 109 proc w grudniu).

Nieco inaczej bvło  w naszym przem yśle węglowym . D la 
przem ysłu tego charakterystyczna była w 1950 r. dobra praca 
w  pierwszych, miesiącach roku (miesiące zimowe), w  m iesią
cach wiosenno - zim owych — spadek i znów wzrost p ro d u kc ji 
w  ostatn ich .miesiącach ub roku. I tak  np. w  kopa ln i „A n n a " 
procent w ykonania planu w ydobycia w  styczniu, lu ty m  i m a r
cu przekraczał 100 (do 105 p roc), od czerwca do sierpn ia w a
ha ł się od 90 — 97, podniósł się w  październ iku i listopadzie, 
osiągając w ykonan ie  p lanu grudn iow ego w  112,7 proc.

Jak w idać — szkod liw a p ra k tyka  szturm owości, zaobserwo
wana w  r. ub. po ku tu je  jeszcze nadal w  n ie jednym  przedsię
b iorstw ie . W skazują na to przytoczone p rzyk ład y  ze stycznia br. 
O czym świadczy to zjaw isko?

Świadczy o tym . że nie przezw yciężyliśm y jeszcze we wszyst
k ich  naszych zakładach tendencji do osłabiania natężenia pro
d u k c ji w  początkowych okresach czy to dekady — czy to m ie 
siąca, czy to kw a rta łu , czy roku . Świadczy o tym , że ope ra tyw 
ne plannwanie: na poszczególne okresy w  w ie lu  zakładach p ro 
dukcy jn ych  nie jest nastaw ione jeszcze n a . s ta ły , od p ie rw 
szych poprzez w szystkie dn i roku — w ys iłek  w ykonan ia  i prze
kroczenia planu, że często to opera tyw ne planow anie nie, bierze 
w  rachubę dni. tygodni i dekad, a ty lk o  c a ł y  miesiąc, c a- 
ł  e półrocze, lub c a ł y  rok.

N ie docenia jeszcze znaczenia systematycznego w yko nyw a
n ia  w szystkich odcinków  planu szereg d y re k c ji;  nie walczy 
o systematyczne w ykonyw an ie  w szystkich odcinków  planu sze
reg organ izacji pa rty jnych , nie m ob ilizu jąc  w  tym  k ie ru n ku  
k ie ro w n ic tw , rad zakładowych i załóg fabrycznych. W yraża 
się to przede w szystk im  w tym , że nie ma na leżyte j ko n tro li 
w ykonan ia  planu we wszystkich jego okresach, a w iec — ró w 
nież p lanow anych zadań dziennych, tygodniow j^ch, dekadowych 
itd . G dyby taka kon tro la  w ykonan ia  była stworzona, zm u
s iłaby ona siłą rzeczy do w łaściwego rozplanow ania prac każ
dego dnia, spowodowałaby, że krzyw a  p ro du kc ji zam iast czę
stych jeszcze skoków i l in i i  łam anej — stałaby się łin ią ^ ró w n o - 
m ierną, ze stałą, systematyczną tendencją wzrostu-

„K on tro lo w ać  w ykonanie zadań — uczy towarzysz S ta lin  — 
to  znaczy kon tro low ać je nic ty lk o  w  kance la rii i nie ty lk o  
Według fo rm a lnych  sprawozdań, ale przecie w szystkim  ko n tro 
lować je na m iejscu pracy i  według rzeczyw istych rezu lta tów
w yko na n ia .“

Z ° r san jz°w ać opera tyw ną, rzeczyw istą i codzienną kon tro lę
_• °nania We wszystkich naszych zakładach p rodukcy jnych

° > .  Podstawowy w arunek z likw idow an ia  „okresow ości“ , 
oto zasadniczy i decydu jący czynn ik wprowadzenia w ca łym  
przem yśle i u trw a len ia  — planow ej rytm iczności p rodukc ji.

D yrekto rzy fab ryk , hu t i kopalń, organizacje p a rty jn e  zak ła
dów produkcy jnych  pow inn i sobie głęboko uśw iadom ić, ja k  
bardzo ujem ne sku tk i przynosi „okresowość" w pracy. A w ięc 
— s iły  robotn ików  nie Sł) rów nom iern ie  rozłożone: w jednych 
okresach następuje wzmożony w ys iłek , w innych — w y d a j
ność spada znacznie poniżej p rzec ię tne j;’ urządzenia nie są w ła - 
sęi\vie wykorzystane: w jednych wypadkach m ają za n iskie 
obciążenie a nadrabia się to okresowym  s ilnym  ich obciąże- 
n >em; jakość produkc ji w okresie „sz turm ow ośc i“  z reguły 
spada; zużycie surowców i m ate ria łów  na jednostkę p roduk
c ji n iep ropo rc jona ln ie  podnosi się; znacznie zwiększają się 
koszty własne — przez zbyt wysokie zużycie surowców i przez 
n ie jednokro tne  zatrudnien ie  rob o tn ików  w godzinach nadlicz
bow ych : wreszcie — m arnu je  się, m ew ykorzys tu je  się o lb rzy 
m ich rezerw  Rezerwy te is tn ie ją  i m og łyby dać duże w y n ik i 
gospodarcze, gdyby by ły  systematycznie w yko rzystyw ane, gdy
by nie okresy spadku należenia produkc ji.

Sprawa wydobycia tych rezerw, sprawą zapewnienia r y tm i
czności p ro d u kc ji w ciągu c a ł e g o  roku, spiawą w a łk i z ok re 
sami dem ob ilizac ji, spadku natężenia p ro du kc ji pow inny się za
jąc dyrekc je  tych zakładów, gdzie zjaw iska te występują. T rze
ba każdy wypadek takiego soadku natężenia dyskutow ać na 
naradach w ytw órczych i zaradzać tak im  wypadkom  na p rzy 
szłość. Trzeba zagadnienie rytm iczności p rodukc ji postaw ić na 
organ izacji p a rty jn e j, postaw ić przed rada zakładową i całą 
załogą Trzeba rozw inąć w te j dziedzin ie szeroka pracę w ycho
wawczą i uśw iadam iającą Stopień rytm iczności p ro du kc ji jest 
św iadectwem : dobra czy zta jest organizacja pracy w przed
siębiorstw ie.

Z likw id o w a n ie  okresowych, periodycznie się powtarza iacvch 
w  przedsiębiorstw ie, spadków natężenia p ro du kc ji da znaczne 
Podniesienie ie j - poziomu, pozwoli w ykorzystać u k ry te  jeszcze 
rezerw y p rodukcyjne , położy kres m arno traw stw u , obniży ko
szty własne p ro du kc ji — przyczyn i się do zw ycięskie j rea liza
c ji zadań drugiego roku planu 6-le tn iego i całego p lanu budo
w y  podstaw socja lizm u w naszym k ra ju . -

Uroczysta akademia w Warszawie ku czci 
200 rocznicy urodzili Hugona Kołłątaja

(f) O rgan izow any pod p ro te k 
toratem  Prezesa Rady M in i
s trów  tow  Józefa C y ra n k ie w i
cza ogólnopolski obchód 200-nej 
rocznicy urodzin Hugona K o łłą  
ta ja  zainaugurow any został u ro 
czystą akadem ią, k tó ra  odbyta 
się w  dn iu 13 bm w Państwo
w ym  Teatrze P olskim  w Warsza 
w ie

Obchód ten wiąże s i" z sze
regiem rocznic, m ających na ce
lu uczczenie obok K o łłą ta ja  czo
łow ych p rzedstaw ic ie li postępo

w ej m yś li W ieku Reform  i O - 
świecenia w Polsce jak  S tan i
sław K onarsk i, Ignacy K ras ick i, 
S tan is ław  Staszic i in 

Na akademię p rzyb y ł tow. p re 
m ie r Jozef C yrank iew icz O be
cni by li również przedstaw icie
le K om ite tu  Centralnego PZPR 
i naczelnych w ładz s tronn ic tw  
politycznych.

W akadem ii w zię li udzia ł 
członkow ie Rady Państwa, człon 
kow ie  Rządu, przedstaw icie le 
W ojska Polskiego, p rzedstaw i

ciele organ izacji społecznych i 
św iata naukowego..

Na p iękn ie  udekorowanej 
scenie, nad którą dom inow ał 
po rtre t Hugona K o łłą ta ja , zaję
li m iejsce członkow ie K om ite tu  
Honorowego obchodu

Uroczystość zagaił przewodni 
eząey K om ite tu  . Honorowego m i 
n is te r szkół wyższych i nauki 
tow  Rapacki. (Streszczenie prze 
m ów ienia podajemy na str 2) 

Po przem ów ien iu m in is tra  
Rapackiego obszerny re fe ra t o

Hugonie K o łłą ta ju , jako  czoło
w ym  przedstaw icie lu  m yśli po
stępowej W jeku Oświecenia w 
Polsce, w yg łos ił p łk Adam  K o r- 
ta (Streszczenie re fe ra tu  poda
jem y na s tr 2).

W części a trystyczne j akade
m ii w ys tąp ił zespół Państwo
wych Teatrów  Dram atycznych 
z W rocław ia z komedią W ojcie
cha Bogusławskiego pt. „H e n 
ry k  V I  na łow ach", napisana w 
okresie działa lności Hugona 
K o łłą ta ja .

Załoga dolnośląskich warsztatów TOR 
w Lubaniu pierwsza w kraju zakończyła 

zimowy remont traktorów
(f) Od załóg poszczególnych 

w arszta tów  s iln ikow ych  TOR 
Dolnego Śląska nadchodzą już  
m eldunk i donoszące o c a łk o w i
tym  w ykonan iu  planu rem ontu 
s iln ikó w  tra k to ro w ych

Pierwsza na D o lnym  Śląsku 
i w  ca łym  k ra ju  zameldowała 
o w ykonan iu  w  dn iu  7 bm. w 
100 proc. planu rem ontu s iln i
ków  trak to ro w ych  załoga w a r
sztatów TO R  w  Luban iu . Do 12 
bm. załoga w yrem ontow ała  po
nad plan dalszych 7 s iln ików . 
Uzyskany sukces załoga TOR w

Luban iu  zawdzięcza w ciągn ię
ciu do w spółzawodnictwa pracy 
całej załogi, zastosowaniu sze
regu pom ysłów ra c jon a liza to r
skich i produkow aniu  we w ła 
snym zakresie w  warsztatach 
90 proc. części w ym iennych do 
tra k to ró w  m arek zagranicz
nych.

W walce o przedterm inow e 
w ykonan ie  rem ontów  w y ró ż n i
li się szczególnie: odznaczony 
orderem  „Sztandar P racy“  — 
rac jon a liza to r i w ie lo k ro tn y

przodow nik Adam  M inczakow - 
ski - oraz czołow i brygadziści: 
M ioduszewski i K o tłiń sk i. k tó - 
rz j w okresie przygotow awczym  
doszko iili i zm ob ilizow a li do 
wzmożenia prac rem ontow ych 
cała załogę.

D rug i na Do lnym  Śląsku, w 
dn iu 10 bm w ykona ł w 100 
proc. plan, rem ontu s iln ikó w  
trak to ro w ych  zakład TOR we 
W rocław iu .

Dzięki rac jona lizac ji i dobre j 
o rgan izacji pracy brygada w y 
taczająca panew ki p izyśpieszyła

8 -k ro tn ie  w stosunku do roku 
ub tempo produkc ji panewek. 
Poważnie uspraw niono tok  ro 
bót przy rem ontach s iln ików , 
podczas gdy w roku ub. re 
m ontowano ty lk o  2 s iln ik i 
dziennie, obecnie dokonuje się 
napraw y 10— 15 s iln ikó w  dzien
nie.

O w ykonan iu  p lanu rem ontu 
s iln ikó w  trak to ro w ych  w  100 
proc. i rem ontu tra k to ró w  w  
110 proc. zam eldował zakład 

1 TO R  w  Ząbkowicach.

D la  uczczenia Kongresu L ig i  K o b ie t

Pracownice zakładów im  22 Lipca w  W arszawie postanow iły  ja 
ko jedne z p ierwszych dla uczczeniu I Ogólnopolskiego Kongresu  
L ig i Kobiet, podnieść dotychczasowa wydajność pracy o 3 m oc. 
i  w czasie trw an ia  Kongresu zaciągnąć w u rty  pokoju Na zd jęc iu : 

fragm ent pakow a ln i cuk ie rków  w zakładach im  22 Lipca.
rotę w a t

167 brygad górniczych kopalni śląskich 
i jaworznicko-mikołowskich wykonało 

w styczniu b. r. o 1019 cykli wydobywczych 
więcej niż w grudniu ub. r.

Depesza M arszałka Zw iązku  
R adzieckiego K . W oroszyłow a  

do M arszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego

(f) M in is te r O brony N arodowej, M arszałek Polski K onstan ty  
Rokossowski o trzym a ł od M arszałka Z w ią zku  Radzieckiego  
K. W oroszyłowa depeszę następu jącej treśc i:

Szczerze dz ięku ję  W am i w  Waszej osobie ludow em u w o jska  
po lskiem u za p rzy jac ie lsk ie  pow inszowania i  szczere życzenia 
złożone z okaz ji dn ia  m oich urodzin.

<—) K . W O R O SZYŁO W

P rzedstaw ic ie lk i narodu  
koreańskiego

u w iceprem iera  Chełchowskiego  
i w icem in istra  Sokorskiego

(f) W kopaln iach Górnego 
Śląska współzaw odnictw o o 
zwiększenie cykliczności robót 
wydobywczych na ścianach — 
podjęte na apel tow . Kaw czyka 
— przynosi now.ażny w zrost w y 
dajności i zwiększenie w ydoby
cia

W edług dotychczasowych m e l
dunków , 167 obsad ścianowych 
kopa ln i śląskicn i ja w o rzn icko - 
m iko łow sk ich , rea lizu jąc swoje 
zobowiązania, w ykona ło  w  stycz 
a iu  br. o 1:019 c y k li w yd ob yw 
czych w ięcej, n iż  w  g rudn iu  
1950 r.

Poważne sukcesy osiągnęli 
gó rn icy ka to w ick ich  Zakładów  
Przem ysłu Węglowego, k tó rzy  
przekroczyli swoje zobowiąza
nia  o 25 cyk li. B rygady ścia
nowe kopalń ka to w ick ich  w y -

Prezydium  Rządu 
powołało centralny 
zarząd gospodarki 

złom em
(a) U chw ałą P rezyd ium  Rzą

du, u tw orzony został C en tra lny  
Zarząd G ospodarki Złomem, na 
bazie istniejącego przedsiębior
stwa Centra la Z łom u.

Przedm iotem  dzia łan ia  Cen
tra lnego  Zarządu, podległego 
M in . P rzem ysłu Ciężkiego, bę
dzie gospodarka złomem sta lo
wym , że liw nym , m eta li nieże
laznych oraz ich stopów. CZGZ 
będzie sporządzał roczne i w ie 
lo le tn ie  b ilanse złomu, opraco
w yw a ł p lany zb ió rk i i dostawy 
złomu oraz w yszu k iw a ł nowe 
źród ła złomu.

Centra lnem u Zarządow i pod
legać będą re jonow e zbiorn ice 
złomu, k tó rych  zadaniem bę - 
dzie organ izow anie zb ió rk i, 
segregacja i k la sy fika c ja  z ło
mu, ja k  rów nież zaopatry - 
w an ie  zakładów  hu tn iczych i 
m etalow ych. W ramach CZGZ 
utw orzone zostaną rów nież za
k ła d y  przeróbki złomu.

W  2 0 5  rocznicę 
urodzin

Tadeusza Kościuszki
(f) W A S ZY N G TO N  (t>AP). — 

W zw iązku z 295 rocznicą u ro 
dzin Tadeusza Kościuszki am 
basador W in iew icz  w  otoczeniu 
personelu ambasady złożył w ie 
niec z barw am i narodow ym i 
pod pom nik iem  Kościuszki w 
Waszyngtonie.

1 5  bm. ukaże się 
pierwszy num er 

dziennika związkowego 
„Głos Pracy“

Dnia 15 lu tego br. ukaże się 
p ierw szy ’ num er dziennika 
zw iązkowego „G ŁO S PR A C Y “ , 
organu C entra lne j Rady Z w iąz
ków  Zawodowych. •

dobyły w  tym  okresie dodatko
wo 11.665 ton węgla. Św ietne 
w y n ik i uzyska ły m. in. zespoły 
M ichała Borowskiego i W ładys
ława Tomaszew»kiego z kopaln i. 
„K a to w ic e “ , k tó re  podniosły 
wydajność przodkową o 501 kg 
węgla na roboczo-dniówkę, w 
stosunku, do g rudn ia  ub. r.

W R ybn ick ich  Zakładach 
Przem ysłu Węglowego najlepsze 
w y n ik i w pracy cyk liczne j o-

(f) Społeczeństwo polskie roz
poczęło ju ż  przygotow ania dó 
obchodu 33 rocznicy powstania 
A rm ii Radzieckie j, przypada
jące j w dn iu 23 bm. U roczystym  
obchodem te j h is to ryczne j rocz
n icy pragną masy pracujące 
Polski dać wyraz swej wdzięcz
ności za wyzwolenie, k tóre zaw
dzięczają wspan ia łym  zw ycię
stwom A rm ii Radzieckie j — 
dziś tw a rd o  stojącej ńa straży 
pokoju i bezpieczeństwa świata.

W Katow icach w licznych ko
łach TPPR przy hutach, kopa l
niach i fab rykach, przy Pań
stwow ych Gospodarstwach R o l
nych i spó łdzie ln iach p roduk-

(f) R E K IN  (PAP), w  ogłoszo
nym  w  Phenjariie  w  d n iu  13 lu 
tego kom unikacie , dowództwo 
naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej donosi, że oddzia ły  a r
m ii ludow ej w raz z ocho tn ika 
m i ch ińsk im i ko n tra ta k u jg  w  re 
jon ie  na zachód od W ondżu w o j
ska am erykańskie i lisynm a- 
nowskie. N ieprzy jac ie l ponosi 
znaczne, s traty. W toku  w a lk  w 
ty m  re jon ie  ’ otoczono oddział
V I I  am erykańskie j d y w iz ji p ie
choty liczący ponad 500 żo łn ie
rzy  i oficerów . W ojska ludowe 
w z ię ły  do n iew o li ponad 100 
żo łn ierzy i o ficerów  I I  am ery
kańsk ie j d y w iz ji p iechoty i po
nad 1.000 żołn ierzy i o fice rów
V I I I  d y w iz ji lisynm anow skie j. 
W ojska ludowe zdobyły ponad 
200 samochodów, przeszło 20 
dzia ł polowych i znaczną ilość 
innego sprzętu wojennego.

W k ie run ku  Henson oddzia ły 
A rm ii Ludow ej osiągnęły w  to 
ku kon trn a ta rc i w  dn iach od 2 
do 6 lutego br. znaczne sukce
sy.

Nie zaprzestaniemy
świętej walki o wolność 

—  mówi matka koreańska 
której dzieci zamordowali 

bandyci z USA
(f) M O S K W A  (PAP). Jak do

nosi z Phenjanu korespondent 
dziennika „P ra w d a “ , bohater
ski naród koreański oburzony 
jest do głębi haniebną uchwałą 
ONZ, odrzucającą pokojow e u - 
regulow anie kw e s tii ko reań
skie j. We w szystk ic i. m iastach 
i  wsiach wyzwolonego te ry to -

siągnęli gó rn icy ścianow i ko
palń „R y m e r“ , „C h w a łow ice “  i 
„ Ig n a cy “ .

N ap ływ a ją  rów nież liczne mel 
dunki o pode jm ow aniu zobo
wiązań prze gó rn ików  do lno
śląskich na apel Waltosza.

Zobow iązania pode jm ują gór
n icy kopalń: „T ho rez“ , „B o le 
sław  C hrob ry", „M ieszko“ , „V ic 
to r ia “ . „N ow a Ruda“  i innych. 
W kopa ln i „M ieszko“  m. in. b ry -

cy jnych. prz.y szkołach p row a
dzone są prace nad zorganizo
waniem  uroczystych w ieczor
nic, k tó re  ,odbędą się w  dniu 
rocznicy Zespoły artystyczne 
przygo tow u ją  inscenizacje, de
k lam acje oraz pieśni związane 
tem atycznie z powstaniem  A r 
m ii Radzieckie j i  je j w span ia ły
m i zwycięstwam i.

Poszczególne ko ła  TPPR na
w iązały kon tak t z jednostkam i 
W ojska Polskiego w  celu w spó l
nego zorganizowania odczy
tów . in fo rm u ją cych  słuchaczy 
o ch lubnych czynach A rm ii Ra
dzieckie j. Koła TPPR w porozu
m ieniu z F ilm em  P o lsk im  p rzy -

r iu m  K o re i odbyw a ją  się t łu m 
ne wiece, na k tó rych  robotn icy, 
chłopi, in te ligenc ja  i żołnierze 
a rm ii ludow e j w ystępu ją  zde
cydowanie przeciw ko te j bez
p raw ne j uchwale.

Korespondent podkreśla da
le j, że wzm agający się gniehv 
narodu koreańskiego przeciwko 
haniebnej rezo luc ji ONZ zna j
du je  rów nież wyraz w  listach 
nap ływ ających masowo do re 
d a kc ji prasy i rad ia . Robotnica 
z Seulu O W in-su, k tó re j dzieci 
zg inę ły od bomb am erykań
skich, pisze:

Kaci am erykańscy postanow ili 
kon tynuow ać swe bestia lskie 
zbrodnie na naszej ziem i. Zna
m y w o jnę nie tak, ja k  znają ją 
m a tk i am erykańskie, ka n a d y j
skie, a u s tra lijs k ie  i nowoze
landzkie. na k tó rych  ziem ię nie 
spadła ani jedna bomba kore
ańska, w  k tó rych  o jczyźnie nie 
w ybuch ł ani jeden pocisk ko
reański, nie zostało zabite ani 
jedno dziecko i nie spłonął ani 
jeden dom. O to dlaczego n ie 
naw idz im y w o jny. N ie prosim y 
bandytów  am erykańskich o zmi 
łowanie. N igdy nie padniem y 
przed n im i na kolana. N ie za
przestaniem y św ię te j w a lk i o 
wolność. Ostateczne zw ycię
stw o będzie nasze, albow iem  po 
naszej s tron ie  jest praw da po 
naszej stron ie  poteżne poparcie 
m ora lne w ie lk ich  narodów 
Zw iązku Radzieckiego i Chin. 
Po naszej stron ie  jest Józef 
S ta lin  oraz cała postępowa ludz 
kość.

Korespondent „Prawdy" pod
kreśla. że potężna fala prote
stów przeciwko haniebnej u-

gada W ygrzyw ałskiego zobow ią
zała się przyśpieszyć cyk licz - 
ność robót wydobywczych o 12 
proc. i zm niejszyć zanieczysz
czenie węgla o 1/3. B rygady 
K w ieciaka, Law ery i Czernego 
z kop. „N ow a Ruda“  zobowiąza
ły  się przyśpieszyć cyk l robót 
w ydobywczych, zw iększyć wy
dajność pracy o 6 proc. i zm niej 
szyć zanieczyszczenie urobku o 
2 proc.

go tow u ją  w  dniach od 19 do 23 
bm. w yśw ie tlan ie  f ilm ó w  o 
A rm ii Radzieckiej.

T ea tr im . W yspiańskiego w  
Katow icach p rzygotow uje  sztu
kę Sim onowa pt. „C h łop iec z 
jednego m iasta". J obrazującą 
m ęstwo w span ia łych żołn ierzy 
radzieckich.

Również w  Szczecinie m ło 
dzież zorganizowana w kołach 
Z M P  na teren ie poszczególnych 
zakładów  pracy, wyższych u - 
czelni i szkół p rzygotow uje licz 
ne uroczyste akademie, odczyty 
oraz im prezy artystyczne.

chw ale O NZ ogarnęła rów nież 
ochotn ików  ch ińsk ich w  K ore i.

Coraz więcej żołnierzy
amerykańskich ma dość 

wojny w Korci
(f) P E K IN  (PAP). Specja lny 

korespondent rad ia  pekińskiego 
w  K ore i donosi o dem ora liza
c ji am erykańskich  w o jsk in te r
w encyjnych. Jeńcy am erykań
scy opow iada li korespondento
w i, iż  żołnierze am erykańscy 
coraz częściej sym u lu ją  choro
by. lub  zadaja sobie uszkodze
nia cielesne. Dla żołnierza ame
rykańsk iego  — m ó w ili oni — 
is tn ie ją  chw ilo w o  ty lk o  trzy  
sposoby wydostan ia sie z w o j
ny: odniesienie rany. śm ierć na 
polu w a lk i, łub dostanie sie do 
n iew o li D latego też w ie le  tys ię 
cy żo łn ierzy am erykańskich, 
angie lskich i tu reck ich  zna jdu je  
sie obecnie w n iew o li poza l i 
nia fron tu .

Poprzez zapory wzniesione w  
umysłach A m erykanów  przez 
propagandę W all S treet — p i
sze korespondent — zaczyna 
stopniowo przedzierać się św ia t
ło. Zaczynaja oni rozumieć, że 
w o jna w K ore i nie zmierza do 
tvch celów, o k tó rych  im  m ó
w iono w USA. K łam liw ość  o- 
świadczeń Mac A rth u ra  o te j 
w o jn ie  stale sie dla nich oczy
w ista. Żołn ierze am erykańscy 
zaczynają rozum ieć cała niedo
rzeczność tw ie rdzeń o ich m i
s ji wyzwoleńczej. D latego w  l i 
stach do krew nych  i znajo
m ych w  USA w zyw a ja  do pod 
jęcia k ro k ó w  celem joołożenia 
kresu in te rw e n c ji am erykań
sk ie j w  K o re i, ,-

(f) W  godzinach przedpołud
n iow ych  dn ia 13 bm. bawiące 
przejazdem  w  W arszaw ie dele
ga tk i K ore i na sesję Rady Ś w ia 
tow e j Dem okratycznej Fede
ra c ji K ob ie t Cho Czon-suk i 
Jun K y m -o k  b y ły  serdecznie 
p rzy ję te  przez w icem in is tra  
k u ltu ry  i  .sz tu k i tow . Sokor

(d) P E K IN  (PAP). Społeczeń
stw o ch ińsk ie  przygotow uje  się 
do uroczystych obchodów z 
okaz ji p ierwszej rocznicy pod
pisania uk ładu  o p rzy jaźn i, so
juszu i w za jem nej pomocy po
m iędzy ZSRR a Chińską Repu
b lik ą  Ludową.

14 lutego tj. w  rocznicę pod
pisania uk ładu odbędą się w 
Szanghaju zebrania i akademie 
poświęcone p rzy jaźn i ch ińsko- 
radzieckie j. Szanghajski od
dzia ł • Tow arzystw a P rzy jaźn i 
C h ińsko-R adzieckie j o rgan izu je  
„T ydz ień  p rzy jaźn i narodów 
ZSRR i C h ińsk ie j R epub lik i 
Lu do w e j“ . W ciągu tego Tygod
nia w fab rykach  i zakładach 
przem ysłow ych wygłoszone zo
staną odczyty o p rzy jaźn i ra - 
dz iecko -ch ińsk ie j. o osiągnię
ciach w dziedzin ie  bu do w n i
ctw a socjalistycznego w  ZSRR 
i w  Chinach Ludow ych. W 15 
na jw iększych k inach szanghaj- 
skich w yśw ie tlane  będą na jle p 
sze f ilm y  radzieckie.

O ddzia ł T ow arzystw a P rzy
jaźn i C h ińsko-R adzieckie j w 
M ukden ie, postanow ił zorgan i
zować w lu ty m  Miesiąc Przv- 
jaźn i C h ińsko-R adzieckie j W 
okresie tym  robotn icy  m ukdeń- 
skich fa b ry k  i zakładów prze
m ysłow ych zapoznają sie z do
św iadczeniam i budow nictw a w 
ZSRR i ze znaczeniem Zw iązku 
Radzieckiego jako ostoi pokoju 
na ca łym  świecie.

*
We wszystkich w iększych m ia 

stach C h ińsk ie j R e pu b lik i L u 
dow e j zorganizowane zostały

Młodzieżowa brygada 
produkcyjna przyjęła  

im ię K im  Ir-sena
(d) M łodzież zatrudniona w 

tk a ln i „B "  Zakładów  Przemysłu 
Bawełnianego im  St. K u n ick ie 
go w Łodzi u tw o rzy ła  ostatn io 
brygadę p rodukcy jną , k tóra przy 
ję ła  im ię  wodza ludu koreań - 
skiego — K im  Ir-s e n a  

B rygada przystąp iła  do w spó ł
zaw odnictw a i już po k ilk u  
dn iach przekroczyła podjęte zo
bow iązania, w ykonu jąc  swoje 
zadania p rodu kcy jne  w  107 proc.

O godz. I6 -e j gości p rz y ją ł 
w iceprem ie r tow . Chełchow ski. 
P rzedstaw ic ie lk i bohaterskiego 
narodu koreańskiego z ło ży ły  
na ręce w iceprem iera serdeczne 
podziękowanie dla narodu po l
skiego za m ora lne poparcie na
rodu koreańskiego i  za dary d la  
dzieci Korek

oddzia ły Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Ch ińsko -  Radzieckie j. L iczba 
członków  Tow arzystw a wzrosła 
5 -k ro tn ie  w  po rów nan iu  z ro
k iem  1949.

Prasa radziecka 
o rocznicy układu

(f) M O S K W A  fPAP). —  W
zw iązku z przypadająca w  d n iu  
14 bm  pierwsza rocznicą zaw ar
cia eh ińsko-radzieckiego uk ład u  
o przy jaźn i, sojuszi i pomocy 
wza jem nej, dz ienn ik i „P raw da“ , 
„ Iz w ic s tia “  i inne zamieszczają 
liczne m a te ria ły , wspom nienia, 
korespondencie, c y fry  i  fa k ty , 
poświęcone te j znam iennej da
cie.

„L it ie ra tu rn a ja  G azieta“  w  
a rty k u le  w stępnym  pt. „Na s tra 
ży po ko ju “  znanego pisarza ra 
dzieckiego Konstantego S im o
nowa podkreśla, iż  p lany ame
rykańsk ie  związane z odbudową 
agresywnej a rm ii ia jtońsk ie i 
zakończa sie fiask iem  ed^ź na 
straży pokoju na D a lek im  Wscho 
dzie podobnie ja k  i na ca łym  
świecie, stoją obecnie w ie lk ie  
narody Z w iązku  Radzieckiego i  
Chin, stoi cały potężny obóz po- 
ko iu  i dem okrac ji.

W szystkie dz ienn ik i zam;“ sz- 
czaja liczne in fo rm ac je  z C h in  
o Przygotowaniach do uroczy
stego obchodu pierwszej rocz
n icy  zawarcia radz ieeko-ch iń - 
skiego uk ładu  o p rz -w ż n i, so ju
szu i pomocy wzajem nej.

D Z IŚ  W N U M E R Z E
J. S T A R E C  — C hiny  na szla

ku uprzem ysłow ien ia .
JO ZE F  B IE S  — P rzew odn i

czący Zarządu  G łównego  
Z w ią z k u  Zawodow ego M e
ta low ców  — W alka  o upo
w szechnienie przodujących  
m etod pracy n a jw ażn ie j
szym zadaniem .

E U G E N IA  Ł O Z IŃ S K A  —
W  Szcntendre i Tu rkew e  
(Z  doświadczeń w ęgierskien  
tow arzyszy <11»

Z Y G M U N T  B R O N I A R E K  -  
R ew olw er l do lar—roetody  
U SA  w A m eryce Łacińskie).

W P R A C O W N IA C H  P IS A -  
R ZY  P O L S K IC H .

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I — 
F ilm , k tó ry  dem askuje  i o- 
skarż a.

Społeczeństwo polskie przygotowuje się 
do obchodu 33 rocznicy powstania 

Armii Radzieckiej

Kontrataki koreańskiej armii ludowej 
na zachód od Wondżu

Znaczne straty agresorów w ludziach i m ateriale

skiego.

W  pierwszą rocznicę podpisania  
u kład u  radziecko-cbiuskiego
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Spotkanie delegatek 
koreańskich na sesję 

S D F K  z mieszkańcami 
W arszawv

J

(f) W  czasie swego kró tk iego  
pobytu  w  sto licy P o lsk i L u do 
w e j m in is te r k u ltu ry  i p ropa
gandy Ludow e j R e p u b lik i K o 
reańsk ie j Cho Czon-suk i  o f i
cer boha te rsk ie j koreańsk ie j a r
m ii ludow e j Jun K y m -c k  zw ie 
d z iły  zakłady przem ysłowe W a r
szawy i zazna jom iły  się z dz ia
ła lnością  Polskiego Czerwonego 
K rzyża

W  dn iu  13 bm. ludność s to li
cy  spotkała się z d ro g im i gość
m i na w ie lk im  w iecu w  sali 
Z w ią zku  Nauczycie lstwa P o l
skiego.

Budowniczowie 
Nowej H uty realizują  
podjęte zobowiązania

(f) Z  Now ej H u ty  nap ływ a ją  
p ierwsze m e ldunk i o zrea lizo
w a n iu  zobowiązań podjętych w 
ram ach w spółzaw odnictw a o 
m aksym alne w ykorzystan ie  
sprzętu technicznego.

B rygady J. Koreckiego i M. 
P rzybyc ien ia  w yko na ły  na 5 dn i 
przed term inem  podanym  w  zo
bow iązan iu  generalny rem ont 
kopaczki typu  „B o n d y “ .

B udow niczow ie N ow ej H u ty , 
walcząc o ty tu ł na jlepszej b ry 
gady sprzętu budowlanego, po
d e jm u ją  dalsze zobowiązania 
p rodukcyjne .

O sta tn io  zespół obsługujący 
spychacz ziem i typu  „S ta lin ie c " 
zobow iązał się w ykonyw ać no r
mę w  230 proc., przepracować 
na „S ta liń c u “ 1600 godzin bez 
rem ontu , zaoszczędzić 3 proc. na 
m ate ria łach  pędnych i smarach 
i  jednocześnie podnieść jakość 
w yko nyw a ne j pracy.

Fonad 1 4 8  tys. z ł 
nagród

dla przodujących 
w łókniarzy

(f) O sta tn io  w  85 zakładach 
przem ysłu w łókienn iczego od
by ło  się uroczyste wręczenie 
p re m ii 1.500 robo tn ikom , k tó rzy  
swe roczne zadania p ro d u k c y j
ne w y k o n a li w  ciągu 9 lu b  10 
m iesięcy. Ogółem na ten cel 
przeznaczono 148.500 zł.

Na czele w łó kn ia rzy  konsek
w e n tn ie  rea lizu jących  swe zo
bow iązan ia długookresowe w y 
sunęli się w  ro ku  ub. tkacze 
Z ak ładów  B aw ełn ianych im . i 
Józefa S ta lina  w  Łodzi tow. 
tow . Jan M endel, Helena B u fa l 
i  Z o fia  P ietras.

„Pan Balcer 
w B razylii44 

w przekładzie  
na język rosyjski

(f) Na pó łkach księgarskich 
M oskw y  ukazał się w  p rzek ła 
dzie na ję zyk  ro sy jsk i poemat 
M . K onopn ick ie j, pt. „P an B a l
cer w  B ra z y lii“ .

D zienn ik  „Praw da44 
o popularyzacji 

itachanowskich metod 
w Polsce

(f) M O S K W A  (PAP). D zienn ik 
„P ra w d a “  w  in fo rm a c ji TASS 
z W arszawy, poświęconej popu
la ry z a c ji w  Polsce osiągnięć ra 
dzieckich p rzodow n ików  pracy, 
podkreśla  a k ty w n y  udz ia ł w  te j 
ka m p a n ii k ó ł to w a rz y s tw a  P rzy 
ja ź n i P o lsko-R adzieckie j, pow 
sta łych  p rzy  zakładach prze
m ysłow ych.

Jako p rzyk ład  dz ienn ik  p rzy 
tacza konkurs  na najlepsze w y 
k o n ; stanie radzieckich m etod 
p racy ogłoszony przez ko ło  
TP P R  p rzy  stoczni gdańskie j 
oraz na rozpowszechnienie przez 
cz łonków  ko ła  TPPR przy  Z a
rządzie P o rtu  G dańsk-G dynia 
stachanowskich m etod za ładun
k u  i  w y ładu nku .

3 6 9  tys. górników  
strajkuje w Japonii
(a) P E K IN  (PAP). Jak dono

szą z Tokio , s tra jk  rob o tn ików  
tow a rzys tw a węglowego na w y 
spie K iusziu  trw a  w dalszym 
ciągu. Zgodnie z danym i o f i
c ja ln y m i, 12 lutego liczba s tra j
ku jących  osiągnęła 369 tysięcy.
Strajk dokerów w  Szwecji

(f) S Z T O K H O LM  (PAP). Ro
bo tn icy  p o rto w i G oteborgu o- 
g ło s ili s tra jk  na znak pro testu  
p rzec iw ko  odm owie w łaścic ie
l i  s ta tków  podwyższenia p łac 
i  podpisania nowego uk ładu  
zbiorowego.

Ponad 1.500 dokerów  porzu
c iło  pracę i  coraz w ięcej rob o t
n ik ó w  po rtow ych przyłącza się 
do s tra jku . O koło 60 sta tków  
je s t un ieruchom ionych przeszło 
dw a tysiące wagonów ko le jo 
w ych  jes t n ierozładowanych w  
porcie.

2 4  bm . rozpocznie się 
K rajow y Kongres 

Węgierskiej 
P artii Pracujących

(d) B U D A P E S ZT  (PAP). K C  
W ęg ie rsk ie j P a rtii P racu jących 
pos tanow ił na wniosek . B iu ra  
Politycznego zwołać na dzień 
24 lu tego  br. K ra jo w y  Kongres 
P a r t ii.  Na Kongresie zostaną 
przedysku tow ane następujące 
p u n k ty  porządku dziennego: 1. 
Sprawozdan ie K C  oraz omó
w ie n ie  zadań p a r ti i.  2. osiągnię
cia  pierwszego roku  planu 5- 
le tn iego  i dalsze zadania budo
w y  Socjalistycznej gospodarki 
narodow e j, 3. m od y fika c ja  sta- 
tń tu  organizacyjnego W ęgier
sk ie j P a r t ii P racu jących. 4. w y 
b ó r .  K o m ite tu  C entra lnego 1 
C entra lnego B iu ra  K o n tro li.

R obotn icy w ęgierscy pode j
m u ją  ku  czci Kongresu liczne 
^obow iązan ia p rodukcy jne .

W w yn iku  lezmożonej p racy  polityczno-m asowej rozw ija  się akc ja  skupu zboża

W coraz większej ilości wsi chłopi mało- 
i średniorolni wykonują plan dostaw 

demaskują machinacje kułaków i zmuszają 
ich do wykonania obowiązku

Z całego kraju w dalszym ciągu napływają wiadomości 
o coraz szerzej rozwijającej się akcji skupu zboża, o maso
wych faktach zbiorowych manifestacyjnych zwózek zboża na 
punkty skupu. W akcji tej pod przewodem organizacji partyj
nych i społecznych wzrasta aktywność i bojowość małorol
nych chłopów, którzy w sojuszu ze śrcdniakiem demaskują 
machinacje wroga klasowego i zmuszają opornych kułaków 
do wykonania obowiązku wrobec państwa.
Województwo wrocławskie

(K or. w ł.) W  w ie lu  gm inach i 
grom adach pow. w rocław skiego 
odby ły  się w  dn iu  12 i 13 lu te 
go zbiorowe zwózki zboża. G ro
m ady M okronosy, Ozażyce oraz 
Szydłakow ice odwożąc zboże 
w yko n a ły  plan skupu w  100 
proc. C h łop i grom ady Ż e rn ik i 
na zebraniu grom adzkim  posta
n o w ili w  dn iu  16 bm. dostarczyć 
zboże b raku jące do w ykonan ia  
planu.

M ało  i ś redn io ro ln i ch łop i 
poszczególnych gromad, k tó re  
w yko n a ły  ju ż  plan skupu po
de jm u ją  dodatkowe zobowiąza
nia. Zobowiązania tak ie  pod ję li 
m. in. ch łop i grom ady G niecho- 
wiec, oraz grom ady Cieszyce.

G m ina Ż uraw ica  opóźniała 
się dotychczas z w ykonan iem  
planu skupu zboża. Przyczyna 
tk w iła  w  dem ob ilizu jące j robo
cie ja k ą . p row adził p rzew odn i
czący GRN B ie liń sk i. Osła
n ia jąc  ku łakó w  podwyższał m a
ło ro ln ym  chłopom  p lany sprze
daży zboża. D em ora lizow ał t ró j 
k i grom adzkie rozp ija ją c  ich 
członków  oraz chaotycznie p ro 
w adz ił k a rto te k i zbożowe. D zia
ła jąc  w  ten sposób s tara ł się 
w prow adzić ogólne niezadowo
lenie i  dezorganizację. Dużą w i
nę ponosi w  tym  w ypadku  o r 
ganizacja pa rty jna , oraz sekre
tarz kom ite tu  gm innego tow. 
Żuchowski, k tó ry  w ykaza ł po
ważny b rak czujności nić dos
trzegając uprzednio w rog ie j 
dzia ła lności B ie lińskiego.

Po zdem askowaniu wroga i 
wzm ożeniu pracy uśw iadam ia
jące j, n iek tó re  grom ady gm iny  
Ż uraw ica  w yw ią za ły  się ju ż  ze 
swego obow iązku. T ak np. g ro 
mada W ojkow ice  w ykona ła  już  
plan skupu zboża w  135 proc. 
Ponadto zobowiązała się do dn ia 
25 lu tego zapłacić zaliczkę na 
podatek g ru n to w y  w  100 proc. 
Ch łop i grom ady Ż uraw ica  sprze

dadzą państw u 700 kg zboża po
nad plan. W  akc ji skupu w yró ż 
n i ł się tu  jako  a k ty w n y  ag ita 
to r sołtys Józef W iśn iew ski.

W grom adzie S tarachow iec 
gm ina Smolec biedota w ie jska, 
k tó ra  w yw iąza ła  się ze swego 
obow iązku wobec państwa 
sprzedając swe nadw yżk i zbo
żowe, napiętnow ała prlzesa 
ZSCh — S erafina zalegającego 
ze sprzedażą zboża.

Kas.

Województwo bydgoskie
(kor. w ł.) Na teren ie w o je 

wództw a z każdym  dn iem  ro 
śnie ilość gm in, k tó re  w yko na ły  
i p rzekroczy ły  ostatn io roczny 
p lan skupu. W  pow iecie to ru ń 
sk im  p rzekroczy ły  p lan  gm iny 
Podgórz (140 proc.) i Turzno 
(105 proc.), w  pow. M og ilno  do
brze w yw ią za ły  się ze swych o- 
bow iązków  gm iny S trzelno P ó ł
noc, G iem bice, M ogilno, S trze l
no i Pakość. Tak samo w  pow ia 
tach B rodnica i innych. G rom a
da Lubran iec pow. W łocław ek 
zrea lizowała p lan w  142 proc. 
O sta tn ią  zbiorow ą zwózkę zbo
ża z te j grom ady zorgan izow ały 
kob ie ty  d la  uczczenia kongresu 
L ig i K ob ie t. '

W  tych gromadach, k tó re  gro
m adzki p lan  w  sprzedaży zboża 
w yko n a ły  w  w y n ik u  dodatko
w ych  zobowiązań m ało i  śred
n io ro lnych , praca a k tyw u  p o li
tycznego i społecznego idzie w  
k ie ru n k u  w ykonan ia  w  100 proc. 
in d yw id u a ln ych  zobowiązań 
w szystk ich  cz łonków  grom ad i 
zmuszenia do sprzedaży zboża 
opornych ku łaków .

B iedn iacy s tw ie rd z ili u k u ła 
ków  tendencję do nadm iernego 
śru tow an ia  zboża, często nawet 
jednolitego, co jest sprzeczne z 
przepisam i. W  pow. M og ilno  np. 
stw ierdzono u ku łaka  Balcerza- 
ka grom ada S ławsko Dolne 5 
ton śru tu . K u ła k  T rzecio t w  
grom. Ciech m agazynował 7 ton

śru tu , 11 w o rk ó w  m ą k i oraz 10 
ton węgla. F a k ty  te w yw o ła ły  
oburzenie chłopów  pracujących, 
k tó rzy  zdecydowanie po tęp ili 
oszustów i spekulantów  dz ia ła 
jących na szkodę państwa lu do 
wego.

W  pow. Swiecie p rzew idu je  
się 59 zb iorow ych zwózek zbo
ża w  okresie do 16 bm. W pracy 
ag itacy jno  -  uśw iadam ia jące j 
b io rą  czynny udzia ł robotn icy  
P G R -ów  Sze\vna. Poletna i Ru- 
lewa, k tó rzy  w raz z p a rty jn ym . 
Z S L-ow sk im  i Z M P -ow sk im  ak 
tyw em  przeprowadzają setki in 
dyw idu a lnych  rozm ów uśw iada
m ia jących z chłopam i.

(Sz.)

Województwo poznańskie
(Kor. w ł.). W  w o jew ództw ie  

poznańskim  do przodu jących w  
rea liza c ji p lanowego skupu 
zboża należą p o w ia ty : K on in , 
Kościan, Śrem.

Jesteśmy w  powiecie Kościan. 
Na 9 gm in tego pow ia tu  3 prze
k roczy ły  p ian  skupu. Są to 
gm iny: Ratok — 109.8 proc. 
W ie lichow o — 102,8 proc., B uk 
— 100.4 proc.

Jak doszło do tych  osiąg
nięć? Otóż w  powiecie Kościan 
praca ak tyw u  pa rty jnego  i spo
łecznego jest dobrze zorganizo
wana. A k ty w  ten na zebraniach 
ana lizow ał dokładn ie  p ian przy 
padający na każdego gospoda
rza i  zaległości, ja k ie  ma on w  
w yko na n iu  p lanu. A na liza  w y 
kazała, że większość m ało i 
średn ioro lnych (chłopów  p lany 
w ykona ła. N ie  w yko na ł p lanu 
z reg u ły  bogacz w ie jsk i, posia
dacz takiego samego co do ro 
dzaju. ale dużo większego are
ału. A k ty w  po lityczn y  w  po
w iecie posiadając m a te ria ł do
w odow y zebrał biedotę w ie jską 
i p rzedstaw ił je j ten stan rze
czy. Następnie zwołano ogólne 
zebrania grom adzkie. Na zebra
niach tych dobrze zorientowana 
biedota w ie jska  i a k ty w  nie da
l i  się w yw ieść w  pole k u ła 
kom. Na ku łack ie  biadolenie,

Przygotowania do referendum narodowego 
przeciwko remililaryzacji Trizonii

(f) B E R L IN  (PAP). W  Essen 
(strefa b ry ty jska ) odbyło się 
pierwsze posiedzenie kom ite tu  
przygotowawczego referendum  
narodowego p rzec iw ko  re m ilita -  
ry z a c ji N iem iec zachodnich.

W ybrano  B iu ro  Centralne, 
k tó re  będzie k ie row a ło  pracam i 
przygo tow aw czym i i postano
w iono  w ydaw ać b iu le ty n  in fo r 
m acy jny.

M an ifestac je , ja k ie  odbyw ają 
się osta tn io  w  całej T rizo n ii, 
św iadczą o tym , że apel K ongre 
su w  Essen w  spraw ie  p rzepro
wadzenia re ferendum  zna jdu je  
żyw y oddźw ięk w  społeczeństwie 
zachodnio -  n iem ieckim .

(f) B E R L IN  (PAP). B y ły  m in i
ster ro ln ic tw a  w  rządzie Do lne j 
Saksonii —  Gerecke zapow ie
dzia ł zwołan ie do Hanow eru 
Kongresu p rzedstaw ic ie li w szy
s tk ich  k ó ł zachodnio -  n iem ie 
ckich, k tó re  pop iera ją  propozy
cje podjęcia rozm ów ogólno-h ie- 
m ieckich  w  spraw ie zjednocze
nia Niemiec.

*
Przewodniczący K o m is ji Spraw  

Zagranicznych w  Bundestagu 
bonnskim  —  d r G erstenm ayer 
(CDU), p rzem aw ia jąc na zebra
n iu  p o lity k ó w  i ekspertów  go
spodarczych w  S tuttgarc ie , po
tę p ił dek la rac ję  Adenauera od- 
rzucającą propozycje prem iera 
G rotewohla.

Konferencja 
Demokratycznej Partii 

Chłopskiej w Niemczech
(f) B E R L IN  (PAP). O dbyła 

się tu  pierwsza kon ferenc ja  ak ty  
w u  D em okratycznej P a r t ii 
C h łopskie j N iem iec. K on fe ren 
cja up łynę ła  pod hasłem w a lk i o 
jedność N iem iec i  o wzm ocnie
nie  p rzy jaźn i z narodam i Zw iąż 
ku  Radzieckiego.

Jeszcze jeden zbrodniarz 
wojenny na wolności

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi, że na mocy rozka
zu dowódcy am erykańskich 
s ił zb ro jnych  gen. H andy w y 
puszczony został wę w to re k  z 
w ięzienia Landsberg zbrodn iarz 
w o jenny A ugust Fahrnbauer. 
B y ł on skazany na 15 la t w ię 
zienia za to rtu ro w a n ie  w ięźn iów  
obozu koncen tracy jnego F los- 
senburg.

Protest Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko - 

Radzieckiej 
przeciw zwalnianiu 

zbrodniarzy hitlerowskich
(f) B E R L IN  (PAP). Jak  dono

si agencja AD N , na nadzw y
czajnym  posiedzeniu prezyd ium  
T ow arzystw a P rzy jaźn i N ie 
m iecko -  Radzieckie j w  N iem 
czech zachodnich w  Duesseldor 
f ie  uchw alono jednom yśln ie  lis t  
do „rz ą d u “  w  Bonn z ostrym  
pro testem  przeciw ko uw o ln ie 
n iu  n iem ieck ich  zbrodn iarzy 
w o jennych.

Paryżanie protestują 
przeciwko przybyciu

generałów hitlerowskich
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  zw iązku 

z kon fe renc ją  w  spraw ie „a rm ii 
europejskiej“ podano do wiado

mości, że w czw artek przybędą 
do Paryża Heusinger i Speidel 
i  in n i generałow ie h itle row scy. 
Speidel b y ł w  1943 ro ku  zastęp
cą „ka ta  P aryża“  Stulpnagela.

Stowarzyszenie b. w ięźn iów  
po litycznych, członków  ruchu 
oporu i p a trio tó w  w  w ydane j

odezwie w zyw a w szystk ich  b. 
w ięźn iów  i  ich rodz iny do u - 
dz ia łu  w  m an ifes tac ji pro testa
cy jne j p rzeciw  p rzyb yc iu  do Pa
ryża zbrodn iarzy  h itle row sk ich . 
M an ifestac ja  odbędzie się w  
czw artek o 18.30 na Placu 
Opery.

Sesja Światowej Rady P oko ju  
będzie m iała  w ie lk ie  znaczenie  

dla wszystkich N iem ców
K om unikat Niem ieckiego Kom itetu  

Obrońców Pokoju
(f) B E R L IN  (PAP). W  zw iąz

ku, z m ającą się odbyć w  dniach 
21— 24 lu tego w  B e rlin ie  sesją 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju , N ie 
m ieck i K o m ite t O brońców  Poko
ju  og łos ił kom un ika t, s tw ie rdza
jący, że sesję tę postanowiono 
zwołać wobec zaniepokojenia, 
ja k ie  w y w o łu je  re m ilita ryza c ja  
N iem iec zachodnich.

Na propozycję przewodniczą
cego N iem ieckiego K o m ite tu  O- 
brońców  P oko ju  pro f. W altera  
F ried richa  odbędzie się sesja w  
sto licy  N iem iec — B erlin ie .

Oprócz cz łonków  Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju , w  obradach wez
mą udz ia ł w  charakterze gości 
działacze społeczni i przedsta
w ic ie le  życia ku ltu ra lneg o  N ie 
m iec oraz innych  k ra jó w .

G łów nym  tem atem  obrad bę
dą dwa zasadnicze re fe ra ty : re 
fe ra t w iceprzewodniczącego

Ś w ia tow e j Rady P oko ju  sekre
tarza generalnego W łosk ie j Par 
t i i  Socja listycznej. P ię tro  Nenni 
o sy tua c ji m iędzynarodow ej i 
re fe ra t przewodniczącego f ra n 
cuskiego Z w iązku  B o jo w n ikó w  o 
Pokó j i Wolność, Yves Farge ‘a 
o rem ilita r.yzac ji N iem iec zach. 
oraz poko jow ym  u regu low an iu  
p rob lem u n iem ieckiego w  
r. 1951.

W  zw iązku z ty m  om ów iony 
będzie rów nież prob lem  Japon ii.

K o m u n ik a t N iem ieckiego K o 
m ite tu  O brońców P oko ju  w ska 
zuje na w ie lk ie  znaczenie, ja 
k ie  będzie m ia ła  d la  wszystk ich 
N iem ców sesja Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju. K o m ite t wzyw a wszy
s tk ich  tych, k tó rzy  dążą do za
chowania pokoju, aby rozw inę 
l i  szeroką akcję  w  celu w y ja 
śnienia całemu, na rodow i n ie 
m ieckiem u znaczenia sesji Sw ia 
tow e j Rady Poko ju .

Przygotow ania do wyborów  
do Rad Najwyższych re p u b lik  

radzieck ich
(f) M O S K W A  (PAP). K a m 

pania wyborcza do Rad N a j
wyższych re p u b lik  zw iązko
w ych  ZSRR trw a  z niesłabną
cą siłą. W  repub likach  zw iąz
kow ych i autonom icznych, w 
k tó rych  w yb o ry  odbędą się już  
w  na jb liższą niedzielę, wszyst
k ie  przygotow ania  do głosowa
nia są ju ż  na ukończeniu.

W  toku  kam pan ii w yborcze j 
w yko rzys tu je  się na szeroką 
skalę lo tn ic tw o  cyw ilne  i łącz
ność rad iow ą. T ak np. na roz
leg łych stepowych terenach 
K iz y ł-K u m , gdzie odbywa się 
podczas z im y wypas byd ła  k o ł
chozowego z obwodu Sam ar- 
kandzkiego, powołana została 
kom is ja  wyborcza dla  paste
rzy przebyw ających na pusty
ni. M a te ria ły  wyborcze dostar

czone zostały do tam te jsze j k o 
m is ji drogą lotn iczą.

K om is je  wyborcze powołane 
zostały rów nież na pokładach 
w szystk ich  sta tków , zn a jd u ją 
cych się poza w odam i te ry to 
r ia ln y m i Ż w iązku  Radzieckiego. 
W y n ik i głosowania przekazane 
zostaną z pokładów  sta tków  do 
cen tra lnych ko m is ji w yborczych 
poszczególnych re p u b lik  za po
średnictw em  radia. N aw et ra 
dziecka f lo ty lla  w ie lo rybn icza  
zna jdu jąca się obecnie na w o 
dach A n ta rk ty d y  zaopatrzona 
została we wszystkie potrzebne 
m a te ria ły  wyborcze.

Spotkania ludności z kan dy
da tam i na deputow anych od
byw a ją  się w  n iezw yk le  ser
decznej atmosferze.

W  d n iu  13 lu tego 1951 r. zm arła  w  O tw ocku po p rzew lek łe j 
chorobie, przeżywszy la t  49

Tow . A ino L ekhene
d ługo le tn ia  cz łonk in i K om unistyczne j P a r t ii F in la n d ii. K lasa 
robotnicza F in la n d ii tra c i w  zm arłe j o fia rną  i  oddaną bo- 
jow niczkę.

Cześć je j pam ięci! K O M IT E T  C E N T R A LN Y
P O LS K IE J ZJEDNO CZO NEJ P A R T II 

R O B O TN IC ZE J

że nie m ają  zboża, przedstaw io
no w  odpowiedzi dowody rze
czowe.

Dem askowani pub liczn ie  k u 
łacy zmuszeni zosta li do w y p e ł
n ien ia  swego obow iązku wobec 
państwa.

Sołtys grom ady Januszewo 
tow . Franciszek Kasprzak opo
w iada ja k  jego grom ada prze
kroczy ła  p lan skupu: „ B y li ta 
cy, k tó rzy  p ró bo w a li się w y 
kręcać, tłum acząc się dużą ilo 
ścią zakon traktow ane j trzody 
chlewnej. A le  jakeśm y im  z o- 
łó w k ie m  w  ręku  w y lic z y li, to 
się okazało, że i zboże odsta
w i l i  i na bekony w ys ta rczy ło “ .

Do grom ady Januszewo do
ta r ła  wieść o skazaniu na 4 la 
ta w ięz ien ia  ku ła ka  -  speku
lan ta  z pow. gnieźnieńskiego. 
C h łop i n ie  mogą znaleźć słów 
potępien ia dla spekulanta i dość 
słów  zadowolenia z powodu je 
go przykładnego ukaran ia.

C. K .

Województwo olsztyńskie
(K or. w ł.) —  R ozw ija jąca się 

z dn iem  każdym  akc ja  uśw iada
m ia jąca prowadzona przez a k 
ty w  p a r ty jn y  p rzy  udzia le 
Z S L -u  i  o rgan izac ji masowych 
przynosi w idom e rezu lta ty  w  
postaci p rzed te rm inow e j re a li
zac ji p lanu sprzedaży zboża 
przez coraz szersze masy m ało- 
i ś redn ioro lnych chłopów  w oj. 
o lsztyńskiego zwycięsko prze ła
m ujących ku łack ie  opory i  p ró 
by sabotowania obywatelskiego 
obow iązku.

Ta zdecydowana postawa p ra 
cującego chłopstwa zna jdu je  
w yraz  m. ;n. m an ifes tacy j
nych transportach zboża z ca
łych  grom ad orez w  dek la row a
n iu  i zwózce dodatkow ych ton 
ziarna.
, G m ina R ych lik i, k tó ra  w y k o 
na ła p lan z nadw yżką zadekla
row a ła  jeszcze dalsze ilośc i zbo
ża. Podobnie gm ina Z ie lonka 
Pasłęcka, grom ada P iask i i g ro
mada M ły n a ry  zobow iązały się 
do dostarczenia dodatkow ych 
ilości zboża.

S praw nie i energicznie p ra 
cu ją  t r ó jk i grom adzkie. T ró jka  
m łodzieżowa Z M P  w  Radzie
jach zdem askowała bogaczy Le - 
szuka i M endryka , k tó rzy  m a
gazynow ali 7,2 tony  zboża. T ró j
ka grom adzka w  in ne j w s i u ja 
w n iła  m ach inacje ku łaka  R u t
kowskiego, k tó ry  om łócił- 59 
k w in ta li ale odstaw ił ty lk o  4 
kw in ta le , nie rea lizu jąc  nawet 
zadeklarow anej przez siebie i lo 
ści zboża.. T ró jk a  zm usiła k u 
łaka do w ype łn ien ia  obowiązku.

(t)

Województwo lubelskie
(K or. w ł.). —  Z n a p ły w a ją 

cych m e ldunków  o przebiegu ze 
brań grom adzkich w  w o j. lu 
be lsk im  w yn ika , że w  w iększo
ści grom ad ku łacy, sabotujący 
dotychczas p lanow y skup zbo
ża są izo low an i od grom ady, że 
ch łop i m ało i ś redn io ro ln i sku
tecznie w y w ie ra ją  nacisk na 
ku łaków .

I  ta k  np. w  gm in ie  W ysokie, 
pow. Zamość ch łop i m ało i 
ś redn io ro ln i p rzeana lizow a li na 
zebran iu p lan skupu zboża na 
gm inę i  w y k ry l i że p lan b y ł n ie 
słusznie rozłożony, a no rm y k u 
ła ków  zaniżone. U c h w a lili w y 
stąpić na zebraniu grom adzkim  
z w n iosk iem  o podniesienie za
n iżonych norm  skupu dla  k u ła 
ków . Na pierwszą wieść o w y 
n ik u  zebrania ku łacy, k tó rzy  
poprzednio tw ie rd z ili,  że norm y 
skupu są n iew ykona lne, że nie 
będą w  stanie dostaw ić tak ich  
ilości zboża, teraz zg łos ili się do 
GRN z zapewnieniem , że goto
w i są wykonać naw et przed te r 
m inem  'poprzednie no rm y sku
pu, byle  ty lk o  grom ada no rm  
nie  podwyższała.

Z n iek tó rych  pow ia tów  nad
chodziły  m e ldu nk i o wzmożo
nych przem ia łach zboża w  m ły 
nach przez ku łaków , k tó rzy  do
tychczas nie dosta rczy li zboża na 
skup. Pow. che łm ski m eldował, 

»że n iek tó rzy  ku łacy  m ie lą  do 
20 m e trów  zboża. W  gm in ie  Ra
dzyń m a ło ro ln i ch łop i z w łasnej 
in ic ja ty w y  u s ta w ili na drogach 
w iodących do m łyn ów  w a rty  
zbożowe. W a rty  zbożowe po in 
form ow ane o tym , k to  nie w y 
kona ł p lan t! skupu, sk ło n iły  o- 
pornych ku łakó w , dążących ze 
zbożem do m łyna , by zaw ieźli 
zboże na p u n k t skupu i  p o k ry li 
w  ten sposób swoje dotychcza
sowe zaległości w  p lanow ym  
skupie. K .H .

Województwo białostockie
(K o f. w ł.). C h łop i zebrani na 

punkcie  skupu w  K rym kach  
pos tanow ili w ysłać na ręce P re
zydenta R.P. tow . Bolesława 
B ie ru ta  m e ldunek następu ją
cej treści, podpisany przez prze
szło 100 chłopów:

„M y  m ało i ś red n io ro ln i ch ło
p i gm iny  K ry m k i po w ia t So
kó łka  w o jew ództw o B ia łys tok  
m e ldu jem y Ci O byw a te lu  P re
zydencie, że p lan skupu zboża 
w ykona liśm y w  dn iu  5 bm. w  
115 proc. Dziś w  dn iu  12 lu te 
go 1951 r. w  odpow iedzi na apel 
grom ady K re w k ó w  dobrow o l
nie sprzedajem y państw u po
nad p lan  przeszło 20 ton zboża, 
św iadom i, że każdy k ilog ram  
zboża to cegła na budowę so
c ja lizm u , to  przyspieszenie 
w ykonan ia  P lanu 6-letniego, to 
cios w  podżegaczy w ojennych. 
Czuwam y, aby an i 1 kg  na
szych nadwyżek zbożowych nie 
t r a f i ł  do rą k  spekulantów. U - 
da rem n iliśm y m ach inacje k u 
ła ków  u k ryw a ją cych  zboże. 
Będziem y nadal dążyć, aby stać 
się godnym i w spó łp racow n i
kam i naszych przodu jących ro -
b o tn ikó w ‘V H.M.

To, co było najhiirdziei poslęjx>we 
dążeniach Kołłątaja realizuje dziś 

polska klasa robotnicza
Przemówienie m in. Rapackiego 

na uroczystej akadem ii w  Warszawie
Hugo K o łłą ta j —  ten w y b it 

ny działacz i  m yś lic ie l po lsk ie
go oświecenia — nie doczeka! 
się n igdy w  Polsce bu rżuazy jne j 
szczerego uznania i należnej mu 
pozycji w  h ie ra rc h ii w ie lk ich  
Polaków.

K o łłą ta j pozostaw ił t rw a ły  i 
n iep rzem ija ją cy  ślad swej dzia
ła lności; b y ł on nie ty lk o  m y 
ślic ie lem , b y ł działaczem, b y ł w  
p raktyce  po lityczne j — bo jo w 
n ik iem  postępu.

W alczy ł on o postęp w  Wa
runkach  społecznych Polski koń 
ca X V I I I  w ieku, Polski słabego 
m ieszczaństwa i straszliwego u - 
c isku chłopów, P o lsk i — w  k tó 
re j g łuc lje  w rzenie mas ch łop
skich w ybuchało raz*za razem, 
tu  i  tam  — w  k rw a w o  tłu m io - 
nj^ch buntach. Los mas ch łop
skich, ich w a lk i i bu n ty  w y w a r
ły  g łęboki w p ły w  na postawę 
i m yśl K o łłą ta ja .

Tym , co decydująco w p łynę 
ło na jego postawę — b y ł gorą
cy pa trio tyzm . Ten gorący i m ą
d ry  pa trio tyzm , k tó ry  kazał mu 
w idzieć ostoję niezależności P o l
sk i i  gw arancję  j e j , przyszłości 
— w  pa trio tyzm ie  ludow ym .

D a lek i od dw orskiego kosm o
po lityzm u ty lu  współczesnych 
m u w yb itnych , w id z ia ł i pod
k reś la ł n ie rozerw a lny związek 
m iędzy w a lką  o pdstęp społeczny 
i w a lką  o w yzw olenie narodo
we. .

Ła tw o  zrozum ieć przyczyny, 
dla k tó rych  nam ię tn ie  —- ja k  
m ało kogo — zwalcza li K o łłą 
ta ja  współcześni m u przedsta
w ic ie le  reakc ji. Ła tw o  zrozu
mieć, dlaczego w ię z ił go przez 
8 la t cesarski rząd austriack i

Ła tw o  zrozumieć, dlaczego nie 
uznała go n igdy za swego b u r-  
żuazja polska. I  ła tw o  zrozu
mieć, dlaczego K o łłą ta j jest dziś 
— po 200 la tach — ta k  b lis k i 
nam w  Polsce Ludow ej.

To, co by ło  w  dążeniach K o ł
łą ta ja  na jba rdz ie j postępowe i 
twórcze, podję ła  i rea lizu je  kon 
sekw entn ie klasa robotnicza na 
czele mas pracujących.

B liska  i żywa jest nam postać 
K o łłą ta ja  w  Polsce Ludow e j, w 
k tó re j „m ilio n y  lu dz i bez w ła 
sności upom n ia ły  się o w yd z ie r- 
stw o“  i  w  walce o socja lizm  do 
reszty usuw ają wyzysk, codzien

ne „w yd z ie rs tw o “  owoców pra- i 
cy człow ieka.

W  Polsce Ludow e j, w  k tó re j 
obalony został system, w  k tó - i 
rym  „cz łow iek  pod łańcucham i 
jęczał“ .

W  Polsce »Ludowej — s ilnej 
ludow ym  pa trio tyzm em  mas pra 
cujących — gospodarzy k ra ju  i 
sojuszem z s iłam i postępu i  pa
tr io ty z m u  mas w szystk ich  k ra 
jó w ;

W  Polsce Ludow e j, w  k tó re j I 
zgodnie z program em  K o łłą ta ja  I 
„ś w ia tło  n a u k i“  n ie  jes t już  
p rzyw ile je m  jednej ty lk o  k lasy 
m ieszkańców;

B lisk ie  i żywe jes t nam  dzie
dzictw o m yś li K o łłą ta ja , ta k  I 
ja k  b lisk ie  nam i żywe jes t cale ' 
dziedzictwo postępowej m yś li 
narodowej.

P rzetw arza jąc tw órczą spu
ściznę m yś li i czynów K o łłą ta 
ja  w  św ie tle  założeń m a te ria liz 
mu dialektycznego, w łączam y ją  • 
do naszych w ys iłk ó w  i poszuki- f 
wań, k tó re  służą spraw ie zespo
len ia  nauk i z dziełem  pełnego 
w yzw olen ia  społecznego, k tó re  
służą spraw ie socjalizm u.

Przemówienie p łk .  K o rty
D ając obszerną cha rak te rys ty  

kę Hugona K o łłą ta ja  ja ko  jedne 
go z n a jw yb itn ie jszych  przed
s taw ic ie li polskiego oświecenia, 
ja ko  płom iennego bo jow n ika  
przeciw  obskurantyzm ow i i za
cofaniu, ja ko  w yb itnego  uczo
nego i  re fo rm a to ra  nauczania, 
prele gent om ó w ił na wstępie u - 
k ła d  s ił społecznych i p o litycz 
nych w  Polsce w  dobie d z ia ła l
ności K o łłą ta ja , t j.  w  osta tn im  
ćw ierćw ieczu X V I I I  w ieku.

P unktem  w yjśc ia  dla K o łłą ta 
ja  by ło  dążenie do osłabienia 
wszechmocnego feuda lizm u m a- 
gna te rii, w  k tó ry m  w id z i on za
sadniczą przyczynę słabości Rze 
czypospo lite j i zagrożenie n ie 
podległości. K o łłą ta j dąży do l i 
k w id a c ji dotychczasowego rządu 
opanowanego przez m agnatów  i 
zastąpienia go przez s ilny  lecz 
odpow iedzia lny przed sejmem 
rząd cen tra lny . W alka p rzec iw 
ko ana rch ii m agna te rii b y ł to 
jeden z na jba rdz ie j postępo
wych, a przy  tym  na jbardz ie j 
konsekw entny z e lem entów dzia 
ła lności K o łłą ta ja .

Prelegent om ó w ił następnie 
poglądy K o łłą ta ja  na rozw iąza
nie zagadnienia m ie jskiego i  roz 
w iązan ia zagadnień chłopskich. 
K o łłą ta j rozum ia ł, że u w o ln ie 
nie chłopa przyczyn i się do 
prze jścia gospodarki m ie jsk ie j 
na nowe kap ita lis tyczne fo rm y, 
a równocześnie da m a n u fa k tu 
rom  wolnego robo tn ika . Rozu

m ia ł, że uw oln ien ie  chłopa zw ią 
że go z Państwem  P o lsk im  i 
sk łon i go do obrony zagrożonej 
niepodległości. W „pospó lstw .e" 
m ie jsk im  dostrzegał K o łłą ta j s i
łę, k tó rą  chcia ł w yko rzystać do 
w a lk i przeciw ko zdradzie feu
dalne j o liga rch ii i przeciw  wspie 
ra jącym  ją  s iłom  zaborców.

Nadchodzi okres przygotow ań 
do in su re kc ji, k tó ra  staje się 
szczytowym  okresem dz ia ła lno
ści K o łłą ta ja . S taje on i jego 
na jb liżs i w spółp racow nicy na 
czele lew icy  pow stan iow ej, staje 
się przywódcą na jbardz ie j ra 
dyka lnych  elem entów in su re kc ji 
kościuszkowskie j. K o łłą ta j obok 
Kościuszki jest tym , k tó ry  w y 
suwa i przyczyn ia się do zrea
lizow an ia  m yś li o pow o łan iu  
chłopów do w a lk i o n iepodle
głość, co by ło  ja k  na okres feu 
dalne j s tru k tu ry  społecznej — 
kńokiem  w y b itn ie  re w o lu c y j
nym . K o łłą ta j bierze żyw y u - 
dz ia ł w  opracowaniu U n iw e rsa 
łu  Połanieckiego, k tó ry  p rzy  ca
łe j swej połowiczności, stanow i 
poważny k ro k  naprzód w  po
staw ien iu  zagadnienia chłopskie 
go.

Prelegent porusza następnie 
inną dziedzinę dzia ła lności K o ł
łą ta ja , a m ianow ic ie  jego dzia
łalność ja ko  uczonego i re fo r
m atora nauczania. K o łłą ta j b y ł 
gorącym  rzeczn ik iem  w y rw a n ia  
szko ln ic tw a polskiego z rą k  k le 
ru , wprow adzenia go na nowe

to ry  służenia k ra jo w i, w ychow a 
nia  nowego świadomego obyw a
tela, przygotow ania  lu dz i do 
p raktyczne j pracy.

K o łłą ta j dostrzega antypolską 
działa lność W atykanu, jego kon 
szachty z zaborcami, w id z i też 
an tynarodow ą zdradziecką po- 
ątawę przeważającej części h ie 
ra rc h ii kościelnej. W  swych p i
smach i w  swej dzia ła lności K o ł
łą ta j nie waha się ostro i  zde
cydowanie w ystąp ić  p rzeciw ko 
tym  zjaw iskom .

Lu d  po lsk i — kończy p re le 
gent — jest dziś dziedzicem 
wszystkiego, co w  naŚzej h is to
r i i  b y ło  postępowego i  jest dzie
dzicem naszych bohaterów  na
rodow ych, działaczy państw o
wych, uczonych i m yś lic ie li, k tó  
rzy  swoją działa lnością, swą 
w a lką, pracą i w ys iłk ie m  to ro 
w a li Polsce drogę do św ia tła  i '  
wolności. L u d  po lski, polska k ia  
sa robotnicza, jest je dyn ym  dzie 
dzicem tych wszystkich, k tó rz y  
rozum ie li, że bez w a lk i o po
stęp społeczny n iem ożliw a jest 
w a lka  o odzyskanie i  u trw a le 
nie niepodległości.

A  wśród tych bo jo w n ików  na 
jedno z czołowych m ie jsc jw y -  I 
suwa się postać K o łłą ta ja , k tó re  
go silna wo la i jasny um ysł po
trafił W trag icznych la tach U- I 
padku Rzeczypospolitej szła- | 
checki-ej prowadzić naród ku  ju -  I 
trz n i społecznego i  narodowego j 
odrodzenia.

Kułak-spekulant skazany na3 lala więzienia
(f) M a ło  i  ś redn io ro ln i ch łop i 

z oko lic  M akowa w  dn iu  13 bm. 
p rzys łuch iw a li się uważnie k i l 
kugodzinnej rozpraw ie  p rzec iw 
ko najbogatszem u gospoda
rzow i ze w s i N ow y Sielc, oska r
żonemu o z łoś liw e niepłacenie 
poda tku gruntow ego i  u k ry w a 
nie zboża w  celach speku lacy j
nych. K u ła k , A leksander K lik ,  
którego proces toczył się w  t r y 
bie doraźnym  przed W arszaw
skim  Sądem W ojew ódzkim  na 
sesji w y jazdow e j w  M akow ie, 
jes t w łaścic ie lem  23 ha g runtu , 
znanym  w  oko licy  w yzysk iw a 
czem i  spekulantem.

Zeznania św iadków , m a ło 
ro lnych  chłopów i robo tn ików , 
u ja w n iły , że oskarżony K lik ,  
k tó ry  obow iązany b y ł zapłacić 
podatek g ru n tow y  w  zbożu u - 
k r y ł je  na teren ie swoje j zagro
dy. Ś w iadkow ie : Kędzierski, 
C ichuta i  N iew ia ro w sk i, k tó rzy  
z ram ien ia  P rezyd ium  G m in
ne j Rady Narodowej p rz y b y li 
do oskarżonego, aby p rzypom 

nieć m u o obow iązku spłacenia 
podatku, usłyszeli od K lik a , że 
zboża żadnego nie posiada. 
Ś w iadkow ie na tknę li się je dn ak
że na k ilk a  u k ry ty c h  w o rków  
zboża, którpgo ilość ca łkow ic ie  
wystarcza ła na pokryc ie  należ
ności, ja k ie  m ia ł oskarżony z 
ty tu łu  podatku gruntowego.

In n i św iadkow ie  scharakte
ryzo w a li oskarżonego jako  ty 
powego w yzyskiwacza w ie j
skiego. K lik ,  najbogatszy gos
podarz we wsi, nie o m ija ł żad
nej okazji, aby w yzysk iw ać w  
ja k  na jw iększym  stopniu b ied
nych i  średn ioro lnych chłopów. 
R obotn ik  ro ln y  P rus ik  opow ie
dzia ł Sądowi, ja k  K l ik  za po
moc w  p rzyw iez ien iu  drzewa 
kazał św iadkow i pracować 
przez 3 dn i w  swoim  gospodar
stwie.

Zeznania św iadka O lbrys ia  
u ja w n iły , że K l ik  notorycznie 
uchy la ł się od płacenia podat
ków , m im o, że jego duże do
chody pozw ala ły m u na te rm i

nowe regu low anie  zobow ią-  ̂
zań wobec Państwa i  że no to - J 
rycznie t ru d n ił się spekulacją.

Św iadek ' Kopczyński, m a ło 
ro ln y  chłop, k tó ry  w  pewnych 
okresach kupow a ł u K lik a  k a r -  . 
to fle , zmuszony b y ł p łacić o - I' 
skarżonemu po 900 zł za 100 kg, 
podczas gdy obow iązyw ała ce- 
na 450 zł. (w  stare j walucie).

Sąd, b iorąc pod uwagę szkod
liw ość społeczną czynu oskar
żonego K lik a , skazał go na ka 
rę trzech la t w ięzien ia  i  
g rzyw nę w  wysokości 5 tys. zł.

W  pzasadnieniu w y ro ku  Sąd 
podkreś lił, że z okoliczności 
spraw y w y n ik a  jasno, że K l ik  j 
u k ry ł zboże, aby sprzedać je  na 
przednów ku po cenach spekula
cy jnych. Sąd stwierdził duże 
nasilenie złe j woli oskarżonego,
k tó ry  uporcz3rw ie  uchy la ł się 
od u re g u lo w a n ia  należności 
za po d a tek  grun tow y, m im o iż 
po siadał dostateczne k u  tem u 
zasoby zboża.

By po raz  trzeci  
nie paść of iarą  agresji

I I I  Zjazd K P  Triestu
(a) R Z Y M  (PAP). Na zjeździe 

P a r t ii Kom unistyczne j wolnego 
obszaru T ries tu  w yg łos ił re fe 
ra t sekretarz p a r t i i V it to r io  V i-  
da li, k tó ry  pozdrow ił w y m ie n iu  
zjazdu Zw iązek Radziecki, p a r
tię  bolszew icką i w ie lk iego  w o 
dza i  nauczyciela Józefa S ta li
na.

A na lizu jąc  sytuację  m iędzy
narodową, V.idali po dk re ś lił nie 
zw yk le  poważne trudności go
spodarcze T ries tu , k tó re  są 
konsekw encją im peria lis tyczne j 
p o lity k i anglo -  am erykańskich 
w ładz w o jskow ych. P o lityka  ta,' 
pa ra liżu jąc  rozw ój hand lu i 
przem ysłu, szkodzi nie ty lk o  k ia  
sie robotn icze j, lecz wszystk im  
w ars tw om  ludności T riestu .

O m aw ia jąc działa lność kom u
n is tów  triesteńskich w  obronie 
pokoju, V id a li s tw ie rdz ił, że pro 
blem  T ries tu  jest problem em  
w a lk i o pokój.

Wśród b u rz liw e j ow ac ji dele
gatów odczytano te legram  KC 
W KP(b) do I I I  zjazdu P a rt ii 
K om unistyczne j wolnego obsza
ru  T riestu.

K o m ite t C en tra lny  K o m u n i
stycznej P a rt ii Z w iązku  Ra
dzieckiego 1— stw ierdza te le 
gram  — pozdraw ia delegatów 
I I I  zjazdu P a r t ii K om un is tycz
ne j wolnego obszaru T ries tu  i 
życzy kom unistom  tries teńsk im  
sukcesów w  ich walce o pokój, 
dem okrację  i  żywotne in teresy 
mas pracujących.

Z jazd o trzym a ł rów nież te le 
gram  od K C  C h ińsk ie j P a rtii 
K om unistyczne j.

D w u k ro tn ie  w  ciągu jednego 
ćw ierćw iecza stała się Belgia o- 
f ia rą  agresji. Jeszcze niedawno 
—  gdy Leopold — k ró l-zd ra jca  
kum a ł się z H itle rem  — w  oku 
powanej B e lg ii g inę li pa trioc i. 
Jeszcze niedawne są w  pam ięci 
w ie lu  Belgów  wspom nien ia o- 
bozów koncen tracy jnych  i w ię 
zień, straszliw e wspom nienia 
ka tas tro fy , do k tó re j doprow a
dziła k ra j p o lity k a  zdrajców.

Dziś now y W ehrm acht — 
zbro jne ram ię  am erykańskiego 
im p e ria lizm u  — rośnie u granic 
B e lg ii go tu jąc się do nowej a- 
gresji. I  w  B e lg ii wzrasta n iepo
kój.

Dziś —  nie ty lk o  klasa ro b o t
nicza, pod przewodem kom u n i
stów be lg ijsk ich  w ystępu je  prze 
c iw ko  re m ilita ry z a c ji T rizo n ii.

Do fa l i  pro testęw  przeciw  re 
m ilita ry z a c ji, przeciw  po lityce  
rządu be lg ijsk iego — niosącej 
zgubę narodow i — przyłącza ją 
się coraz szersze k ręg i społe
czeństwa. G łos pro testu podno
szą ludzie  różnych przekonań 
z różnych p a rtii.  P rzeciw ko re 
m ilita ry z a c ji w ys tą p ił przew o
dniczący p raw icow e j P a r t ii L i 
bera lne j — senator Roger Motz, 
w o ła jąc  dram atycznie na zebra
n iu  swej p a r t i i:  „N ie  chcemy, by 
A m erykan ie  o trzym a li możność 
postępowania z Belgam i ja k  z 
nieszczęsną ludnością , K o re i“  
P rzeciw ko re m ilita ry z a c ji, prze
c iw ko  po lityce  rządu, k tó ra  go
dzi w  gospodarkę narodową i 
bezpieczeństwo k ra ju  w yp ow ie 
dz ia ł się naw et B e lg ijs k i Z w ią 
zek P rzem ysłowców. P rzeciw ko 
odrodzeniu W ehrm achtu w yp o -

w iada ją  się coraz licznie jsze ga
zety mieszczańskie, a nawet p i
sma p a r ti i rządzących.

Rząd be lg ijsk i na wzm ożony 
opór społeczeństwa — odpow ia
da wzmożeniem rep res ji prze
c iw  bo jow n ikom  o pokój. Jesz
cze pa rlam ent nie zdążył uchw a j 
lić  rea kcy jn e j ustaw y w ym ie 
rzonej przeciw ko siłom  postę
pow ym  — a Już  g o r liw y  rząd 
zdążył tę ustawę w prow adzić 
w  czyn. O fia rą  padł usun ię ty 
ze stanow iska p ro ku ra to ra  na
czelnego b y ły  m in is te r odbudo
w y, znany w  B e lg ii działacz ka 
to lic k i — Van den Branden. P o - j 
wodem b y ł fak t, że Van den I 
B randen b y ł członkiem  S tów a - I 
rzyszenia P ra w n ikó w  D em okra- I  
tów , biorącego czynny udzia ł w  
walce o pokój. A le  na n ic  się . 
nie zdadzą represje i  szykany ' 
be lg ijsk ich  agentów am e ry - J  
kańskich im peria lis tów .

Nie udało się złamać b e lg ij
skie j k lasy robotn icze j, w  je j 
boha te rsk ie j walce p rzeciw ko 
zdra jcom  narodu.

Bezsilne okazały się amery-» 
kańskie  ka ra b in y  w  rękach be l
g ijsk ich  stupajek. B e lg ijska  k ia  
sa robotn icza przegnała k ró la - 
zdrajcę i  n ie  usta je  w  walce 
przeciw  rodz im ym  qu is lingom , 
sługusom h itle ryzm u  i  am ery- 
kań sk itgo  im peria lizm u .

Sprawa w a lk i przec iw  odrodzę 
n iu  niebezpieczeństwa h it le ro w 
skiego staje się dziś sprawą na
rodu belg ijskiego. Narodu, k tó 
ry  n ie  chce pozwolić by prze* 
Belg ię po raz trzeci przeszła 
śm ierć i zniszczenie, ja k ie  gotu
ją  je j am erykańskie  p lany  a* 
g res ji, Z*A" »
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S z k o le n ie  a r ty le rz y s tó w

G rupa  a rty le rzys tó w  jednostk i w o jskow e j im . gen. Bema w  czasie p rze rw y na ćw iczeniach w  po lu
F o to  W A F

C h in y  na s z la k u  u p rz e m y s ło w ie n ia
Rok tem u zaw arty  został so

jusz chińsko -  radzieck i, sojusz 
700 m ilionów . Sojusz ten ma o- 
grom ne m iędzynarodow e zna
czenie. Zw iąza ł on w ie lk i na
ród budowniczych kom unizm u z 
narodem  ch ińsk im , jedną czw ar
tą ludzkości — a przez to  n ie 
słychanie pom nożył s iły  obozu 
pokoju. Zw iąza ł on p ierw szy 
k ra j,  w  k tó ry m  zwyciężyła  re 
w o luc ja  socja listyczna z p ie rw 
szym k ra jem  w  A z ji, k tó ry  zrzu
c ił ja rzm o im peria lizm u , l ik w i
du je  feuda lizm  i budu je  suwe
renne, ludow o -  dem okratyczne 
państwo.

R ew olucja  chińska narodziła  
się z ducha W ie lk iego Paździer
n ika . Rew olucja  ch ińska zw y
ciężyła w zo ru jąc się na doświad 
czeniach K ra ju  Socja lizm u, k ie 
ru jąc  się gen ia lnym i naukam i 
Len ina i S ta lina . Sojusz, k tó ry  
ro k  tem u -przyp ieczętował zapo
czątkowaną jeszcze w  J.917 r - 
p rzy jaźń  m iędzy obu narodam i 
— sta ł się kam ieniem  w ęg ie l
nym  przyszłego rozw o ju  Chin 
I,udow ych, punktem  w y jś c io 
w ym  w ie lk ich  osiągniętych suk
cesów, w ie lk iego  skoku z śred
niowiecznego zacofania do no
woczesnego rozkw itu .

Walka o upowszechnienie przodujących
metod pracy naszym najważniejszym zadaniem

Podnieść wydajność pracy, 
obnjżyć koszty własne p roduk
c ji — oto węzłowe zagadnienie, 
ja k ie  staje przed całą polską 
klasą robotniczą w 1951 ro 
k u  — drug im  roku planu 6 -le t- 
niego. Doświadczenia ubiegłe
go roku pow inny być dla nas 
podstaw ą do rozw in ięc ia  sze
ro k ie j masowej w a lk i o w yko 
nan ie  tego zadania, zadania sta
w ianego przed nam i przez na
szą pa rtię  i rząd ludow y.

Wywalczyliśmy obniżenie 
kosztów własnych produkcji

Jakież w y n ik i osiągnęliśm y 
m y — m etalow cy w  ■ walce o 
obniżkę kosztów w łasnych w ro 
ku  1950?

Otóż np. w  Ś w idn ick ich  Za
k ładach W ytw órczych obn iży
liśm y  w ciągu ub. r. koszty 
w łasne o ponad 5 proc., w  e lek
tro techn icznych zakładach k ra 
kow sk ich  — o ok. 4 proc. O bn i
żenie kosztów w łasnych p ro
d u k c ji stało się m ożliwe przede 
w szys tk im  dzięki systematycz
nem u. stałemu podnoszeniu w y 
dajności pracy. I  tak w  prze
m yśle m aszynowym  wydajność 
pracy wzrosła w  ub. roku o 15 
proc., w  elektro technicznym  — 
o 17 — 22 proc., w  m otoryza
cy jn y m  — o 25 — 30 proc. itd .

W  ja k i sposób p o tra filiśm y  
1 ta k  znacznie podnieść w y d a j
ność pracy, w  ja k i sposób po
tra f iliś m y  w yw alczyć obniżenie 
kosztów w łasnych p rodukc ji?

Pierwsza p rzyczyn i — to po
tężny rozw ó j w spółzawodnictwa 
p racy wśród m etalowców. O ile  
w  końcu 1949 r. bra ło  udzia ł we 
w spó łzaw odn ic tw ie  55— 60 proc. 
ogółu za trudn ionych w  naszych 
zakładach, to w  końcu 1950 ro 
k u  współzaw odniczyło  ju ż  ok. 
80 proc. W spółzawodnictwo w y 
ło n iło  w  swym  rozw o ju  nowe, 
wyższe fo rm y , nowe wyższe me 
tody pracy.

^  ^s to so w a liśm y  w  n ie
m a l 30 fab rykach  — na k i lk u 
set obrab iarkach — metodę 
szybkościowego skraw an ia  me
ta li. W rezultacie w  fabrykach 
tych  nastąp ił w  ciągu ub. roku 
w zros t szybkości skraw ania 
p rzy  obróbce zgrubnej o ok.

• 15 proc., a przy wykończeniow ej 
o ok. 20—25 proc.

Józef B ie ń
P rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  Z a w od o w eg o  M e ta lo w c ó w

R obo tn icy ,' technicy i  in żyn ie - 
row ie -m e ta low cy, opanow u ją  o- 
becnie metodę pracy radzieckich 
stachanowców z saratowskich 
zakładów „S ie rp  i M ło t“ , pole
gającą na skróceniu czasu w y 
konyw ania  czynności pom ocni
czych — przed w ła ś c iw  n  skra
waniem . D z ięk i skróceniu tego 
czasu przez um ocow ywanie czę
ści p rzy pomocy specja lnych 
zacisków, przez zainsta lowanie 
różnych drobnych urządzeń na 
obrab iarkaęh w  zakładach 
„S ie rp  i M io t“  zaoszczędzono do 
40 proc. czasu przy pracach 
przygotowawczych. Ta n iezw y
k le  cenna metoda zaczyna już  
być stosowana w Zakładach im . 
Świerczewskiego w  W arszawie, 
a także w  n iek tó rych  oddziałach 
Zakładów  S tarachow ick ich  oraz 
w  zakładach w  Porębie.

Zaczynam y stosować —  zw ła 
szcza w  naszych zakładach re 
m ontow ych system m e ta li
zacji na tryskow e j, p rze ję ty  od 
towarzyszy radzieckich. W  Za
kładach Sprzętu T ransportow e
go Nr. 2 zregenerowaliśm y w  
ub. roku k ilk a  tysięcy różnych 
części samochodowych i innych , 
zm nie jsza jąc w  ten sposób ko 
nieczność im p o rtu  n iek tó rych  
części w ym iennych.

Bliżej do produkcji
We w prow adzan iu  i  rozsze

rzan iu nowych wyższych form  
pracy dużą ro lę  odegrał — idąc 
za w skazaniam i p a r ti i — Z w ią 
zek Zawodowy M etalowców. 
Czy jednak uczyn ił on wszyst
ko, e.by m etody te ja k  na jszyb
cie j się um asow iły, weszły w 
k re w  robo tn ikom  i technikom ? 
N ie w ą tp liw ie  nie. Zaostrzyła 
naszą uwagę na to zagadnienie 
k ry ty k a  naszej prfesy p a rty jn e j.

Jak w idać — i  do tego w n io 
sku doszliśm y — nie b iliśm y  
się dostatecznie o to, by ja k  
najszerzej upowszechniać cen
ne in ic ja ty w y  naszych przodu
jących robo tn ików , o to. by w  
zakładach pracy ja k  na jszybcie j 
stworzone zostały najlepsze wa
ru n k i dla wprow adzania no
wych fo rm  i nowej organ izacji

pracy. Nasze rady zakładowe, 
nasze g rupy zw iązkowe, nasi 
mężowie zaufania w  zakładach 
pracy za m ało uczyli się od p a r
t i i ,  b y li za słabo pow iązani z 
organ izacjam i p a rty jn y m i w  
walce o plan, o produkcję . W y
stępowało to np. w  Zakładach 
O żarow skich K -3 , w  „A rc h im e - 
desie“  i in.

M am y co praw da za sobą du 
że osiągnięcia w  dziedzinie prze
chodzenia na nowe, sp ra w ie d li
we, wyższe no rm y, ale przy te j 
a k c ji nasze organizacje zw iąz
kowe zaniedbały sprawę stałe
go rozw ija n ia  i  pogłębiania 
współzawodnictwa i  ra c jo n a li
zacji.

Nowe no rm y m etalow e i  e lek
trotechniczne da ły n iem a l od 
razu poważne podniesienie w y 
dajności pracy, bo ju ż  w  g ru d 
n iu  ub. roku , a w ięc po k ilk u  
zaledwie miesiącach od in ic ja 
ty w y  m etalow ców  starachow ic
kich , wzrosła ona w  p rzytłacza
jące j większości fa b ry k  o 5— 18 
proc. Np. w  Pom orskich Z ak ła 
dach M eta low ych wydajność 
pracy wzrosła w  ciągu 3-ch 
m iesięcy od w prow adzenia no
wych norm  o 13 proc., w  za
kładach N r. 7 w  K ra ko w ie  — o, 
22 proc., w  Ś ląskich Zakładach 
W ytw órczych — o ok. 7 proc., 
w  Zakładach S tarachow ick ich  
— o 14 proc., w  Ursusie o ok. 16 
proc. itd.

W ydajność pracy podniosła 
by się jednak bez w ą tp ien ia  
jeszcze bardzie j, gdyby nasze 
ogniwa ' zw iązkow e w  zak ła 
dach pracy czu jn ie j podchw y
ty w a ły  wskazania o rgan izacji 
p a rty jn ych  i szybciej reagowa
ły  na tę wskazania w  dziedzinie 
ro zw ija n ia  ruchu w spółzaw odni
ctw a i now ato rstw a, w  dziedzi - 
nie rozpowszechniania metod 
pracy naszych p rzodow n ików  i 
now a to rów  p rodukc ji.

System szybkościowego skra
wania n ie  ob ją ł jeszcze tak ie j 
ilośc i fa b ryk , ja ką  pow in ien  b y ł 
objąć. N ie o b ją ł w  dużym  stop
n iu  z naszej w in y , gdyż Z w ią 
zek Zawodowy M eta low ców  
po p ierw szych sukcesach za
niedbał to zagadnienie. D la 

tego to  m etoda szybkościowego 
skraw an ia  została wprowadzona 
w  m in im a ln ym  stopniu w  ta 
k ich  zakładach ja k  np. „P a fa - 
w ag“ , „U rsus“ , itd .

Słabo przenosim y in ic ja ty w ę  
skracania czasu p rzygotow aw 
czego do obróbki. N ie rozw inę
liśm y w  naszym przem yśle sy
stemu szybkościowych rem on
tów , k tó ry  da je  przecież o lb rzy 
m ie korzyści w  przem yśle w łó 
kienn iczym , energetyce, prze
m yśle chem icznym , w  h u tn i
c tw ie  itd . Niedostatecznie też 
troszczyliśm y się o w prow adze
nie m e ta lizac ji na tryskow e j w  
przem yśle m eta low ym , a zw ła 
szcza we wszystk ich zakładach 
i warsztatach przem ysłu m oto
ryzacyjnego.

S to ją  przed nam i bardzo po
ważne i  odpow iedzia lne zada
nia. W  bieżącym roku  bowiem  
— w  I I  roku  P lanu 6-letniego, 
m usim y jeszcze ba rdz ie j pod
nieść w ydajność pracy, m usim y 
m ocnie j b ić się o obniżanie ko
sztów w łasnych p ro d u kc ji. O- 
siągnąć to  możemy przede 
w szystk im  przez wzm ożenie pod 
k ie run k iem  organ izac ji p a r ty j
nych pracy po lityczne j i w ycho
wawczej wśród załóg, przez 
śmielsze i  energiczniejsze prze
noszenie doświadczeń p rzodu ją 
cych m etalow ców , przez upo
wszechnianie tych dośw iad
czeń, przez stałą w a lkę  o roz
w ija n ie  i  pogłębianie soc ja li
stycznego w spółzawodnictwa 
pracy i  nowatorstw a.

I  nasz zw iązek, ja k  i  wszy
s tk ie  inne po lskie zw iązk i za
wodowe przeżyw ają obecnie 
swoje ważne dn i: w ybory  do 
w ładz zw iązkow ych na wszyst
k ich  szczeblach. M eta low cy po
w in n i w yb rać  do tych w ładz łu 
dzi, k tó rzy  po tra fią  sprostać 
tym  w ie lk im  zadaniom, ja k ie  
staw ia przed zw iązkow cam i 
pa rtia , ja k ie  staw ia przed całą 
naszą klasą robotniczą Plan 
6-le tn i. Nasi towarzysze-m e- 
ta low cy p o w in n i w yb rać  do 
tych' w ładz ludz i, d la  k tó rych  
sprawa w a lk i o p lan, w a lk i o 
wydajność, o obniżanie kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji, o podno
szenie dobrobytu mas p racu ją 
cych P o lsk i Ludow e j — będzie 
ich na jb liższą, na jw ażnie jszą 
sprawą.

Słowo „k u lis “  oznaczające 
prostego rob o tn ika  chińskiego, 
stało się synonim em  n a js k ra j
n ie jsze j nędzy. Pisarze burżua- 
z y jn i częstokroć w  rom antycz
nych barwach p rzedstaw ia li n ie 
słychaną biedę, i p ry m ity w iz m  
gospodarczy,, ja ko  „egzotykę“ , 
n ieom al że „specyfikę  narodo
w ą “  Chin.

T ak im p e ria liśc i tw orzą po
trzebne im  m ity . W  rzeczyw i
stości C h iny są — pod w zg lę
dem zasobów m inera lnych  — 
jednym  z najbogatszych k ra jó w  
św iata. Posiadają praw ie  1/4 e- 
nergetycznych zasobów św iata, 
oko ło 6 m ilia rd ó w  ton zbada - 
nych złóż rudy, najbogatsze za
soby rzadkich m eta li — w o lfra 
m u i  antj-m onu, oraz inne cenne 
dla przem ysłu surowce. Jeśli 
m im o to udzia ł przem ysłu w  do
chodzie narodow ym  Chin n igdy 
nie przekraczał 10,7 proc., w inna  
tem u by ła  nie egzotyka. W inn i 
b y li im peria liśc i.

Obcy kap ita ł, k tó ry  w raz z o- 
sław ioną, związaną, z Czang 
K a i - szekiem grupą m onopoli
styczną „czterech rod z in “  kon 
tro lo w a ł gospodarkę chińską, 
tra k to w a ł C h iny przede wszyst
k im  jako  teren eksportu k a p i
ta łu  oraz w ie lk i ryne k  zbytu, i 
d latego koncen trow a ł się g łó w -, 
n ie  na źródłach surowcowych 
i  przem yśle prze tw órczym  — 
na tom iast ham ow ał rozw ój bazy 
przem ysłow ej w  tym  k ra ju . W 
książce, w ydane j w  1944 r. przez 
piewcę am erykańskiego im pe
r ia lizm u  W illia m a  Z iffa , czyta
m y: „R ozw ój przem ysłow y Chin  
stanow i d la  S tanów Z jednoczo
nych niebezpieczeństwo, k tó re 
m u za wszelką cenę m usim y za
pobiec“ .

Obraz zniszczenia i chaosu
Im pe ria liśc i skutecznie zapo

b iegali tem u „niebezpieczeń
s tw u“ . N aw et istn ie jące w  zn i
kom ej ja k  na C h iny  liczb ie  za
k ła d y  przem ysłowe — posiadały 
bardzo zacofaną bazę techn icz
ną. Odsetek przem ysłu c iężkie
go b y ł m in im a lny .

Przyszła w o jna , a z n ią  znisz
czenia dokonane przez japoń
skich im p eria lis tó w . Reszty do
kon a li kuom in tangow cy, k tó rzy  
uc ieka jąc przed A rm ią  Ludową, 
n iszczyli mosty, b u rz y li zakłady 
pracy, to p ili kopaln ie . P rzy ło ży
l i  się rów nież A m erykan ie . Pod 
koniec d rug ie j w o jn y  św ia to 
w e j, zbom bardow ali oni bez u - 
zasadnienia wojskowego n a j
w iększy w  Chinach, anszański 
kom b in a t hu tn iczy  i inne fa b ry 
k i w  re jon ie  m ukdeńskim . W 
latach 1947—48, p rodukc ja  pod
stawowych gałęzi gó rn ic tw a  i 

'p rzem ysłu nie osiągnęła nawet 
po łow y poziomu przedw ojenne
go. 90 proc. m ożliwości p ro d u k 
cy jnych  h u tn ic tw a  i połowa u - 
rządzeń ' "eńćfgdtycftijffch "b y ły  
ca łkow ic ie  zniszczone. O brazu 
dopełn ia ło  zru jnow ane i zde
zorganizowane ko le jn ic tw o  oraz 
szalona in flac ja .

Wielka wizja
W ypędzeni z Ch in im peria liśc i 

i ich pacho łkow ie łu d z ili się na
dzieją, że po zw ycięstw ie na po
lu  w a lk i iud  ch ińsk i załam ie się 
w  zmaganiach z gospodarczą 
spuścizną feuda lizm u i im p e ria 
lizm u. Inaczej jednak m yś la ł 
naród ch ińsk i, jego klasa rob o t
nicza i pa rtia  kom unistyczna.

Kom unistyczna P a rtia  Chin 
roztoczyła przed narodem  w ie l
ką, św ie tlaną w iz ję  gospodarczo 
niezależnych bogatych C h in; 
w iz ję  gruntow nego przeobraże
n ia  oblicza k ra ju , dźw ignięcia 
dobrobytu  i k u ltu ry  narodu. Już 
na na jb liższe 10— 15 la t program  
gospodarczy K P  Chin p rzew i - 
du je  nie ty lk o  odbudowę znisz
czeń, ale i zw iększenie ciężaru

J. Starec
gatunkowego przem ysłu w  go
spodarce narodow ej do 30 — 40 
proc.

Usunięte przeszkody
Jaka jest gw arancja , że naród 

ch ińsk i podoła ty m  w ie lk im  h i
storycznym  zadaniom?

W ypędzenie im p e ria lis tó w  — 
stw ierdza sekretarz K P  Chin 
L in  Szao-tsi „usunęło n a jw ię 
kszą przeszkodę, k tó ra  w  osta t
n ich 100 la tach stała na drodze 
rozw o ju  przem ysłu chińskiego... 
klucz od b ram y do Chin t rz y 
mam,y obecnie w  naszych rę 
kach“ .

Nie zawiodą te ręce, zaharto
wane w  walce ; pracy. K o m u 
nistyczna P artia  Chin p o tra fiła  
jeszcze w  czasie w a lk  w yzw o
leńczych zacieśnić sojusz rob o t
niczo - chłopski i zbudować sze
ro k i fro n t narodowy, ob e jm u ją 
cy pod k ie row n ic tw em  klasy ro 
botniczej przytłaczającą w ię k 
szość społeczeństwa chińskiego. 
W yzwolona energia twórcza 
dziesią tków  m ilio n ó w  ludzi p ra 
cy stała się potężną siłą.

Z d ru g ie j strony, wszechstron
na pomoc Zw iązku Radzieckiego 
i coraz bardzie j rozw ija ją ca -s ię  
w ym iana  handlow a z k ra ja m i 
dem okrac ji ludow e j uniezależ
nia C h iny od dostaw państw  ka 
p ita lis tycznych  i  un icestw ia im 
peria lis tyczne próby b lokady. 
D zięk i w szystk im  ty m  czynn i
kom  m ożliw e s ta ły  się w ie lk ie  
osiągnięcia ubiegłego roku.

Już w  m arcu 1950 r. rząd lu 
d o w y -w y g ra ł pierwszą w ie lk ą  
ba ta lię : doprow adził do zaha
m ow ania in f la c ji i  do s tab iliza 
c ji pieniądza, a następnie naw et 
do obniżenia cen. Bez tego nie 
można by ło  myśleć o uporząd
kow an iu  gospodarki k ra ju .

Następna ba ta lia  — to  koleje. 
U ruchom ione zakłady w łó k ie n 
nicze Szanghaju czekały na ba
wełnę, inne fa b ry k i — na w ę
giel. m ilionow e  m iasta na ryż  i  
pszenicę. Z energią zabrała się 
do dzieła w ładza ludowa, z en
tuzjazm em  i  poświęceniem pra
cow ali kole jarze, ze Zw iązku 
Radzieckiego n a p ływ a ły  szyny 
i urządzenia. Zniszczenia w o
jenne zostały z likw idow ane. W  
ciągu 8 m iesięcy 1950 r. prze
wieziono ko le ja m i w ięcej ła 
dunków , n iż w  ca łym  roku  1949.

Jednocześnie trw a ła  uporczy
wa b itw a  o uruchom ien ie ko 
palń i zakładów  przem ysłowych, 
o produkcję . Mocne pozycje 
w y jśc iow e stw orzy ła  re form a 
ro lna  oraz upaństw ow ien ie 
w łasności kuom m tangow ców  i  
ko laboracjon iś tów , stanowiącej 
przytłaczającą większość dużych 
zakładów, szczególnie w  gó rn i
c tw ie  i w  przem yśle ciężkim .

Na obecnym etapie p o lity k i 
■ógrańicżdffia kap ita liźn iu  *w 
Chinach, czynne są rów nież za
k ła d y  pryw atne , k tó rych  m oż li
wości p rodukcy jne  państwo sta
ra się ja k  na jw ięce j w yko rzy 
stać, dbając przy tym  o ochronę 
rob o tn ików  tych  zakładów  
przed wyzyskiem .

A le  decydujący d la  przyszło
ści C h in  jest sektor socja lis tycz
ny w  przem yśle. Tam  też skon
cen trow any jest g łów ny w ys iłe k  
państwa. Inw estyc je  w  przem y
śle państw ow ym  . — przede 
w szystk im  w  przem yśle c iężkim  
— obe jm ow a ły praw ie  jedną 
czw artą  ogólnej sum y w yd a t
ków  budżetowych na rok  1950.

Wczorajsi kulisi —  
dzisiejsi

bohaterowie pracy
R obotn icy św iadom i swej 

p rzodu jące j ro l i w  now ych C h i
nach, św iadom i, że p racu ją  na 
siebie i na w o lną  ojczyznę, k tó rą  
w łasną k rw ią  w yw a lczy li, nie

szczędzą w y s iłk ó w  w  b itw ie  
o produkcję . W spółzawodnic
tw o  pracy w  kopaln iach ogar
nęło ponad 200 tys. górn ików .

W czorajsi k u lis y  zgłaszają ty 
siące w n iosków  rac jon a liza to r
skich. W póinocno - wschodnich 
Chinach przeszło 400 ro b o tn i
ków  k ie ru je  obecnie przedsię
b io rs tw am i. Robotnicy w y k ry 
w a ją  i udarem nia ją  czynione 
przez agentów am erykańskich 
próby sabotażu. Ogólnochińska 
Federacja Z w iązków  Zawodo
wych, m obilizu jąca do w a lk i o 
p rodukcje  i dbająca o podnie
sienie dobrobytu i k u ltu rv  ro 
bo tn ików . liczy już przeszło 5 
m ilion ów  członków.

Towarzysze broni
Bohaterow ie pracy czują się 

towarzyszam i b ron i ochotn ików  
ch ińsk ich w  Kore i, zadających 
mocne ciosy am erykańskim  a- 
gresorom. Na apel tgkarza m uk- 
deńskiego Czao K u ę -ju , k tó ry  30 
października 1950 r. za in ic jow ał 
nowe fo rm y  współzawodnictwa 
pracy, odpow iada ją całe zakła
dy i  poszczególni robotnicy. V/ 
liśc ie  p racow n ików  cem entowni 
w  Taiyuan do współzawodniczą
cych z n im i rob o tn ików  pewnej 
s ta low n i czytam y:

„W aszą rzeczą jest p ro du ko 
wać w ięce j s ta li. M y zrob im y  
co do nas należy — w  cem en
cie. Będziemy w spó łzaw odn i
czy li d la um ocnienia naszej o- 
bronności narodow ej i o k ie ł
znania am erykańsk ie j ag res ji“

Ta tw órcza energia mas jest 
m otorem  w ie lk ich  sukcesów. 
D zięk i n ie j w ęiągu pierwszych 
trzech k w a rta łó w  1950 r. w ydo
bycie węgla w całych Chinach 
wzrosło o 37 proc. w  porów na
n iu  z rok iem  1949. a produkcja 
energ ii e lek tryczne j o 30 proc.

P rodukc ja  zakładów w łó k ie n 
niczych Szanghaju — n a jw ię k 
szego ośrodka w łókienniczego 
C hin, ju ż  przekroczyła na jw yż  -  
szy poziom przedwojenny. W 
roku  1951 p rodukc ja  w łó k ie n n i

cza przekroczyć ma o 33 proc. 
poziom roku ubiegłego i o 51 
proc. poziom roku 1936

W Chinach północno .  wscho
dnich (M andżuria), na jbardzie j 
rozw in ię te j części k ra ju , g lo
balna produkcja  sektora socja
listycznego w przemyśle wzrosła 
w  r  1950 dw ukro tn ie  w  porów 
naniu z 1949 r  Liczba rob o tn i
ków  w  przemyśle północno -  
wschodnich Chin wzrosła o 240 
tysięcy osób. a płace podniosły 
się przecię tn ie o 27 proc. P ro
dukcja  środków produkc ji była 
w  pierwszej połow ie 1950 r. o 
31.5 proc. wyższa niż w szczyto
w ym  pod tym  względem roku: 
1950.

Są to liczby znamienne, nie 
ty lk o  dlatego, że ciężar ga tun
kow y Chin północno - wscho
dnich w całokształcie gospodar
k i k ra ju  jest szczególnie wyso
k i, ale i dlatego, że M andżuria  
wcześniej od innych terenów 
w yzw olona, daje przyk ład d rog i 
rozw oju , k tó rą  pó jdą całe C h i
ny.

Zwiastuny wielkiej 
przyszłości

W  a rtyku le  „O  dyk ta tu rze  de
m okra c ji lu do w e j“  Mao Tse- 
- tu n g  s tw ie rdz ił, że celem K o
m unistyczne j P a r t ii Chin jest 
przejście „od now ej dem okra
c j i  do społeczeństwa soc ja li
stycznego i  kom unistycznego 
Droga n iezw yk le  do niedawna 
zacofanych Chin do na jwyższej 
fo rm y  ustro jow e j prowadzi 
przez uprzem ysłow ienie, przez 
potężny rozw ój w szystkich s ił 
w ytw órczych. Na obecnym przy 
gotowawczym  etapie_ drogę tę 
znaczą o lb rzym ie  osiągnięcia 
odbudowy. Zw iastunem  ju 
trzejszych Chin iest pierwszy, 
narodzony w m andżurskie j fa 
bryce autobus; są pierwsze 
tra k to ry , prowadzone ręką w y 
zwolonego chłopa. Jest n im  
m ukdeński toka rz  — nowator, 
kom unista  Czao K u o -iu .

N a marginesie

O a ltru istycznym  senacie i jego 
wzniosłych deklaracjach

Senat USA  — to in s ty tu c ja  
bez reszty n iem al opanowana 
przez na jwzniośle jsze uczucia 
hum an ita ryzm u, m iłośc i b liźn ie 
go i  bezinteresowności. M ie liś 
m y najlepszy tego p rzyk ład , gdy  
parę dn i tem u 21 senatorów, de
m okra tów  i  repub likanów  przed 
łoży ło  tem uż Senatow i rezo lu 
cję o podn ios łym  ty tu le : „D e 
k la rac ja  p rzy jaźn i narodu am e
rykańskiego dla  w szystk ich  na
rodów  św ia ta “ .

Trzeba od razu w y jaśn ić , że 
przedstaw ic ie li narodu  — mas 
ludow ych am erykańskich  — w 
Senacie w  ogóle nie ma. Wśród 

"tfs % enit< łrófe'nie 'rtia  an i jedne
go robo tn ika , fa rm era  czy M u 
rzyna. Jest na tom iast w ie lu  
bankierów , przem ysłow ców  i  
p lan ta to rów .

Oto w łaśnie w  ich im ie n iu  
w sta je  sam B rien  Mac Mahoń 
(przewodniczący K o m is ji Ener
g ii A tom ow ej, za jm u jące j się, 
ja k  w iadom o, kon tro lą  p ro d u k 
c ji w ie lce hum an ita rnych  środ
ków zbiorowego niszczenia) i 
głosem nabrzm ia łym  od w z ru 
szenia odczytu je  deklarację :

...„Celem narodu am erykań
skiego jest pokój, oparty  na za
sadach spraw ied liw ośc i“ ...

....Celem natodu am erykań
skiego jest dążenie do zachowa
n ia  godności człow ieka“ ...

...A przed oczami oczarowa
nych słuchaczy p rze w ija ją  się 
pokojowe obrazy pa lonych wsi 
i  m iast koreańskich, obrazy a- 
m erykańsk ich  żo łn ierzy m o rd u 
jących dzieci i  kob ie ty  i  zacho
w u jących  w  ten sposób godność 
ludzką.’..

Potem w staje senator A le xan 
der W iley  (b. d y re k to r m orga- 
nowskiego F irs t N a tiona l Bank, 
adwokat, k tó ry  z ro b ił m ilio n y  
broniąc w ie lk ic h  m onopoli w  
procesach sądowych) i  p rze ry 
w anym  ze wzruszenia głosem, 
m ów i:

...„USA nie zm ienią  swej po
s taw y m iłości i. p rzy jaźn i w  
stosunku do najuboższych naro
dów św ia ta“ ...

A oczy jego kolegów - sena
to rów  p rom ien ie ją  na samo 
wspom nienie w span ia łych zys
ków  w  ram ach trum anow skiego  
„4 p u n k tu “ , na wspom nienie  
sw o je j p łom ienne j m iłości d la  
bogactw innych narodów ._

.../ nagle W iley  nie w y trz y m a ł 
i  ry k n ą ł:

„A le  równocześnie USA nie 
zm ienią sw ej postawy obrony  
ku ltu ra lnego  dziedzictwa, k tó re 
go s ta ły  się h is to rycznym  po
w ie rn ik ie m !"

Nad salą przem knęły t r iu m 
fa ln ie  uśm iechnięte duchy H i
tle ra  i Goebbelsa, poprzedni
ków  am erykańskich „ueber- 
menschó w "  i  „k u ltu rtra e g e -  
ró w “ ...

...Tak, Senat USA  — to in s ty 
tuc ja  bez reszty opanowana 
przez na jwzniośle jsze uczucia 
hum an ita ryzm u, m iłości b liź 
niego i  bezinteresowności...

*
Senator B rie n  Mac Mahon,

odczytując rezolucję, domagał 
się podania je j do w iadom ości 
narodów „za żelazną k u rty n ą “ . 
Co n in ie jszym  chętnie czyn im y—

RA

Z  dośw iadczeń w ęg ie rsk ich  tow arzyszy (2)

W SZEN TEN D R E I  T U R K E W E
O stosunkowo szybkim  rozw o

ju  spółdzielczości p rodukcy jne j 
na Węgrzech zadecydował fak t, 
że powstały one i k rzep ły  pod 
kiex-ow nic tw em  ośrodków m a
szynowych. Od pierwsze j c h w ili 
ośrodk i maszynowe sta ły  się tam  
podstaw ową dźw ign ią  soc ja li
stycznej przebudowy wsi, z k tó 
re j kad ry  rob o tn ików  przem y
słowych przenoszą do mas chłop 
stwa pracującego świadomość 
po lityczną, uczą przodującej 
te ch n ik i i  wyższych fo rm  o r
gan izacji pracy gospodarczej

O to ośrodek maszynowy w 
Szentendre (obw. Pest).

D w a j przodujący tra k to rz y 
ści tego ośrodka, V is i i Czato, 
w y ra b ia ją cy  p ierwszy 236.5 proc.
a d rug i 235 proc. norm y _ na
cześć I I  Kongresu p a rtii w c ią
gu ostatn ich 3 tygodn i z jedna
l i  60 mało i średn ioro lnych 
chłopów  dla um owy z ośrod
kiem .

Ogółem ośrodek ten ma ju ż  
zaw arte  na najb liższe prace w io 
senne 362 umowy.

J a k im i m etodam i ośrodek m a
szynowy nak łan ia  chłopów p ra 
cujących do zaw ierania um ów

G łów n ie  drogą osobistych roz
m ów , rozm ów o walce klasowej 
z ku ła ck im  w yzyskiem  Nad tą 
pracą po lityczną we wsiach in 
dyw idu a lnych  ze szczególna u- 
wagą czuwa egzekutywa o rg an i
zacji p a rty jn e j w  ośrodku ma - 
szynowym .

M ó w ił nam o tym  szczegóło
w o tow  M olnar. zastępca k ie 
ro w n ik a  ośrodka do spraw p o li
tycznych. jednocześnie sekre
ta rz  organ izacji p a rty jn e j

— N iem al wszyscy nasi p ra
cow nicy (a iest ich ok 80) bio
rą  udzia ł w ag itac ji wśród in T 
dyw idu a lnych  chłopów  Pracę 
ag itacy jną  prow adzim y p lano
wo. Do poszczególnych gromad 
w yjeżdżam y w  niedzielę g rupa 
m i.

Ale nigdy nie agitujemy sa-

E u g en ia  Łoz ińska
mi. Zawsze ro b im y  to  wspóln ie  
z m ie jscow ym i towarzyszam i. 
Na trzy  dn i przed n iedzie lnym  
wyjazdem  — ja  i jeszcze paru 
ak tyw is tó w  udajem y się do g ro 
mad, dokąd m ają jechać nasi 
ag ita torzy. Tam  porozum iew a
m y się z organizacją pa rty jną , 
m ie jscow ą radą, masową orga
n izacją  chłopów  pracujących. 
T y lu  ag ita torów , i lu  oni w y 
dziela ją , , ty lu  posyłam y im  z na
szego ośrodka. A g ita to rzy  p ro 
wadzą w ięc swoją robotę pa
ram i. Jeden m ie jscow y, a jeden 
od nas.

Nie zawsze praca je s t ła tw a. 
B yła  nawet taka w ioska, gdzie 
zam ykano przed nam i drzw i.

W trudn ie jszych wypadkach 
staram y się pomóc m ie jscow ej 
organ izacji pa rty jn e j w o rgan i
zowaniu delegacji grom adzkie j 
do pob lisk ie j spółdzielni p roduk 
cy jnę j. I mamy -obecnie k ilk a  
w ypadków , gdy chłopi, k tó rzy  
nie chcie li podpisać z nam i u- 
m owy na roboty jesienne, p rzy
szli sami do nas teraz — zimą 
Zim a łagodna — w ięc zaora li
śmy im  pola.

K u łacy us iln ie  walczą przeciw 
tym  um owom  Bo jakże — oni 
od chłopa pob iera ją  za orkę koń 
m i po 120 , fo r in tó w  od holda, a 
ośrodkow i za o rkę tra k to ro w ą  
chłop płaci 60 fo r in tó w  od ho l
da.

*
Dużą wychowawczo -  po litycz 

ną aktywność ro z w ija ją  ośrod
k i maszynowe w samych spół
dzie ln iach p rodukcy jnych

Członkow ie egzekutyw y o r
ganizacji p a rty jn e j w ośrodku 
oraz agronom owie urządzają na 
ogólnych zebraniach członków  
spó łdz ie ln i odczyty na tem aty 
agrotechniczne i polityczne. O - 
s ta tn io  np a k ty w  p a rty jn y  o- 
środka Szentendre wygłaszał od 
czy ty  o po lityce  ag rarne j Wę

g ie rsk ie j P a rt ii P racujących, 
przeprow adzał z członkam i spół
dz ie ln i analizę b raków  u ja w 
n ia jących się jeszcze w  w ęgie r
sk im  ruchu spółdzielczym . Sze
reg w yk ła d ó w  do tyczy ł osiąg
nięć kołchozów  w  Z w iązku  Ra
dzieckim  i s ta lino w sk ie j p o lity 
k i ko le k tyw iza c ji.

T rakto rzyśc i, cz łonkow ie  pa r
t i i,  w  okresie robót w  spó łdz ie l
n i, uczestniczą w  zebraniach 
spółdzielczej o rgan izac ji p a r ty j
nej.

K ie ro w n ik  po lityczny, tow . 
M o lna r, system atycznie odw ie
dza spółdzie ln ie p rodukcy jne  i  
przeprowadza tam  narady z se
kre ta rzem  organ izacji p a rty jn e j 
i przewodniczącym  spó łdzie ln i, 
oraz w  m ia rę  potrzeby, zw o łu 
je  zebrania egzekutyw y p a r ty j
nej.

— Nasz au to ry te t, to auto
ry te t p a r ti i — podkreśla tow . 
M olnar. Pracę m oją ogrom nie 
u ła tw ia  m i fak t. że jestem je d 
nocześnie członkiem  egzekuty
wy kom ite tu  pow iatowego pa r
tii.  W te j ro li g iów n ie  w ystępu
ję  w  terenie.

*
K ilk a  słów  o ludziach z ośrod

ka maszynowego Szentendre.
W szystkich ich razem w idz ie 

liśm y na naradzie w ytw ó rcze j 
poświęconej spraw ie now ej u - 
m owy zbiorowej w zw iązku z re 
w iz ją  zaniżonych uprzednio 
norm  M ie liśm y do złudzenia 
wrażenie, że jesteśmy na fa 
brycznej naradzie w ytw órcze j, 
ta k i b y ł poziom zebrania i ak
tywność uczestników A prze
cież jes t tam  ty lk o  grupa ro 
bo tn ikó w  — ak tyw is tó w  p o li
tycznych. A le  reszta — to w ła 
śnie ich wychowankow ie .

Towarzyszka M ajoros pode
szła do nas sama, pożegnać się, 

m ów i — „bo  zaraz jadę... Tak,

jadę na 6 -tygo dn iow y  k u rs  po
lity c z n y “ .

I  opow iada: „Z e  m ną b y ło  tak. 
Przed dwom a m iesiącam i w  fa 
bryce odpow iedzia ln i to w a rzy 
sze spy ta li m nie: Czujesz się na 
siłach,, by pójść ja k o  k ie ro w n ik  
po lityczny do maszynowego o - 
środka? O dpow iedzia łam : nie 
znam się zupełnie na gospodar
ce ro lne j. Na to  m nie  tu- p rzy 
s ła li na 8-tygodn iow ą p ra k tykę , 
do towarzysza M o lna ra , a teraz 
na ku rs  po lityczny, a potem  na 
nową robotę, sam odzielną robo
tę  na w s i“ .

Uśm iechnęła się, m ocno uści
snęła nam  ręce i  wyszła.

K ie ro w n ik ie m  ośrodka jest 
tow . Kiss. Pochodzenie społecz
ne? —  „T rz y  m ilio n y  żebra
k ó w “ . Przez 23 la ta  spawacz w 
budapeszteńskich tram w a jach , 
a od 1948 r. — k ie ro w n ik  ośrod
ka maszynowego. W  ośrodku 
Szentendre od c h w ili jego pow 
stania — tzn. od k w ie tn ia  1950 
roku.

Tow. M o lna r —  k ie ro w n ik  po
lityczn y . Zanim  py tam y o po
chodzenie, śm ieje się i  m ów i:

„P iszcie też: „T rz y  m ilio n y  
żebraków “  — pro le ta riusz w ie j
ski. Od 1928 r. ko le jno  robo tn ik , 
bezrobotny, w łó kn ia rz , znowu 
bezrobotny, wreszcie ślusarz na 
kolejach.

To jes t m ój d ru g i ośrodek 
maszynowy. Przed ‘ p ierw szym  
przeszedłem m iesięczny kurs  
p a rty jn y , dobrą szkołę propa
gandowej roboty na wsi w  cza
sie w yborów . Przed przy jśc iem  
tu  — niedawno, znowu prze
szedłem dw um iesięczny kurs  
p a rty jn y . Z pierwszego ośrod
ka maszynowego spośród kadr, 
k tó re  ze mną razem w y - 
rosły, partia  posłała 15 osób do 
innych  ośrodków m aszynowych. 
A  i z tego ośrodka choć jest 
m łody, da liśm y ju ż  p a r ti i sześciu 
towarzyszy dla  in nych  ośrod
ków. v

J a k  w idz ic ie , w ychow u jem y

od razu „na  w y ro s t“ , bo w iem y, 
że część ka d r trzeba będzie 
oddać słabszym albo now o tw o- 
rzącym  się ośrodkom  maszyno
w ym “ .

— A  ja k  tu  b y ło  z kad ram i, 
gdy organ izow aliście  ośrodek?

„T u  o trzym a liśm y 11 pracow 
n ików , z czego 4 trak to rzys tów , 
2 m echan ików  i jednego m ajstra . 
D a le j dob ie ra liśm y ju ż  sam i lu 
dzi na m ie jscu spośród có -  
rek  i  synów chłopskich, n a j
w ięcej ze spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych. 16 tra k to rzys tó w  ju ż  w y 
chow aliśm y (z tego w łaśnie 6 
nam  zabrano). Obecnie szkolim y 
na tra k to rzys tó w  nowych 46 
p racow n ików . U nas przecho
dzą p ra k tykę , a następnie d w u 
m iesięczny ku rs  teoretyczny. 
T ak oto je d n i d rug ich  uczy
m y“ .

Jednego z dopiero co wyuczo
nych tra k to rzys tó w  -  p ra k tyka n  
tów  spotka liśm y w  in te rnacie  
kobiecym . 20-le tn ia  B leszitz 
K la ra . Jedzie za parę dn i na 
dwum iesięczny kurs, a potem 
znowu tu  wraca, a potem „będę 
się jeszcze uczyć da le j, jestem 
m łoda i  chcę się w ie le  nau
czyć“ .

„ I  jeszcze — pow iedzia ła to 
p raw ie  szeptem — zgłosiłam  
się w łaśnie dzis ia j na kan d y 
data do p a rtii.“

Obok K la ry  Bleszitz stała 17- 
le tn ia  Estera G iergey, uczenni
ca K la ry  przy traktorze .

*
K ilk a  ogólnych danych.
Sieć ośrodków m aszynowych 

po k ry ła  cały k ra j węgierski. O - 
środków  je s t obecnie 361. N a j
bliższej w iosny ośrodki będą 
zdolne up raw ić  16 proę. całej zie 
m i ornej.

W  1949 roku  powstały w y 
dzia ły  po lityczne w ośrodkach 
m aszynowych: w ydz ia ł cen tra l
ny oraz w ydz ia ły  obwodowe. W 
samym ośrodku m aszynowym  
pracą po lityczną k ie ru je  egze
ku tyw a  organ izacji p a rty jn e j, 
k tó re j sekretarz jest jednocze
śnie k ie ro w n ik ie m  po litycznym  i 
zastępcą k ie ro w n ika  ośrodka 
maszynowego.

Towarzysze węgierscy planu

ją , aby ośrodkom  m aszynowym  
dysponującym -ponad 40 tra k to 
ram i, przydzie lać dodatkowo je 
szcze jednego pracow n ika  po
litycznego.

97 proc. p racow n ików  po li 
tycznych w  ośrodkach i  w  ob
w odowych w ydzia łach — to  ro 
bo tn icy  z fab ryk .

W  obecnej c h w ili na czoło za
dań w ysuw a się na Węgrzech, 
n ie  ty le  rozbudowa ilościowa 
ośrodków  m aszynowych, ile  
wzm ocnienie ju ż  istn ie jących, 
zaopatrzenie ich w  najnow szy 
inw en ta rz  maszynowy, stworze
nie  w  ośrodkach w łasnych w a r
sztatów  naprawczych.

W  ram ach p lanu 5-letnie«;o 
został opracowany dodatkowy 
2 -le tn i p lan  gospodarki ro lne j 
na la ta  1950-51. P rzew idu je  on 
m. in . w zrost w yda jności w  go
spodarstwach uspółdzielczonych 
o 25 proc. i w  gospodarstwach 
in dyw id u a ln ych  o 10 proc.

W  walce o rea lizację  tego p la 
nu czołowe m iejsce przypada 
poważnej ju ż  a rm ii bo jowych, 
o fia rnych  pracow n ików  w ęg ie r
skich ośrodków maszynowych. 

*
— Jak  agitujesz?
— Zawsze z o łów kiem  w  rę 

ku. T ak odpow iedzia ł nam tow a
rzysz M icha ł K on ti, sekretarz 
kom ite tu  party jnego w  T u rk e - 
we.

— Tak, z o łów kiem  w  ręku, bo 
nasza najlepsza ag itac ja  to gdy 
m ów im y chłopu konkre tne  rze
czy. T ak ie j ag itac ji żąda od nas 
partia.

O t„  np. aku ra t dz is ia j p ię
ciu chłopów przyszło do zarządu 
masowej organ izacji chłopskiej. 
P rzyszli i pow iedzie li: lepie j 
jest w  spółdzielni, ale w tym  
roku jeszcze chcemy zebrać sa- 
m i to, cośmy zasiali u siebie

Zrobiono z n im i rachunek: 
W spólnie wyliczono: każdy z 
nich ze swych pól przy na jlep 
szych w arunkach osiągnie zbio
ry  w artoścPokoło 200 fo rin tó w , 
a jeś li do spółdzie’n i zapiszą się 
teraz to m ają jeszcze możność 
przerobić co na jm n ie j po 200 
dn iów ek obrachunkowych. B io 
rąc za podstawę wysokość 
dn ió w k i obrachunkow ej z ub ie
głego ro ku  tzn. 25 fo rin tó w ,

njogą m ieć dochód ró w n y  5.000 
fo rin tó w , a do tego jeszcze do
staną po 500 fo r in tó w  jako 
zw ro t kosztów z-' jesienne za
siewy.

B y li bardzo tym  rachunk iem  
zaskoczeni. Poszli do domu, by 
w raz z żonam i wszystko jeszcze 
raz policzyć. Jesteśmy przeko
nani, bo tak  m ów i doświadcze
nie, że za k ilk a  dn i p rzy jdą  się 
zapisać.

Dobrze jest też, gdy ag itu je  
ten co się sam długo w aha ł i  
wreszcie zdecydował. W czoraj 
przyszedł się zapisać 13-ho l- 
dowy Em eri Salla i. W idać było, 
że jes t ogrom nie prze ję ty  bo 
gdy go pytano o różne dane 
personalne, by  go wpisać, za
m iast odpowiedzieć do rzeczy — 
ze wzruszenia k rz y k n ą ł: „Jes
tem  ogrom nie szczęśliwy teraz, 
gdy się ju ż  zdecydowałem “ . Po
p ro s iliśm y go, by  p rze m ów ił z 
lo ka lu  ra d y  przez głośnik.

— W reszcie — dodaje tow a
rzysz L u d w ik  Lowas, przewod
niczący spó łdz ie ln i p ro d u kcy j
nej — nasza agitacja, to nasze 
plony. „Czerwona G w iazda“ 
m ia ła  12 k w in ta li pszenicy z 
ho łdu, a gospodarze in d y w id u 
a ln i zebra li 7—8 q. B uraka  cu
krow ego zebraliśm y 80 q z ho ł
du, a in d y w id u a ln i 30— 40, bo 
nie  m og li sobie poradzić z su
szą. I  m am y ryż. Zebra liśm y 
ryżu  po 30 q z hołdu.

B y ł u nas tak i A n to n i Csaki, 
średniak o 10 hołdach. M ó w ił, że 
n igdy nie pójdzie do spółdzielni. 
A  oto przyszła jesień. „C ze rw o
na G w iazda" obracftowała swój 
rok. A n to n i Csaki sam też za
czął liczyć co on ma, a co do
s ta li ci ze spółdzie ln i.

A  w ięc lic z y ł: w  spółdzie ln i 
p ro du kcy jne j ludzie  m ie li po 
250—300, a nawet 320 dniówek 
obrachunkowych. T ak i Elek 
K o lm a r z dwom a synami zarobił 
w  spółdzie ln i 19.600 fo rin tó w  
O tym  A n to n i Csaki już  w ie 
dz ia ł i w y liczy ł- sobie, że on sam 
m ia ł w  tym  roku dochodu bez 
porów nania m niej.

Żona jego opow iadała nam: 
„A n to n i z rob ił rachunek, zaczął 
przeklinać, rzuc ił papier na zie
m ię f wyszedł“  Resztę my w ie 
m y. Przyszedł prosto do zarzą

du „C zerw onej G w iazdy“  zapi
sać się na członka spółdzie ln i.

Tow. Lowas dodaje:
„Nasze wysokie p lony 1 do

chody, to  w y n ik  odpow iednie j 
o rgan izacji pracy w  spółdzielni. 
Decydu je robota brygad.

B rygad mam y obecnie w  
„C zerw onej Gw ieździe“  dw a
naście: 8 brygad polowych, a na 
stępnie — hodowlana, ogrodni
cza. budow lana i ad m in is tra 
cyjna. W tym  są trz y  brygady 
młodzieżowe, z czego jedna ko 
bieca.

Każda brygada ma ściśle o - 
k reś lony plan. W każdej b ryga
dzie są członkow ie p a rtii. O ni 
g łów n ie  w ychow u ją  brygadę w  
poczuciu dyscyp liny  pracy i o r
ganizu ją  w a lkę  o wydajność. 
Jesteśmy surow i. N iedawno, na 
wniosek organ izacji pa rty jn e j, 
ogólne zebranie członkowskie 
w y rzu c iło  ze spółdzie ln i A le k 
sandra Kadara, k tó ry  us iłow a ł 
siać niechęć do pracy i  demora
lizac ję “ .

*
W dniu, w  k tó rym  b y liśm y  

w  Turkew e, „Czerwona G w iaz
da" liczy ła  850 członków.

W niedzielę 28 stycznia w  S o l- 
nek odbyła się obwodowa kon
ferencja pa rty jna , k tó ra  w yb ra 
ła delegatów na I I  Kongres Wę
g ie rsk ie j P a rtii P racujących. 
Na kon fe renc ji towarzysze z 
T urkew e złożyli m eldunek, że 
w  ciągu ostatniego tygodnia do 
spółdzielni „Czerwona Gwiazda“  
przyby ło  nowych 300 członków. 
W Turkew e są jeszcze cztery 
inne spółdzielnie produkcyjne. 
Na cześć Kongresu p a rtii ilość 
ich członków pow iększyła się w  
styczniu o 20 proc.

*
3 lu tego prasa węgierska do

niosła, że ośrodek maszynowy w  
T urkew e o trzym a ł 70 nowych 
maszyn ro ln iczych W uroczys
tości z tym  związanej w zią ł u - 
dz ia ł towarzysz Matyas Rakosi, 
sekretarz generalny XC W ęgier
sk ie j P a rtii P racujących

W toku uroczystości .do spół
dz ie ln i p rodukcy jnych  w T u r
kewe przystąp iło  nowych 50 ro 
dzin chłopskich.

W T urkew e ziem ia ruszyła  na 
dobre.
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Spółdzie ln ia  produkcy jna  w  T w orzy janow ie  w  pow. średn ick im  dostarczyła na m iejsce skupu  
40 ton zboża. Na zdjęciu przewodniczący spółdzie ln i tow  Jaras za ła tw ia  ostatn ie fo rm alnośc i

związane z transportem .

127  m i In. z ł oszczędności 
przyniosły  przem ysłow i c iężk iem u  

pomysły rac jona liza torsk ie
( i)  W  ub. ro ku  w  zakładach 

podległych M in is te rs tw u  Prze
m ys łu  Ciężkiego nastąp ił po
w ażny rozw ój ruchu ra c jo n a li
zatorskiego. Zgłoszono w  tym  
czasie ogółem p raw ie  24 tysiące 
pom ysłów , czy li trz y k ro tn ie  
w ięce j n iż w  1943 roku. W iele 
pom ysłów  rac jona liza to rsk ich  
zastosowano ju ż  w  p rodukc ji. 
P rzyn ios ły  one gospodarce na
rodow e j oszczędności sięgające 
127 m ilio n ó w  nowych zło tych. 
R ac jona liza to rom  wyp łacono po
nad 12 m ilio n ó w  zło tych p re
m ii.

Duże zastosowanie znalazł np.

(f) Do za in ic jow ane j przez za
łogę M H D  w  K ra k o w ie  w a lk i o 
obniżenie kosztów obrotu w  
hand lu  uspołecznionym  coraz 
szerzej w łącza ją  się pracow nicy 
na jw iększych  spółdzie ln i spo
żywców. W ciągu osta tn ich dn i 
odpow iedn ie zobow iązania pod
ję ły  m. in . załogi K a to w ick ie j 
S pó łdz ie ln i Spożywców. Po
wszechnej Spó łdz ie ln i Spożyw- 
w ców  w  Łodz i oraz S pó łdzie ln i 
Spożywców „R o b o tn ik “  w  Szcze 
cin ie. N a p ływ a ją  rów nież m e l
d u n k i o zobowiązaniach w  in 
nych  gałęziach hand lu  uspołecz
nionego.

Na naradzie  PSS w  Łodz i po
s tanow iono obniżyć koszty w ła 
sne w  po rów nan iu  z rok iem  ub. 
o 10.1 proc. M . in. k ie row ca 
P rz y b y ls k i zobowiązał się za
oszczędzić 2 l i t r y  benzyny na 
każdych 100 km  przewozu to 
w arów .

P raco w n icy  sklepów, na w n io 
sek przodow nicy pracy H eleny 
Bogdańskie j, postanow ili sk ró 
cić  ro tac ję  tow a rów  oraz o b n i
żyć w ska źn ik  u b y tku  tow a ro 
wego o 10 proc. w  porów naniu z

O LS Z TY N , (kor. w ł.) Na bu
dow ie  gmachu C e n tra li T e ks ty l
ne j w  O lsztyn ie  zastosowano 
przenośne cen tra lne ogrzewanie 
pom ysłu i k o n s tru k c ji technika 
budow lanego W ale riana  Szadur- 
skiego.

P ro je k t Szadurskiego b y ł juz 
przedm iotem  badań ko m is ji ra 
c jo na liza c ji p racy p rzy  by łym  
cen tra ln ym  zarządzie PBP w 
W arszaw ie. K om is ja  zaleciła 
stosowanie przenośnego ogrze
w an ia  na wszystk ich budowach 
PBP w  okresie z im y.

Zainsta lowana na budow ie  
gm achu C en tra li T e ks ty ln e j w 
O lsztyn ie  apara tu ra  do ogrze
w an ia  zdała w  zupełności egza
m in , bow iem  przy tem peraturze 
12 stopni n iże j zera w y tw o rz y ła  
na teren ie robót przeciętną tem -

O LS Z T Y N  (kor. w ł.). Za łog i 
pracow nicze w o j. olsztyńskiego 
w ita ją  zb liża jący sie Kongres 
L ig i K o b ie t oraz M iędzynarodo
w a  Dzień K ob ie t licznym i zobo
w iązan ia m i p ro dukcy jnym i. 
M e ld u n k i o zobow iązaniach na
p ły n ę ły  ju ż  z w ie lu  nadleśnictw  
i  ta rta kó w , ze szp ita la  po w ia to 
wego w  Szczytnie i innych  za
k ła d ó w  pracy. Załoga Z jedno
czenia B udow n ic tw a P rzem y
słowego w  O lsztyn ie  podję ła zo
bow iązan ia , k tó rvch  rea lizacja  
przyn ies ie  21,4 tys. zł oszczędno
ści. Załoga p rze tw órn i owoco
w e j w  G iżycku zw iększy p ro
du kc je  soków o 30 proc. M a j
s trow ie  rzeźni w  G iżycku zobo
w ią z a li sie w yszko lić  trzech ro -

O LS Z T Y N  (kor. w ł.). P ań
s tw ow y T ea tr im . SŁ Jaracza w 
O lsztyn ie  w y s ta w ił w ub. sezo
nie  728 spek tak li, obsługując 
dw ie  sceny stałe w  O lsztyn ie  i 
E lb lą gu  oraz sceny objazdowe 
w w o j. o lsz tyńsk im  i n a dw iś la ń 
sk ich  pow ia tach w o j. gdańskie
go.

pom ysł inż. Packa, p racow n ika  
now obudu jące j się F a b ryk i Sa
m ochodów Osobowych na Że
ran iu . Zastosował on do p ro 
d u k c ji izo lacy jnych p ły t te r
m icznych. w ie lkop iecow y żużel 
g ranu low any. P ły ty  pom ysłu 
Packa przewyższają pod wzg lę
dem jakości dotychczas używ a
ne p ły ty  typu  „S uprem a“ , są 
bow iem  bardzie j trw a łe  i nie u - 
legają rozk ładow i. Koszt w y k o 
nania now ych p ły t w ynosi za
ledw ie  30 proc. kosztów p roduk
c ji p ły t  daw n ie j używanych.

Pom ysł ten daje ponad 2 m i
lio n y  rocznej oszczędności.

norm am i. P iekarze PSS zobo
w iąza li się obniżyć zużycie w ę
gla  o 2 kg na 100 kg zużyw anej 
do w yp ieku  m ąki i podnieść w y 
p iek pieczywa o  1,1 proc. p rzy 
te j samej jakości.

P racow n icy a d m in is tra cy jn i 
zwiększą w ydajność pracy o 10 
proc., co pozw oli na przesunię
cie ponad 30 p ra cow n ikó w  do 
pracy opera tyw ne j.

Na obniżkę o 21 proc. kosztów 
w łasnych w  K a to w ic k ie j S pó ł
dz ie ln i Spożywców w p ły n ie  w  
dużym  stopniu skrócenie ro ta c ji 
tow a row e j z 26 do 21 dn i. Na 
zebraniu załogi te j spó łdzie ln i, 
pracow niczka , sklepu w  M ys ło 
w icach, K rys tyn a  G il, zobow ią
zała się ta k  usp raw n ić  obsługę, 
by podnieść w yda jność pracy o 
15 proc.

Załoga S pó łdz ie ln i Spożywców 
„R o b o tn ik “  w  Szczecinie przedy
skutow ała  m ożliw ości osiągnię
cia obn iżk i kosztów  łącznie o 
22,3 proc. D uży nacisk położono 
na podniesienie w yda jności p ra 
cy w  m asarstw ie i  w  gospodach 
spółdzielczych.

pe ra turę  4 stopni pow yże j zera, 
um ożliw ia jącą  pełne w y k o rz y 
stanie p iasku, w ody i  zaprąw 
m urarsk ich .

A pa ra tu ra  jest prosta  w  kon 
s tru kc ji. Doprowadza ona ogrza
ną parę wodną do wszystk ich 
punk tów  budow y rozgałęzioną 
siecią wężów gum owych.

Zaletą pom ysłu jest przenoś
ność apa ra tu ry  p rzv ts tw v m  
m ontażu i dem ontażu oraz w y 
soka zdolność w ytw ó rcza  ener
g ii c ieplnej. A p a ra tu ra  zastępu
je  co na jm n ie j 15 koksow n ików , 
zużyw ając na dobę ty lk o  300 kg 
węgla, przynosi w ięc poważne 
oszczędności. Ponadto apara tu ra  
pom ysłu Szadurskiego nie  za
tru w a  pow ie trza i zapewnia ca ł
ko w ite  bezpieczeństwo p rzec iw 
pożarowe. (t)

b o tn ik ó w  na w y k w a lif ik o w a 
nych skórowaczy.

W  spó łdz ie ln i pracy k ra w ie c - 
k o -b ie liż n ia rs k ie j w  G iżycku 
robotn ice postanow iły  stosować 
system kom p leksow e j oszczę
dności. L iza  M aczu lak zobow ią
zała się oszczędzać 30 m n ic i na 
uszycie jedne j koszuli. Podobne 
zobowiązania pod ję ły  K rys tyn a  
Oberger. S tefan ia Tatow icz, 
Emma W ade la jt i inne robotn ice 
spółdzielni. K ro jczy  tego zak ła
du, A lfre d  Hełcner. zobow iązał 
się tak  układać w yk ro je , aby 
oszczędzać na ledne j koszu li 
trz y  cen tym etry  m ate ria łu , co 
pozw oli w yprodukow ać z za
oszczędzonego m a te ria łu  dodat
kow o dz ies ią tk i koszul m ęskich 
dziennie. (f)

Obecnie te a tr im . St. Jaracza 
w ystaw ia  równocześnie „N ie 
spokojną starość“  Rachmanowa, 
„O berżystkę“  Goldoniego i 
„Szczęście F ra n ia “  P erzyńskie- 
go. W  przygo tow an iu  p rapre 
m iera sz tuk i L . Pasternaka 
„Lu d z ie  ju t r a “ .

Praw ie ¿50 tysięcy 
rzem ieślników  

przeszkoliły w ub. r. 
Zakłady  doskonalenia 

rzem iosła
(f) W  ub. ro ku  Z ak łady  do

skonalenia rzem iosła przeszko
l i ły  na teren ie całego k ra ju  p ra 
w ie  30 tys. rzem ieś ln ików , w  
tym  ponad 6 tys. kobiet.- N a j
w iększa liczba słuchaczy uczęsz
czała na ku rsy  przygotow ujące 
fachow ców  do branż: m eta lo 
w e j, budow lane j i  odzieżowej.

W  br. szkolenie w y k w a lif ik o 
w anych rzem ieś ln ików  znacz
nie wzrośnie. Zw iększy się ró w 
nież ilość szkolonych kob ie t w  
po rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym . 
N a jw ięce j, bo oko ło 40 proc. 
przyszłych fachow ców  prze
szkolonych zostanie d la  branży 
m eta low ej.

Tysiące robotn ików  
wypoczywa

w Szklarskiej Porębie
(f) Sezon z im ow y w  S zk la r

sk ie j Porebie trw a  w  całej p e ł
n i. W  ciągu g rudn ia  i stycznia 
w  ośrodku tym  w ypoczyw ało 
ponad 10 tys. rob o tn ików  i p ra 
cow n ików  um ysłow ych  z całego 
k ra ju , W  zw iązku ze w zras ta ią - 
cym  stale nap ływ em  w czasow i
czów ośrodek je s t rozbudow y
wany.

W osta tn im  czasie oddano do 
uży tku  FW P  k ilk a  ca łkow ic ie  
w yrem ontow anych  dom ów, a do 
la ta  br. ośrodek o trzym a pięć 
dalszych, dobrze wyposażonych 
dom ów, liczących łącznie 150 
m iejsc. Obecnie w  ośrodku FW P 
—  S zklarska Poręba czynnych, 
jes t 110 dom ów w ypoczynko
w ych , k tó re  pom ieścić mogą 5 
tys. osób.

Nagrody
dla przodowników  
pracy Nowej H uty
(f) Z ak ładow y k o m ite t w spó ł

zaw odnictw a pracy w  Nowej 
H ucie  po podsum owaniu w y n i
kó w  w  IV  etapie w spó łzaw odn i
c tw a  p rzyzna ł nagrody 467 p rzo
du jącym  we w spó łzaw odn ictw ie  
robo tn ikom , k tó rzy  o trzym a li 
książeczki oszczędnościowe z 
w k ła d a m i po 300 zł. Na szcze
gólne w yróżn ien ie  zas łuży li m. 
in. Kozm an i Kum anda w y k o 
nu jący  przecię tn ie  od 236 do 379 
proc. no rm y oraz zbro ja rz  M a 
ck i, k tórego zespół osiąga prze
c ię tn ie  562 proc. norm y.

Dalsze agencje P K O
(f) P rzy  okręgow ej Radzie Zw , 

Zaw. p rzy  W ojew ódzk im  Szpi
ta lu  K lin ic z n y m  w  Szczecinie 
zostały osta tn io  o tw a rte  agencje 
PKO , k tó re  za ła tw ia ją  w  dogod
nym  d la  p ra cow n ikó w  czasie 
w sze lk ie  sp raw y związane z 
p ła ta m i i w y p ła ta m i na książe
czk i oszczędnościowe oraz z 
przy jm ow a n iem  op ła t za gaz i  
elektryczność. Nowe agencje 
P K O  powstaną w  lu ty m  br. w  8 
na jw iększych  zakładach pracy 
w  Szczecinie.

Szkoły podstawowe 
dla dorosłych

(f) Na teren ie w o j. szczeciń
skiego zorganizowanych zostaio 
21 państw ow ych szkół podsta
w ow ych dla  m łodzieży i do ro
słych pracujących zawodowo, do 
k tó ry c h  uczęszcza około 3 400 
ro b o tn ikó w  i ch łopów  — w  tym  
przeszło 1000 kobiet.

Ponadto ,w  4, szkołach typ u  
licealnego uczy się około tysiąca 
osób. W ie lu  absolw entów  tych  
szkół kon tynuu je  naukę w  szko
łach zawodowych wyższego ty -

Nowe osiedla 
robotnicze 

w Częstochowie
(f) W  ciągu dwóch ostatn ich 

la t na teren ie Częstochowy zbu
dowano 6 nowych osiedli rob o t
niczych o 21 blokach, w k tó rych  
zamieszkało 698 rodzin . W n a j
bliższym  czasie zakończona zo
stanie budowa najw iększego o- 
siedla „R aków  11“  w  pobliżu hu 
ty  „Częstochowa" oraz osiedla 
w  cen trum  m iasta.

S zerok i u d zia ł spółdzielczości 
spożywców w walce o o b n iżkę  

kosztów obrotu  tow arowego

Przenośne centralne ogrzew anie  
na budow ie w O lsztyn ie

Pom ysł racjonalizatora ułatw ia prowadzenie 
robót w zim ie

K o b ie ty  ze spó łdzie ln i g iżyck ie j 
w prow adzają system kom pleksow ej 

oszczędności

Nowa sztuka w tea trzę  olsztyńskim

Kobiety pracujące w górnictwie podejmują 
zobowiązania dla uczczenia 

Kongresu Ligi Kobiet
(f) Zebrania kobiet, które odbywają się obecnie w całym 

k r a ju  w związku ze zbliżającym się Ogólnopolskim Kongre
sem Ligi Kobiet i Dniem S Marca — wykazują duży wzrost 
zrozumienia przez kobiety pracujące swych zadań w reali
zacji Planu 6-letniego, budowy socjalistycznej, szczęśliwej 
przyszłości dla całego narodu.

„N ik t  n ie  może zostać w  ty 
le, gdy w a lczym y o pokój, o na
szą przyszłość socjalistyczną. 
M y, kob ie ty , dopomożemy gó r
n ikom  w  ich c iężk ie j p racy pod 
ziem ią, w yp e łn ia jąc  wzorow o 
nasze zadania p ro du kcy jne “ , 
— ośw iadczyła na zebraniu w  
kop. „V ic to r ia “  w ie lo k ro tna  
przodownica p racy A lfre d a  L i 
sowska. zobow iązując się w y 
konać 300 proc. sw o je j norm y. 
L isow ska p racu je  p rzy  dosta
w ie  drzewa. W raz z n ią  25 ko 
b ie t za trudn ionych  na placu 
drzew nym  w  kopa ln i im . M au 
rice  Thoreza postanow iło  w  ce
lu  udzie len ia pom ocy gó rn ikom  
w  rea liza c ji ich  zobowiązań do
starczać na ściany węglowe po
trzebne ilośc i drzewa i  w y k o 
nyw ać stale po 160 proc, no rm y,

Na kon fe ren c ji w  Chrzanow ie 
cz łonk in ie  L ig i K ob ie t z a tru d 
nione w  kopa ln iach : „Jan  K a n 
ty “ , „Jaw orzno“ , „Zbyszek“  i  
„G ó rk a “  postanow iły  przez sta
rann ie jszą pracę zm niejszyć za-

nieczyszczenie węgla kam ien iem  
z 5 proc. na 1,5 proc.

*
K o b ie ty  pow, chrzanow skie

go reprezentować będzie na 
K ongresie L ig i K o b ie t He
lena Daton, dw u k ro tn a  p rzo
downica p racy ro ln e j. Z  je j 
to  in ic ja ty w y  została zało
żona w  B o lęc in ie  k. Chrza
nowa spółdzie ln ia p ro d u k c y j
na. W  nowozorganizowanej spół 
dz ie ln i w ydajność z ha wzrosła 
o 20 proc. Helena Daton zorga
n izow a ła  ku rs  początkowego na 
uczania i  nauczyła pisać i czy
tać w szystk ich  analfabe tów  — 
członków  spó łdzie ln i. B ra ła  
czynny udz ia ł a? skupie zboża, 
organ izow ała t ró jk i grom adz
kie , p rzyczyn ia jąc  się do te rm i
nowego w ykonan ia  p lanu skupu 
zboża.

*
Pow ia tow e kon ferenc je  w y 

borcze delegatek na O gólnopo l
ski Kongres L ig i K ob ie t od
b y ły  się w  w o j. k ra ko w sk im : w  
Zakopanem , M yślen icach i

Chrzanowie. Na kon fe renc jach  
setk i kob ie t pod ję ły  konkre tne  
zobowiązania p racy społecz
nej i p ro du kcy jne j w  celu ucz
czenia Kongresu i  D n ia  8 M a r
ca.

C z łonk in ie  k ó ł gospodyń w ie j
skich z Jelen i, K rzeszow ic i L i 
biąża uczczą te dw a doniosłe 
w ydarzenia swoim  czynnym  u - 
dzia łem  w  założeniu i  wyposa
żeniu 3-ch grom adzkich izb 
porodowych. Ponadto kob ie ty  
w ie jsk ie  postanow iły  wzmóc 
swą pracę uśw iadam ia jącą 
wśród chłopek i przyczyn ić się 
do przedterm inow ego zakoń
czenia akc ji skupu zboża w  
swoim  powiecie.

*
P racownice h u ty  „K a ra “  w  

P io trko w ie  zorgan izow ały o- 
s ta tn io  kobiece ek ipy  łączności 
m iasta ze wsią. C z łonkin ie  ek ip  
wygłoszą w  m arcu br. k ilk a n a 
ście pogadanek na tem at ak
tua lnych  zagadnień m iędzy
narodow ych w  spółdzie ln iach 
p ro du kcy jnych  i  gromadach 
pow. p io trkow sk iego . Załoga 
kobieca te j h u ty  postanow iła  
podnieść p ro du kc ję  gotowych 
w yro bó w  o 10 proc.

Podobne zobow iązania pod
ję ły  robotnice, za trudn ione w  
s z lifie rn i hu ty  „H o rte n s ja “  oraz 
robotn ice  h u ty  „F en iks “ .

Wojewódzkie narady aktywu szkolnego
Z M P

(f) W  ca łym  k ra ju  odby ły  się 
w  dniach 4 i  11 bm. w o jew ódz
k ie  na rady  a k ty w u  szkolnego 
ZM P, z udzia łem  przedstaw ic ie
l i  PZPR i w ładz szkolnych oraz 
de legącji m łodzieży robotn icze j. 
Na naradach podsumowano w y 
n ik i pracy oraz om ów iono zada
n ia  k ó ł ZM P  w  szkołach w szy
s tk ich  typów .

W  re fera tach i dysku s ji pod
kreślono, że dz ięk i in tensyw ne j 
p racy szkolnych organ izac ji 
ZM P, m łodz eż uzyskała w  d ru 
g im  kw a rta le  bież. roku  szko l
nego znacznie lepsze w y n ik i w  
w  nauce n iż  w  k w a rta le  po
przednim .

Np. w  P aństw ow ym  L iceum  
R o ln iczym  i  W e te ryn a ry jn ym  w  
Bydgoszczy liczba ocen niedo
statecznych zm alała o ponad po 
Iowę. W .T echn icum  S zk la rsk im  
w  P io trko w ie , dz ięk i a k tyw n e 
mu udz ia łow i Z M P -ow ców  w  
grupach sam okształceniowych, 
m łodzież ca łkow ic ie  z lik w id o 
w a ła  oceny niedostateczne.

Z M P  m ob ilizow a ł także m ło 
dzież do prac p rodu kcy jnych  
p rzy  rea lizac ji P lanu 6-letn iego. 
W  w o j. szczecińskim  w  pracach 
tego rodza ju  w y ró żn iła  się 
szczególnie Z M P -ow ska  b ryg a 
da om ło tow a uczniów  szkoły za
wodow ej w  B a rlin k u .

W nioski, dotyczące przyszłe j 
pracy szkolne j kó l ZM P, pod
k reś la ją  znaczenie narad m ło 
dzieży oraz pracy kó ł nauko 
w ych i  zespołów samopomoco
w ych. Specja lną opieką o rgan i
zacje szkolne Z M P  w in n y  oto
czyć szkolenie ideologiczne m ło 
dzieży oraz n ieustannie zaos
trzać czujność w  walce z w ro 
giem  k lasow ym .

Na naradzie w  Bydgoszczy, 
k tó ra  zgrom adziła ponad 400 ak 
ty w is tó w  ZM P, obecny b y ł d y 
re k to r szkoły czechosłowackiej 
w  P ilzn ie  — Cichak, k tó ry  opo
w iedz ia ł m łodzieży o pracy i  
nauce m łodzieży czeskiej.

O 19 milionów zł postanawiają obniżyć 
koszty własne w roku bieżącym pracownicy 

przemysłu jedwabniczo-galanteryjnego
(a) W  Łodz i odbyła  się ogól

no k ra jo w a  narada a k ty w u  go
spodarczego polskiego p rzem y
słu jedw abn iczo -  ga la n te ry jn e 
go. Narada poświęcona była  
zagadnieniu obniżenia kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji i podniesie
n ia  ren tow ności zakładów.

W czasie ożyw ione j dyskus ji 
przedstaw icie le  załóg fab rycz 
nych s tw ie rd z ili, że ustalone w  
plan ie  na rok  bież. przez Centr, 
Zarząd Przem. Jedw abniczo- 
G a lantery jnego no rm y zużycia 
surowców, m a te ria łó w  pom ocni
czych i  części zam iennych m a-

41 tys. k m  bez zm iany ogum ienia
(a) Szoferzy Z jednoczenia B u 

dow n ic tw a M ie jsk iego  N r 2 w  
Poznaniu osiągnęli osta tn io  do
b re  w y n ik i,  przekraczając n o r
m y eksp loa tac ji ogum ienia sa
mochodów. K ie row ca wozu cię
żarowego m a rk i „S tudebacker“  
Jan P y t prze jechał ogółem 
41.733 km  na oponach k ra jo w e j 
p ro d u k c ji m a rk i „S to m il“  bez 
zm iany ogum ienia, przekracza

ją c  ty m  samym norm ę przebie
gu o 21.733 km .

Dobre w y n ik i osiągnął ró w 
nież k ie row ca wozu ciężarowego 
m a rk i „Z IS “ , k tó ry  poważnie 
przekroczy ł p rzew idzianą n o r
mę.

Za swe osiągnięcia obaj k ie 
row cy o trzym a li prem ie pien ięż
ne.

szyn, są za w ysokie i  mogą ulec 
poważnemu obniżeniu. .

W ie lu  m ów ców  wskazywało, 
w  oparciu o konkre tne  p rz y k ła 
dy, że is tn ie ją  rea lne m oż liw o 
ści podniesienia średnie j no rm y 
w yprzędu przędz, obniżenia i lo 
ści odpadów i zastąpienia su
row ców  czy p ó łfa b ryka tó w  po
chodzenia zagranicznego m ate
r ia ła m i p ro dukow anym i w  k ra 
ju . W skazywano rów nież na 
m ożliwości zaoszczędzenia po
ważnych k w o t pien iężnych i 
cennych surowców  przez m a
ksym alne w yko rzys tan ie  kąp ie 
l i  fa rb ia rsk ich  i staranne m a
gazynowanie ła tw o  psujących 
się a rtyku łó w . Poważnym  źró
dłem  oszczędności są w  d a l
szym ciągu —■ m im o znacznej 
popraw y na ty m  odcinku — re 
m anenty zarówno gotowych to 
w a rów  ja k  i surow ców  oraz 
części zam iennych.

Nowe ii  liny  w
(a) S tud io  dubb ingow e F ilm u  

Polskiego w  Łodzi zakończyło 
ju ż  prace nad dubb ing iem  w y 
produkowanego w  N iem ieck ie j 
Republice ’ D em okratycznej f i l -  
nu „Rada bogów“ , F ilm  ten w  
w e rs ji po lsk ie j w yśw ie tla n y  jest 
obecnie na ekranach k in . D ru 
g im  film e m  w  w e rs ji po lsk ie j, 
k tó ry  w  na jb liższym  czasie u ka 
że się na ekranach, jes t f i lm  
radzieck i „T a jn a  m is ja “ . Prace, 
związane z dubb ing iem  tekstu

w ersji p o lsk ie j
tego f ilm u , zna jdu ją  się w  sta
d ium  końcow ym .

W dalszej przyszłości ukaże 
się w  opracow aniu po lsk im  z ło 
żony z dwóch se rii f i lm  ra 
dziecki „W ie lk i ob yw a te l“ . Jest 
to f i lm  osnuty na życiu S erg iu
sza K iro w a .

T rw a ją  prace nad polską w e r
sją f i lm u  radzieckiego „Ż u k o w 
s k i" , poświęconego postaci je d 
nego z tw ó rców  lo tn ic tw a  ro s y j
skiego.

D ysku tanci w skazyw a li, ż.e 
jeszcze zbyt m ało w yko rzys ta 
nym  źródłem  oszczędności są 
pom ysły rac jona liza to rsk ie , k tó 
rych  rozpowszechnienie i zasto
sowanie w  zakładach p ro d u k 
cy jnych  przyczyn i się do zre
w o luc jon izow an ia  metod w y 
tw arzan ia .

W w y n ik u  dyskus ji, a k ty w  
gospodarczy przem ysłu je dw a b
niczo -  ga lantery jnego pod ją ł 
zobowiązania oszczędnościowe, 
k tó rych  rea lizacja  przyn iesie 
gospodarce narodow ej ponad 19 
m ilio n ó w  zł; oszczędności.

R adzieck ie  tra k to ry  w  P ^ M -a c h  Lube lszczyzny

M łodzi trak to rzyśc i z Państwowego Ośrodka Maszynowego N r 1 w  Lubyczy K ró le w sk ie j (woj. 
lube lsk ie ) zapoznają się przed akc ją  siewną z n o w ym i tra k to ra m i radz ieck im i „ S ta lin iec

Foto AR

S potkan ie  m łodzieży  po lsk ie j 
z m łodzieżą  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i 

D em okra tyczne j
(f) Dowodem  w zrasta jące j so

lida rnośc i m iędzy m łodzieżą po l
ską i  dem okratyczną m łodzieżą 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o
kra tyczne j są, odbywające się z 
okaz ji w ytyczen ia  w  teren ie 
g ran icy  po lsko -n iem ieck ie j na 
Odrze i Nysie, p rzy jac ie lsk ie  
spotkania m łodzieży z pog ran i
cznych m iejscowości.

M . in. bardzo serdeczny prze
bieg m ia ło  spotkanie m łodzieży 
ZM P  z pow. Ś w inoujście  (woj. 
szczecińskie) z m łodzieżą FDJ z 
A h lbeck  — m iasteczka leżącego 
po d ru g ie j s tron ie  w yspy 
Uznam.

W  ośrodku szkolen iow ym  FDJ 
przedstaw icie le  m łodzieży ZM P 
i  FD J w  czasie spotkania w y ra 

z il i w o lę  dalszego pogłębien ia 
stosunków dobrosąsiedzkich.

M. in, przedstaw ic ie l o rgan i
zacji FD J ośw iadczy ł:'„U s ta lona  
w  Poczdamie i ostatecznie w y 
tyczona w  teren ie gran ica na 
Odrze i Nysie to granica poko
ju , k tó ra  ju ż  n igdy  nie  będzie 
dz ie lić  naszych narodów , lecz 
złączy je  we wspólne j walce o 
pokój i soc ja lizm “ .

W  czasie uroczystego spotka
nia Z M P -ow cy podarow a li orga
n izac ji FD.J z A h lbeck  a rty s ty 
cznie w ykonany p o rtre t P rezy
denta Bolesława B ie ru ta , a na
stępnie m łodzieżowe zespoły 
św ie tlicow e ZM P  i FDJ zapro- 
du kow a ły  ludow e tańce i śp iew y 
chóralne polskie, n iem ieckie  i  
radz ieck i“

W iadom ości sporto ive

Powrót narciarzy polskich z akadem ickich  
mistrzostw świata

W e w to re k  dn . 13 bm . p o w ró c iła  
do k r a ju  e k ip a  z a w o d n ic z e k  i za
w o d n ik ó w  p o ls k ic h , k tó ra  b ra ła  u- 
d z ia ł w  I X  Z im o w y c h  • A k a d e m ic 
k ic h  M is trz o s tw a c h  Ś w ia ta  O d je ż 
d ż a ją c y c h  s p e c ja ln y m  p o c ią g ie m  z 
m ias ta  S ta l in  u c z e s tn ik ó w  Ig rz y s k  i 
M ię d z y n a ro d o w e g o  Obozu* S tu d e n 
tó w , k tó r y  o d b y w a ł s ię  ró w n o c z e 
śn ie  z z a w o d a m i p o z d ra w ia ła  se r
deczn ie  w z d łu ż  c a łe j t ra s y  do B u 
k a re s z tu  lic z n ie  p rz y b y ła  na  d w o r 
ce lu d n o ś ć , a szcze gó ln ie  m łod z ież . 
Na d w o rc a c h  g ro m a d z iły  się tys ią ce  
osób z tra n s p a re n ta m i, g ło szą cym i 
hasła  w a lk i  o ‘p o k ó j i p o k o jo w e j 
w s p ó łp ra c y  s tu d e n tó w  ca łego  ś w ia 
ta . Z e b ra n i w z n o s ili  o k r z y k i,  w z y 
w a ją c e  do  je d n o c z e n ia  się  m ło 
d z ie ż y  w  w a lc e  o u trz y m a n ie  po 
k o ju .

W  p o tę żną  m a n ife s ta c ję  p o k o jo w ą  
p rz e ro d z iło  s ię  p o w ita n ie  u c z e s tn i
k ó w  m is trz o s tw  w  B u k a re s z c ie , 
g dz ie  na d w o rz e c  p rz y b y ły  tys ią ce  
m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta . O k rz y k i na 
cześć d e le g a c ji, na  cześć p o k o ju  i 
p rz y ja ź n i m ię d z y  n a ro d a m i to w a rz y 
s z y ły  u c z e s tn ik o m  M is trz o s tw  
w z d łu ż  c a łe j d ro g i do h o te lu .

W  czasie p o b y tu  w  B u k a re s z c ie  
e k ip a  p o ls k a , p o d o b n ie  ja k  i in n i  
u c z e s tn ic y  M is trz o s tw , z w ie d z iła  
m ia s to , o g lą d a ją c  m .in . g a le r ię  d z ie l 
c z o ło w y c h  m a la rz y  ru m u ń s k ic h , ro z 
p o c z ę ty  w  u b . ro k u  a ju ż  p ra w ie  w  
p o ło w ie  w y k o n a n y  w s p a n ia ły  k o m 
p le k s  s p o r to w y  D in a m o  o raz  P a
ła c  P io n ie ra . Z w ie d z a ją c y  p o d z iw ia 
l i  o s ią g n ię c ia  n a ro d u  ru m u ń s k ie g o , 
b u d u ją c e g o  sw ą  szczęśliw rą p rz y 
szłość.

P ie rw sze g o  d n ia  p o b y tu  w  B u k a 
re szc ie  s tu d e n c i w z ię l i  u d z ia ł w  sp o t 
k a n iu , z o rg a n iz o w a n y m  p rzez  Z w ią 
zek P ra c u ją c e j M ło d z ie ż y  R u m u ń 
s k ie j w e sp ó ł z -R u m u ń s k im  K o m ite 
te m  K u l t u r y  F iz y c z n e j. Na b a n k ie t 
p r z y b y l i  c z ło n k o w ie  rz ą d u  R u m u ń 

s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j z p re m ie 
rem  G rozą  na czele o raz  p rzed s ta 
w ic ie le  z a g ra n ic z n y c h  p la c ó w e k  d y 
p lo m a ty c z n y c h  w  B u ka re szc ie .

N ie z w y k le  se rdeczna  i p rz y ja c ie l
ska  a tm o s fe ra , w  ja k ie j  m in ę ło  p rz y  
ję c ie , p rz y c z y n iła  s ię  do  da lszego  
z b liż e n ia  m ło d z ie ż y , k tó ra  b ra ła  u - 
d z ia ł w  Ig rz y s k a c h .

Z a w o d n ic y  i z a w o d n ic z k i p o ls k ie  
p rz y ję c i b y l i  ró w n ie ż  la m p k ą  w in a  
w  A m b asa d z ie  P o ls k ie j w  B u k a re s z 
c ie , a d e le g a c ja  e k ip y  z a k a d e m ic 
k im i  m is trz a m i ś w ia ta  G ro c h o ls k ą  i  
D z ie d z ice m  u c z e s tn ic z y ła  w  k o n fe 
r e n c j i  p ra s o w e j na  te m a t Ig rz y s k , 
z o rg a n iz o w a n e j d la  p ra s y  ru m u ń 
s k ie j.

Po se rd e czn ym  p o że g n an iu  na 
d w o rc u  i p o d z ię k o w a n iu  o rg a n iz a to 
ro m  za n ie z w y k le  g ośc in n e  p rz y 
ję c ie , c z ło n k o w ie  e k ip :  p o ls k ie j,
w ę g ie rs k ie j i a u s t r ia c k ie j o raz  4 
s tu d e n c i c h iń s c y  u d a li się  w  sobo
tę  po  p o łu d n iu  s p e c ja ln y m  p o c ią 
g ie m  do  B u d a p e sz tu . P rz y b y w a ją 
cych  w i t a l i  na  d w o rc u  p rz e d s ta w i
c ie l W ę g ie rs k ie g o  K o m ite tu  K u l t u 
ry *  F iz y c z n e j o raz  P o se ls tw a  P o l
s k ie g o  w  B u dapeszc ie .

Po p o łu d n iu  s tu d e n c i o d b y l i  w y 
c ie czkę  a u to k a re m  p o  m ie śc ie  i z ło 
ż y l i  w ią z a n k ę  k w ia tó w  p od  P o m n i
k ie m  W o ln o ś c i, w z n ie s io n y m  p rz e ^  
sp o łe cze ńs tw o  w ę g ie rs k ie  k u  c z c i 
p o le g ły c h  p rz y  w y z w o le n iu  k r a ju  
ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h .

W  p o n ie d z ia łe k  ra n o  e k ip a  p o ls k a  
żegnana  p rzez  p rz e d s ta w ic ie la  W ę
g ie rs k ie g o  K o m ite tu  K u l t u r y  F iz y c z 
n e j z p rz e w o d n ic z ą c y m  G y u la  H e g - 
g i na  cze le  o raz  p rz e d s ta w ic ie la  
P o ls k ie g o  P o se ls tw a  w y je c h a ła  d» 
k ra ju .

Z a w o d n ic y  p r z y b y l i  d o  K a to w ic  
w e  w to re k  ra n o  i  p rzez  K ra k ó w  u -  
d a li  się do  Z a ko p an e go , g dz ie  w e 
zm ą u d z ia ł w  Z im o w y c h  M is trz o 
s tw a c h  P o ls k i Z rze sze ń  S p o rto w y c h .

G ó rn ik  i C W K S  zwyciężają w finałach  
mistrzostw hokejowych

K A T O W IC E  (te l. <VŁ). — W e w to 
re k  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  ro z 
p o c z ę ły  s ię  na  T o rk a c ie  f in a ło w e  
s p o tk a n ia  w  ro z g ry w k a c h  o r i i ' i ' r z o  
s tw o  P o ls k i w  h o k e ju .

W  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  re p re z e n 
ta c ja  ZS G ó rn ik  p o k o n a ła  re p re z e n  
ta c ję  U n i i  4:3 (0:1, 1:0, 3:2). B ra m k i 
z d o b y li d la  G ó rn ik a : W ró b e l I  — 2, 
Po leś i G b u re k  po 1. W s z y s tk ie  b ra m  
k t  d la  U n i i  z d o b y ł L e w a c k i. O ra  
b y ła  e m o c jo n u ją c a  i  na o g ó ł w y r ó w 
nana . N a T o rk a c ie  z e b ra ło  s ię  p o 
n ad  15 ty s . w id z ó w . P ro w a d z ą c y  za
w o d y  s ę d z io w ie  u le g a li p re s ji  częś
c i w id z ó w , w y d a ją c  n ie k tó re  o rze 
czen ia  n ie zg o d n e  ze s ta n e m  rz e c z y 
w is ty m .

*
W  d ru g im  s p o tk a n iu  C W K S  p o k o 

n a ł O g n iw o  1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Z w y c ię 

ską  b ra m k ę  z d o b y ł P a lu s . Mecz 
s ta ł n a  s ła b y m  p o z io m ie .

#
W  g o d z in a ch  p rz e d p o łu d n io w y c h  

o d b y ły  się o s ta tn ie  r o z g r y w k i d e c y d u  
ją c e  o k o le jn o ś c i m ie js c  d ru ż y n , k tó 
re  n ie  z a k w a l if ik o w a ły  s ię  d o  f i 
n a łu , w  ra m a c h  ty c h  ro z g ry w e k  B u 
d o w la n i p o k o n a li A ZS  1^:2 (2:2, 7:0, 
3:0). B ra m k i d la  z w y c ię z c ó w  zdo 
b y l i :  C zech — 0, T ro ja n o w s k i — 4, 
P ocw a  I i  P ccw a  I I  — p o  1, d la  AZS 
— S tra sza k  i  Z d o n k ie w ic z .

K o le jn o ś ć  z e spo łó w , k tó r e  n ie  za
k w a l i f ik o w a ły  s ię  do f in a łó w , p rz e d 
s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : 5) K o le ja rz ,  
6) W łó k n ia rz ,  7) B u d o w la n i,  8) G w a r
d ia , 9) A Z S , 10) S p ó jn ia , 11) S ta l.

T a jn er i P ionka wygrywają w Oberhofie
O B E R H O F  (te l. w ł. ) .  — W  d ru g im  

d n iu  n a rc ia rs k ic h  m is trz o s tw  N ie 
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j 
w  O b e rh o f ie . re p re z e n ta n c i P o ls k i, 
k tó r z y  od  c h w i l i  sw ego  p rz y ja z d u  
c ieszą s ię  z a in te re s o w a n ie m  w ie lo ty 
s ię c z n y c h  t łu m ó w , c ią g le  jeszcze n a 
p ły w a ją c y c h  do  O b e rh o fu , o d n ie ś li 
d w a  duże  su kcesy . Ju ż  w  n ie d z ie lę  
u w a g a  w s z y s tk ic h  s k u p ia ła  się na 
s k o czn i, g dz ie  t r e n o w a li n a rc ia rz e  
p o lscy , czechos łow accy, i  n ie m ie c c y . 
W śró d  w id z ó w  z n a jd o w a ł s ię  p re 
m ie r  G ro te w o h l.

W  czasie  tre n in g u  n a jb a rd z ie j p o 
d o b a ł s ię  K u la , k tó r y  u z y s k iw a ł n a j
d łuższe  o d le g ło ś c i o ra z  T a jn e r ,  d z ię 
k i  s p o k o jn e m u , o pa n o w a n e m u  s ty 
lo w i. R e k o rd z is ta  s k o c z n i O b e rh o fu  
K n a p p e , d o zn a ł w  czasie t re n in g u  
z e rw a n ia  śc ięgna  i  m u s ia ł w y c o fa ć  
s ię  z u d z ia łu  w  zaw odach .

P o rtie w a ż  d ru ż y n a  p o ls k a  m us i 
p rzed  k o ń c e m  z a w o d ó w  w  O b e rh o fie  
p o w ró c ić  do  k r a ju  na o tw a rc ie  z i
m o w y c h  m is trz o s tw  P o ls k i w  Z a k o 
p an e m , o rg a n iz a to rz y  u rz ą d z ili  o- 
tw a r t y  k o n k u rs  s k o k ó w  w e  w to re k .

P ie rw sze  m ie js c e  z a ją ł w  n im  L e o 
p o ld  T a jn e r ,  -skacząc w  z n a k o m ity m  
s ty lu  62.5 m , 66,5 m  i 66,5 m  z n o tą  
333,5 p k t.  Na d ru g im  m ie js c u  u p la s o 
w a ł się E rn e s t F r ie d e i (N R D ) s k o 
k i :  62, 66,5, 65 m , n o ta  324, 5 p k t. 
T rz e c ie  m ie js c e  z a ją ł F e l ix  (CSR)

S ł ° ? * n W ,5 l / n i 62'5 ’*? ’ 66,5 m ’ nota>->23,5 p k t.  K u la  m ia ł  s k o k i 52,5 m ,
63 m , 60 m  i  s k la s y f ik o w a ł s ię  d o 
p ie ro  na  8 m ie js c u .

D a lsze  k o n k u re n c je  b y ły  w id o w n ią  
n o w e g o  naszego su kcesu . W  b ie g u  
z ja z d o w y m  na  tra s ie  1.417 m  o ró ż 
n ic y  w z n ie s ie n ia  304 m  p ie rw s z e  
m ie js c e  z a ją ł Jan  P ło n k a , u z y s k u 
ją c  n a jle p s z y  czas d n ia  1:26,0. D ru 
g ie  m ie js c e  z a ją ł D a n ie l S la c h ta  
(CSR) z czasem  1:26.5. M is trz o s tw o  
k ra jo w e  N R D  z d o b y ł H o lla n d  cza
sem 1:28,6.

W  b ie g u  z ja z d o w y m  k o b ie t  z w y 
c ię ż y ła  C u n d e r lik o v a  (CSR) w  czasie  
1:48,1.

W  śro dę  14 bm . P ło n k a  i  G ą s ie n i-
c a -C ia p ta k  s ta r tu ją  w  s la lo m ie  d o  
k o m b in a c ji  a lp e js k ie j.

N a s tró j w  nasze j d ru ż y n ie  je s t  
d o s k o n a ły , w p ły w a  n a  to  p rze d e  
w s z y s tk im  se rdeczna  a tm o s fe ra , ja 
ką  o ta c z a ją  naszych  z a w o d n ik ó w  
gospodarze , a zw łaszcza  k o le d z y  ze 
w sn ó ln e g o  obozu  tre n in g o w e g o  w  
Z a k o p a n e m

Do O b e rh o fu  n a p ły w a  co raz  w ię c e j 
w id z ó w , w  ty m  dużo  z N ie m ie c  za
c h o d n ic h  i  to  p rz e w a ż n ie  p rzez  z ie 
lon ą  g ra n ic ę . W  d a lszym  c ią g u  p a- 
n u ie  o d w ilż  s łońce  je d n a k  u s tą p iło  
m ie js c a  g ęs te j m g le  i  „z n a w c y “  w ę -  
f Z?nlrfob-Zb. 1Ża,acy s i9 o pad  ś n ie ż n yi  spadek te m p e ra tu ry .  (p)

Zobowiązanie produkcyjne
gportowców-jrórników

Ę S T O C H O W A . S p o rto w c y -g ó r-  
z k o p a ln i „P a w e ł V I ‘V s tw o rz y -  

e c ja in ą  g ru p ę  p ro d u k c y jn ą , k tó -  
n bo w iąza la  się  w y k o n y w a ć  w  I  
r t a l e -b r .  165 p roc , n o rm y . Z e -

sp ń ł te n  w e z w a ł s p o r to w c ó w  z In 
n y c h  k o p a lń  ru d y  że la zn e j do  tw o 
rz e n ia  p rz o d u ją c y c h  w  p ra c y  g ru p  
p ro d u k c y jn y c h .

P iłkarze  Gwardii B iałystok szykują się 
do sezonu

W  czasie o b ra d  s e k c ji  p i ł k i  noż- 
n e j K S  G w ard ia  w  B ia ły m s to k u  o- 
m ow iono p la n  p ra c y  na  ro k  1951. 
W ejście b ia ło s to c k ie j G w a rd ii  do  I I  
K la s y  p a ń s tw o w e j n a k ła d a  na za
w o d n ik ó w  n ow e , pow a żn e  o b o w ią z 
k i ,  k tó re  w y k o n a ją  p rzez  s y s te m a ty 
czne t re n in g i  i  pod n o szen ie  ś w ia d o 
m o śc i id e o lo g ic z n e j.

W  d y s k u s ji  o m ó w io n o  k ry ty c z n ie  
i  s a m o k ry ty c z n ie  w s z y s tk ie  s tw ie r 

dzone  w  u b ie g ły m  sezon ie  niedo<
g n ię c ia , p o d k re ś lo n o  tro s k ę  k ie rc  
n ic tw a  o z a s p o k o je n ie  p o trz e b  s< 
c j i  i p o s ta n o w io n o  o d b y w a ć  zap 
w ę  z im o w ą  re g u la rn ie  d w a  ra zy  
ty g o d n iu  w  sa li s z k o ln e j p rz y  
G d a ń s k ie j. Pod k o n ie c  o b ra d  doi 
nańo  w y b o ru  w ła d z  s e k c ji  z ka 
ta n e m  N e s to ro w ic z e m  i  p o r. T r  
ską  na cze le.

Najlepsi lekkoatleci polscy będą startować 
w Poznaniu

P O Z N A N . W  sobo tę  17 bm . ro z p o 
czną  s ię  Z im o w e  M is trz o s tw a  L e k 
k o a t le ty c z n e  P o ls k i s e n io ró w  w  k o n  
k u r e n c j i  m ę żczyzn  i  k o b ie t. W  m i
s trz o s tw a c h  ty c h  s ta r to w a ć  będą czo 
ło w i  le k k o a tle c i i  le k k o a t le tk i  z ca

łe j P o ls k i z K u ź n lc k ą , R ączew ską , 
O rs z ty n o w ic z o w n ą , G b u rk ó w n ą , B re  
g u la n k ą , M o d e ró w n ą , K is z k ą . S k a ł-  
b a n ią , B u h le m . M a che m , K rz y ż a n ó w  
s k irn , D o rn o w s k im , W e in b e rg ie m , 
K o rb a n e m  i S ta w c z y k ie m  na cze le .

Łyżwiarze ZSRR ustanawiają nowe 
rekordy świata

S K W A  N a w y s o k o g ó rs k im  lo- 
sku Z rze sze n ia  (S portow ego  

w  K a z a c h s ta n ie  o d b y ły  s ię  za- 
' w  je ź d z ie  s z y b k ie j na ly z -  
, p ośw ię con o  w y b o ro m  do Rad 
’yż.szych. , ,
zaw odach  w z ię l i  u d z ia ł n a jle o -  
ż w ia rz e  ra d z ie c c y  z re p re z e n - 

ko b ie ca  ZS R R  na  czele, 
czasie za w o d ó w  u s ta n o w io n o  
re k o rd y  ś w ia ta . W  k o n k u re n -  

o b ie t K a re lin a  na 5.000 m u zy- 
czas 9-10 7. Z a w o d n ic z k i, k tó re  

y d w a  'n a s tę p n e  m ie js c a , A k t -  
r  _  5-188 1 K ro to w a  — D:X9.S. 
c a ły  w y n ik i  ró w n ie ż  p rze - 
za ja ce  d o ty c h c z a s o w y  re k o rd , 
g na 1.000 m p rz y n ió s ł ró w n ie ż  
y  w y n ik i  lepsze od d o ty c h c z a - 
go re k o rd u  na leżącego  do Isa - 
j  o s ią g n ię te  p rz e z  K ro to w ą , K a

re h n ę  j A k i i ie w ę .  Z w y c ię ż c z y n i te j  
k o n k u re n c ji  Is a k o w a  p o p ra w iła  s w ó j 
w ła s n y  re k o rd , o s ią g a ją c  czas 1:38,0.

W  w ie lo b o ju  k o b ie t z w y c ię ż y ła  K a  
re lin a , u z y s k u ją c  208.820 p k t . ,  co 
je s t ró w n ie ż  n ie n o to w a n y m  d o tą d  w 
św ię c ie  o s ią g n ię c iem .

W p rze d d z ie ń  z a w o d ó w  Is a k o w a  i  
K o n d a k o w a  z g ło s iły  p ró b ę  p o b ic ia  
re k o rd u  ś w ia ta  na d y s ta n s ie  1.500 m . 
P ró ba  p o w io d ła  s ie  i o b ie  z a w o d 
n ic z k i o s ią g n ę ły  re z u lta ty  lepsze od 
p o p rze d n ie g o  re k o rd u .

Z w y c ię ż y ła  Is a k o w a  w  czasie  2:29,5, 
czas K o n d a k o w e j 2:34,4.

Na z a w o d a ch  ty c h  u s ta n o w io n o  
ró w n ie ż  Jeden re k o rd  ZS R R , K u d -  
r ia w c e w  na 1.500 m u z y s k a ł cza» 
2; i 6.5. Z a w o d n ik  te n  z w y c ię ż y ł róvr 
n ież w w ie lo b o ju , u z y s k u ją c  194,515 
pkt,

/
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Załoga zakładów im. 22 Lipca gościła delegację 
kobiet koreańskich na berlińską sesję Rady 
Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet

K om unikat 
Szkoły Partyjnej 
przy K C  PZPR

Szkoła P a rty jn a  p rzy  K C  
PZPR  zaw iadam ia, że zapisy 
w o lnych  słuchaczy na I  rok  
ku rsu  H is to r ii W KP(b), k tó ry  
rozpoczyna się z dn iem  1 marca 
1951 r „  należy zgłaszać w  W y
dzia le  P ersonalnym  do dn ia 25 
lu tego  br.

K andydac i w in n i posiadać 
sk ie row an ie  od odnośnej orga
n iz a c ji p a rty jn e j.

Coraz więcej brygad  
zespołowych 

na Muranowie
Na trzecim  oddzia le m ura -  

nowskiego potoku, w y k o n u ją 
c y m  stany surowe budynków , 
n ieza leżnie od m łodzieżowych 
b rygad  budu jących b lok n r  121 
powstaną w  na jb liższym  czasie 
dalsze brygady zespołowe. Za
łoga I I I  „p o to ku “  postanow iła 
do  dn ia 15 bm. zorganizować 18 
m u ra rsk ich  zespołów d w ó jko  - 
w ych , a do końca tego miesiąca 
ob jąć  zespołami całość prac 
^wykonywanych przez oddział.

(k)

Brygady ZM P  
obsługują działy  

Miejskiego  
Przedsiębiorstwa 

Iuspekcji Inw e-tycji
W  m ie jsk im  Przedsięb iorstw ie 

In s p e k c ji Inw e s tycy jne j k ilk a  
dz ia łów  jest obsług iw anych 
przez brygady ZM P. B rygady 
te  obsługują ju ż  dz ia ł koordyna 
c j i  robót inżyn ie rsk ich  oraz ha
le. maszyn. W najb liższych 
dn iach Z M P -ow cy prze jm ą cal 
ko.wicie pracę w  dzia le spraw -  
dzania rachunków . (i)

Świetlice młodzieżowe  
powstaną 

przy dworcach 
warszawskich

Od dn ia 1 marca br. na trzech 
W arszawskich dworcach urucho- 

t  m ione  zostaną św ie tlice  m łodzie 
żowe. Ś w ie tlice  tak ie  wyposa
żone w  b ib lio teczk i, czasopisma, 
oraz g ry  św ie tlicow e powstaną 
na dw orcu W arszawa — G łó w 
na. Gdańska i W ileńska. Ś w ie t
lic e  m łodzieżowe organizowane 
są przez M in is te rs tw o  O św ia ty 
w  porozum ien iu z w ładzam i ko
le jo w y m i. p rzy czym ca łko w ity  
koszt um eblowania i urządz.enia 
ś w ie tlic  poniesie m in is terstw o.

Ś w ie tlice  dw orcow e będą w ie l 
k im  udogodnieniem  dla uczą
cej sie m łodzieży, zam ieszkałej 
poza W arszawą, k tó ra  bedzie 
m ia ła  m ożliwości do rac jona lne
go spędzenia czasu oczekiwania 
na pociągi. D la w ydaw ania  ksią 
żek z b ib lioteczek, oraz g ier 
p rzew idz iano  eta tow ych pracow 
n ik ó w  św ie tlicow ych . 

k W  dalszej ko le jności u rucho - 
m ione  zostaną św ie tlice  na sta
c j i  ko le i w ąskotorow ej W a r 
szawa — M ost, oraz na dw ór -  
cach W arszawa -  W schodnia i 
•Praga‘ _______  (k)

Na fundusz pomocy 
dzieciom  koreańskim

P racow n icy Centralnego Za
rządu  Przem ysłu Ceram iczne
go przekazali na pomoc dzie
c iom  koreańskim  sumę z ło tych 
1.544,50 gr.

#
P aństw ow y T ea tr Współczes

n y  w  d n iu  w o lnym  od pracy dal 
przedstaw ien ie sztuki „Z w y k ła  
spraw a“ , z k tó re j cały dochód 
przeznaczy! na pomoc dzieciom 
koreańskim .

*
P racow n icy zarządu F -m y 

fc a r tw ig  i „D a lspo“  przezna
c z y li na pomoc dzieciom  koreań 
ek im  zł 4.476,66 gr.

%
Delegat na Kongres P oko ju
N iem iec zachodnich przezna- 

fczył za pośrednictwem  PKO P 
Zł 35 na pomoc dzieciom  koreań 
fckim.

*
Ośrodek Szkolenia P racow 

n ik ó w  Społecznych przy M in i
s te rs tw ie  Pracy i O p iek i Spo
łeczne j w p ła c ił na pomoc dzie
c iom  K o re i sumę 470,50 gr.

P rzerwa obiadowa. W  sto łów 
ce fa b ry k i im . 22 Lipca gwarno. 
Siedzące przy stołach kob ie ty  i 
mężczyźni żywo dysku tu ją . P ra 
w ie  wszyscy z w yczekiw an iem  
spoglądają na rozwieszone na 
sali g łośn ik i. Sa podnieceni i 
jacyś dz iw n ie  uroczyści, radośni 
a zarazem skupieni. Nagle...

— Uwaga, uwaga zapow ia
da głos z głośnika! — W tej 
c h w ili przybyła  do naszej fa 
b ry k i delegacja kob ie t koreań
skich. k tóre uczestniczvłv w o- 
hradach b e rliń sk ie j sesji Radv' 
Ś w ia tow e j D em okratycznej Fe
de rac ji Kobiet.

Z ryw a  sie burza oklasków.
U wejścia do fa b ry k i w ita ją  

p rzybyw a jących  gości: m in is tra  
k u ltu ry  i propagandy Ludow ej 
R epub lik i K oreańskie j, Cho 
Czon-suk i podporucznika łącz
ności bohaterskie j koreańskie j 
A rm ii Ludow ej. 20-le tn ią  Jun 
K ym -ok . przedstaw icie le d y 
re k c ji, rady zakładow e j i za
k ładow e j o rgan izacji p a rty jn e j.

Naród koreański wywalczy 
zwycięstwo

Przewodniczącej Rady K ob ie 
cej, w ie lo k ro tn e j przodownicy 
pracy, tow  A n ie li B rzezińskie j, 
jakoś słowa uw iezly  w k rtan i. 
gdv w ita  p rzedstaw ic ie lk i boha
te rsk ie j Kore i. A le  czy potrzeb
ne sa słowa?

Tow. Brzezińska obe jm uje  k o 
b ie ty  koreańskie i w vm ien ia  z 
n im i bra te rsk ie  oocałunki.

— Niech wiedza, niech mocne 
wierzą, że czuiem v t ik  ia k  one.

A w  stołówce robotn ice „W e
d la “ , dając wvraz swym  uczu
ciom. unoszą na rękach drogich 
gości koreańskich i s taw ia ią  na

Na teren ie s to licy  odbywa 
sie w  c h w ili obecnej, ja k  ro k 
rocznie. re jes trac ja  m łodziezv 
SP. Przy punktach re je s tra cy j
nych od dn ia 3 lutego br. dzia
ła ją  kom isie kw a lif ik a c y jn e , 
k tó re  przeprowadzają badania 
lekarskie , oraz rozm ow y ze 
zgłaszającą sie młodzieżą.

Cztery punkty 
rejestracyjne

M łodzież zamieszkała na W o
li  i Ochocie obsługuje punk t 
re jes tra cy jn y  przy  u l. Bema '■O. 
Przy ul. ja g ie llo ń s k ie j 38 dzia
ła kom is ja  k w a lif ik a c y jn a  dla 
terenu W arszawy praw obrzeż
nej, przy M iodow ej 14 w  ..Do
mu Rzem iosła“  re je s tru je  się 
m łodzież Śródmieścia. Pow iśla 
i S ta rów ki. W loka lu  „S p ó jn i“ 
przy ul. M arym onck ie j zgła
szają się . m łodzieżowcy Ż o libo 
rza i M okotowa. Rejestracja 
jest przeprowadzana codziennie 
w  godzinach od 8 do 16.

Niezależnie od badania le 
karskiego i rozm ów z członka
m i kom is ji k w a lif ik a c y jn e j 
p rzybyw a jący  do re je s tra c ji w y  
s luchu ją  pogadanek na tem at 
pracy w  brygadach SP, m ają 
możność skorzystan ia z pras.y i 
li te ra tu ry  m łodzieżowej, w  k tó 
rą zaopatrzone są św ie tlice  
punk tów  re jes tracy jnych .

Wiele ochotniczych 
zgłoszeń do pracy 

w brygadach
Już' w  p ierw szym  tygodniu 

pracy punk tów  re jes tracy jnych  
zanotowano w ie le  w ypadków  
ochotniczego zgłaszania > się do 
brygad SP na na jb liższy tu r 
nus. Do dn ia 12 bm. do kom is ji 
k w a lif ik a c y jn e j p rzy ul. Bema 
70 nap łynę ło  ponad , 225 tak ich  
zgłoszeń. Ponad 200 osób spo
śród re jes tru ją ce j się m łodzie
ży Żoliborza i M oko tow a w y 
raz iło  rów nież chqć ja k  n a j
szybszego przystąp ien ia  do pra 
cv w ochotniczych brygadach 
SP.

Na Pradze zanotowano oko
ło  200 zgłoszeń, a wśród m ło 
dzieży Śródmieścia i S ta ró w k i

stole. Zalega cisza. M in is te r 
Cho Czon-suk m ów i:

— Drodzy przy jac ie le . Jesteś
my szczęśliwe ze spotkania z 
w am i i ! w ita m y  was w  im ien iu  
całego narodu koreańskiego. 
P rzvnosim y wam  gorące i ser
deczne podziękowania za uczu
cia sym pa tii i p rzy jaźn i, okazy
wane naszemu walczącemu o 
wolność lu do w i D zięku jem y 
wam  za pomoc okazaną naszym 
dzieciom i całe i ludności, c ie r
piącej w  w y n ik u  ba rba rzyńsk ie j 
agresji am erykańsk ie j

Gdy m in , Cho Czon-suk m ów i
0 zbrodniach popełn ianych przez 
im p e ria lis tó w  am erykańskich  w 
K ore i, robo tn icy  „W ed la “  s iln ie  
zaciskają pięści. Z ry w a ją  sie o- 
k rz y k i oburzenia.

— Naród koreański — m ów i 
da le j Cho Czon-suk walczy dz i
sia j z uzbro jonym  po zęby im 
peria lizm em  am erykańskim . Na 
ród koreański, k tó rem u poma
gają w te j c iężk ie j walce ochot
n icy chińscy, w yw a lczy zw y
cięstwo i ob ron i swa niezależ
ność.

Burza ok lasków  towarzyszy 
tym  słowom. „N iech ży je  wódz 
narodu koreańskiego K im  I r -  
sen“  „N iech ży je  bohaterski 
naród K o re i“ , „N iech żyją bo
ha tersk ie  kob ie ty  koreańskie“ , 
„N iech ży je  t rw a ły  po kó j“ . 
„N iech ży je  chorąży poko ju  — 
towarzysz Józef S ta lin “  Zebra
nie w  stołówce fa b ry k i im . 22 
Lipca przeradza się w  w ie lką  
m an ifestac ję  na rzecz pokoju.

Pokój to nasza wspólna 
sprawa

D elegatki K ore i zwiedzają fa 
b rykę , W yciągają się do nich 
p rzy jac ie lsk ie  d łon ie  robotn ic
1 robo tn ików .

w pierwszej fazie re jes trac ji 
znalazło się 186 ochotników .

Każdy dzień przynosi dalsze 
zgłoszenia do brygad SP. M ło 
dzież rocznika 1933 ochoczo 
garn ie  się do brygad zdając so-

K o le jarze  szczęśliw iccy, k tó 
rzy p ie rw s i na warszaw skim  
węźle P K P  rozpoczęli przepro
wadzać rem onty  wagonów *  sy
stemem szybkościowym , stałe 
ulepszają m etody pracy. Po 
zm niejszeniu stanu brygady 
przeprowadzającej okresowe re 
m onty z 33 do 28 osób, załoga 
W agonownr Szczęśliwice opra
cow uje obecnie nowe usp raw 
nienie. K o le jarze  szczęśliw ic- 
cy zam ierza ją  u tw o rzyć  dw ie  
osobne 13-osobowe brygady, z 
k tó rych  każda dokonyw ać bę-

D n ia  12 lis topada ub. r. został 
zorganizow any staran iem  P re
zyd ium  Stołecznej Rady N aro
dowej ogólnow arszawski kon - 
ku rs  pod nazwą „Estetyczna 
w ystaw a sklepow a“  K on ku rs  
ten o b ją ł w szystk ie  p u n k ty  han
d lu  detalicznego sto licy. Dla 
w łaściwego sk lasy fikow an ia  de
ko ra c ji w ystaw  w szystkie  pun
k ty  hand lu detalicznego podzie
lono na 3 kategorie, t j.  na sk le
py wzorcowe, sklepy o pow ie rz 
chn i ponad 30 m kw , oraz sk le 
py o pow ierzchn i m niejsze j. 
P rzeprow adzony został rów nież 
podzia ł na piony.

W  dn iu  w czorajszym  ogłoszo
ne zostały w y n ik i tego k o n k u r
su, a 26 bm. o godzin ie 10-ej w  
sali St. R. N. p rzy  ul. R u tko w 
skiego nastąpi rozdanie nagród.

O to M aria  W ik to rska , p rzo
downica pracy z z a w ija ln i dzie
l i  się z kob ie tam i ko reańsk im i 
radością, jaką da je je j twórcza 
praca w  ludow e j o jczyźnie:

— M y znamy wasz ból. Nam 
faszyści też zniszczyli m iasta 
i ukochaną W arszawę, też m or
dow a li bezbronnych starców , 
kob ie ty  i dzieci. Życzę wam, 
aby w o jna w  waszym k ra ju  iak  
n a jrych le j skończyła się w a
szym zwycięstwem , żebyście 
m ogły żyć i budować tak rado
śnie i szczęśliwie, ja k  m y w  
Polsce.

Tow. E dw ard L ipka , ro b o tn ik  
w ysun ię ty  w  fabryce na k ie 
row nicze stanowisko, ściskając 
d łon ie  kob ie t koreańskich m ów i:

— Pokój to nasza wspólna 
sprawa. Życzę wam  i wąszym 
dzieciom, z całego serca, w y 
walczenia pokoju, w o lne j lu do 
w e j ojczyzny.

Zetem pówka Zofia Banaszew
ska w  rozm ow ie z de legatkam i 
K ore i m ów i o tym , ja k  m łodzież 
polska walczy o pokój.

— K ie dy  am erykańscy im pe
ria liśc i rzuca ją bom by na w a 
sze piękne m iasta, m y podnosi
m y w ydajność naszej pracy. 
P roduku jem y co dzień w ięcej, 
i lep ie j. Pozdrówcie proszę od 
nas walczącą m łodzież koreań
ską i powiedzcie, że choć dz ie li 
nas w ie lk i szmat ziem i, jesteśmy 
bardzo b lisko, bo wspólne są 
nasze dążenia i jeden cel.

— S ta ra jc ie  się produkować 
stale w ięcej i lep ie j — m ów i 
m in. Cho Czon-suk. — To jest. 
wasz w k ład  w w a lkę  o pokój 
d la  wszystkich ludzi świata. 
M łodzież K ore i będzie walczyć 
do osta tn ie j k ro p li k rw i. W ie
rzę, że w  n ieda lek ie j przyszłości 
m łodzież koreańska będzie m o-

pracy SP
bie sprawę, że praca w  nich 
zahartu je  ją i p rzygo tu je ' do 
rea lizac ji w ie lk ich  zadań sto
jących przed ca łym  narodem  w. 
P lanie 6 -le tn im .

(s)

dzie rew izy jnego rem ontu 1 w a 
gonu w ciągu dnia. Oznacza to, 
że przy zm niejszonej o Ż oso
by załodze za trudn ione j przy 
szybkościowych rem ontach, tern 
po pracy u legnie dw ukro tnem u 
przyspieszeniu.

Realizację tego śm iałego po
sunięcia zapewnić ma lepszy 
podział pracy pomiędzy wszyst
k ich  członków  brygady, p rzy
gotowanie dostatecznej . ilości 
części zam iennych do, wago
nów. oraz wzrost m echanizacji 
procesu remontowego. (k)

Pierwsze nagrody w  w ysoko
ści 2,250 zł o trzym a ją , sklepy: 
p rzy  ul. W ilcze j 27 w  bi^mż.y 
m ięsnej, Dom K siążk i przy ul. 
N ow y Ś w ia t 47 w  branży prze
m ysłow ej, A l. Jerozo lim skie  39 
sklep teks ty ln y , sklep M H D  
przy ul. K o jo w sk ie j 1, oraz w  
pion ie  snożvwczvm następujące 
sk lepy: M H D  ul. Zam ojskiego 28, 
WSS P uław ska 26, M H D  przy 
ul. B rack ie j.

Ponadto 9 sklepów  o trzym a ło  
drug ie  nagrody w  wysokości 
1.500 zl oraz k ilkanaśc ie  nagród 
trzecich i czwartych.

Sklepy te łącznie z nagrodą 
pieniężną dla p ra cow n ikó w  o - 
trzym a ją  dyp lom y honorowe 
oraz nagrody książkowe.

gła p rzy jm ow ać was rów n ie  ser
decznie w swej w yzw olone j 
ojczyźnie.

Pożegnanie
Delegatki kob ie t koreańskich 

odw iedzają jeszcze uczennice 
i uczniów  g im nazjum  c u k ie rn i
czego przy fabryce. Wszędzie, 
gdz ieko lw iek przychodzą, w ita ją  
je  ok lask i i o k rzyk i na cześć 
wodza ludu koreańskiego K im  
Ir-sena, na cześć bohaterskiego 
ludu Korei.

. Na zakończenie spotkania 
m in. Cho Czon-suk w p isu je  w 
księdze pam ią tkow e j fa b ry k i:

i— Gorąco pozdraw iam y o f ia r 
na i zwycięską klasę ro b o tn i
czą — tw órców  now ej soc ja li
stycznej Polski. Przynoście 
przez swą pracę klęskę im pe
ria lis to m  i podżegaczom w o jen 
nym. Zapew niam y was, że na
ród koreański zwycięży am ery
kańskich zbrodn iarzy.

K ob ie ty  koreańskie, obdaro
wane k w ia ta m i i specja lrre  
przygo tow anym i przez załogę 
podarkam i, odchodzą z fa b ry 
k i. Załoga fa b ry k i im. 22 Lipca 
żegna je gorąco i serdecznie, za
pewnia jąc, że dołoży w szystkich 
starań, aby pokój na świecie 
s ia ł się udzia łem  wszystk ich 
ludzi. (h. s.)

Nowe wydawnictwo  
o Niemczech 

Dem okratycznych
(g-h). Polski In s ty tu t Spraw  

M iędzynarodow ych w  W arsza
w ie w yd a l pod redakc ją  M a 
riana  M uszkata, S tan is ława 
Szenica i M ieczysław a T om a li 
pu b likac je  pt. „N iem iecka  Re
pu b lika  D em okra tyczna“ . Jest 
to zb ió r m a te ria łó w  i dokum en 
tów, obejm ujących teksty  66 
aktów  m iędzynarodow ych i e- 
n u nc jac ji o fic ja ln ych , dotyczą
cych problem u niem ieckiego po 
d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j.

Coraz więcej miejsc 
w bursach TBS

T ow arzystw o Burs i S typen
d iów  prowadzi w  W arszawie 
trzy  bursy d la i m łodzieży, je d 
ną żeńską i dw ie męskie.

Bursa żeńska w  „D ziekance“  
przy  K ra ko w sk im  Przedm ieściu 
mieści 186 osób. Bursa męska 
przy ( ul. T a rczyńsk ie j posiada 
obecnie 40 m ie jsc a dom „Pod 
herbami, m iast“  135. Ogółem w 
warszawskich bursach TBS 
mieszka 370 osób.

W ciągu na jb liższych trzech 
m iesięcy do uży tku  m łodzieży 
będzie oddanych 40 m ie jsc w  
ośrodku TBS przy ul. T a rczyń 
skie j, a z końcem  br. dalszych 
150.

W plan ie  sześcioletnim  TBS 
przew idziana jes t znaczna roz
budowa burs i zw iększenie ilo 
ści m ie jsc do 1850.

Dalsza rozbudowa ośrodka 
„D z iekanka “  na 400 m iejsc, o- 
środka przy pl. K ras ińsk ich  — 
700 i p rzy ul. T arczyńsk ie j 350

Z prac T P D
w woj. szczecińskim
(g-h)  ̂ Szeregi T ow arzystw a 

P rzy ja c ió ł Dzieci w  w oj. szcze
c ińsk im  w zros ły  w  roku  ub ie
g łym  d w u k ro tn ie , osiągając 
liczbę ponad 20 tys. osób. W zro
sła rów nież liczba placówek 
TPD, k tó rych  ogółem wojew ódz 
tw o  szczecińskie liczy 55. W ro 
ku  ub ieg łym  zorganizowano z 
in ic ja ty w y  TPD  Pałac K u ltu ry  
Dziecka, 3 licea pedagogiczne, 
5 in te rn a tó w  oraz 20 przedszko
l i  j 6 ś w ie tlic  w  spółdzie ln iach 
p rodukcy jnych .

Zm iana num eru  
centrali telefonicznej 

„O rbisu“
D yrekc ja  PBP „O rb is “  poda

je do w iadom ośc i,'iż  od dn ia 18 
bm. centra la  te le fon iczna D y 
re k c ji p rzy ul. B ra ck ie j 16, -za
m iast dotychczasowych 5 num e
rów  te le fon icznych będzie m ia 
ła ty lk o  jeden num er 6-37-80.( ik )

I

Rzeszowskie warsztaty TOR lepiej i szybciej 
wykonają tegoroczne zimowe remonty

Młodzież sloüey licznie zgłasza się 
do ochotniczych brygad

K o le jarze  szczęśliwiocy opracow ują  
nowe, ulepszone m etody praey  

przy szybkościowych rem ontach  
wagonów

Rozstrzygnięcie konkursu  
na estetyczną wystawę sklepową

7 0  tys. osób 
skorzystało  

Z wypoczynku  
y\r Powsinie

Prow adzony przez w ydz ia ł 
k u ltu ry  Prezydium  St. R. N. o-
& o d e k  wypoczynkow y w  P ow 
s in ie  zyskuje sobie coraz w ie k - 
®7-H popularność. W roku ub iea- 
łv m  skorzysta ło z wypoczynk i 
N iedzielnego na teren ie tego o- 
gródka przeszło 70 tys. miesz
ka ń có w  sto licy.

Rzeczy znalezione 
do odebrania

R efe ra t rzeczy znalezionych 
W ydzia łu  ogólnego Prezyd ium  
Rady Narodow ej m. st. W arsza
w y  zaw iadam ia, że zna jdu ją  się 
t io  odebrania różne dowody i 
leg itym acje , na k tó rych  brak 
®dresów w łaśc ic ie li Poza • tym  
W referac ie  zna jdu je  się na prze 
chow aniu  5 fu te r dam skich zna
lezionych na teren ie Dworca 
G łów nego w W arszaw ie a do
starczonych przez V I K om isa- 
t ia t  MO.

Dowody i fu tra  mogą być 
Odebrane w referacie  (A l. Jero
zo lim sk ie  7. I I  p ię tro  pok. 213) 
Po udow odn ien iu własności, w 
®ni powszednie w  godz. od 9 -te j 
«o  15-tej.

Na dziedzińcu now ej, obszer
nej budow li leżą jeszcze poroz
rzucane tu  i ówdzie cegły, k a 
w a łk i desek pow alanych w ap
nem. W idać, że n iedawno skoń
czy li tu  swą robotę cieśle i m u 
rarze. Z a jrz y jm y  jednak do 
środka. W re praca przy zim o
wych rem ontach trak to ró w .

Załoga rzeszowskich warszta
tów  TOR p rzystąp iła  do pracy w  
dm u 1 stycznia zgodnie z P>;i" 
r.ern, m im o poważnych prac przy 
g ru n tow ne j przebudow ie c ia
snych, źle rozp lanow anych hal 
Duża w  tym  zasługą k ie ro w n ic 
twa. k tó re  postarało sie o kredy 
ty  na przebudowę u idynków . 
Duża w tym  zasługa organ izacji 
pa rty jne j, k tó ra  dop ilnow a ła , by 
należycie i szybko w ykonać ro 
boty

Dzięki temu załoga p racu je  
w bieżącym roku w dużo lep
szych warunkach, może szybciej
i lep ie j w ykonać powierzone 
sobie zadania.

Wykonają przed terminem
— Chcemy — m ów i sekretarz 

zakładow e j organ izacji p a r ty j
ne j tow  M a lak  — zrealizować 
przed te rm inem  nasz plan re
m ontow y W ub ieg łym  roku na
sze w arsz ta ty  zdobyły jedno z 
p ierwszych m ie jsc w  k ra ju  w 

a k c ji rem ontow e j. P la n  w yko -

(KO RESPO NDE NCJA W ŁA S N A  Z  W OJ. RZESZO W SKIEG O )

na liśm y w  125 proc., osiągając 
na jk ró tszy  w  okręgu rzeszow
skim  przecię tny czas rem ontu, 
t. j.  230 godzin na rem ont g łó w 
ny tra k to ra . Koszty takiego re 
m ontu  obliczone w  nowej w a 
luc ie  w ynos iły  4.517 z ł„  podczas 
gdy w  innych  warsztatach okrę 
gu rzeszowskiego — praw ie  9 
tys. zł W gorszych w arunkach 
osiągnęliśm y duży sukces. T ym  
lep ie j pow inn iśm y zrealizować 
nasze zadania w  now ych w arun  
kach. I  w ykonam y je.

N ie jest to pusty frazes. V/ 
ub. roku załoga rzeszowskich 
w arszta tów  TOR przeszła na no
we norm y. Nowe norm y w p ły 
nę ły bardzo poważnie na roz
w ó j w spółzawodnictwa, p rzy 
śpieszenie tempa pracy. R ówno
cześnie p rzyczyn iły  się do znacz 
nego zwiększenia zarobków.

— Zarab iam  obecnie o 60 
proc. w ięcej — m ów i m łodzie
żowy przodow nik pracy. S tan i
sław  Koszela. osiągający 153 
proc. norm v M ów ią o tym  to 
warzysze RychWa. k tó ry  jako 
m onte r osiąga 162 proc norm y, 
iego kolega po fachu W ład y
sław  Laehcik. w y ra b ia ją cy  145 
proc. norm y i w ie lu  innych. 
Wszyscy oni z zapałem walczą o 
w ykonan ie  rem ontów  s iln ikó w  
W iedzą bowiem , że czekają na 
nie PGR, P O M -y, i S O M -v, 
cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k 

cy jnych , mało i  ś red n io ro ln i 
chłop i.

Sojusznicy w walce o plan
Załoga rzeszowskich w arszta

tów  TOR ma w swej w a lce o 
plan s ilnych sojuszn ików  Zapo
znają nas z n im i towarzysze 
K rupa , M rozek i Rączy.

Z dum ą pokazują nam  m aszy
nę do wytaczania w a lów  ko rb o 
wych. now iu tką , sprowadzoną 
niedawno ze Z w iązku  Radziec
kiego.

— Ta maszyna to  jeden 
z naszych głównych so juszn i
ków  — m ów ią z uznaniem. P ro 
wadzą nas do in ne j ha li, gdzie 
przykuw a uwagę sprowadzona 
z N iem ieckie j R e pu b lik i Demo- 
kratvcżne1‘ w ie rta rka  ko ' \m no- 
wa. Obok p racu ją  m aszyny po l
sk ie j k o n s tru k c ji: doskonała to 
karka  i wytaczarka.

Nowoczesne i sprawne m aszy
ny w yprodukow ane rękam i p o l
skiego. radzieckiego i n iem iec
kiego robo tn ika  pom agają zało
dze przezwyciężać trudności, 
p rzyczyn ia ją  się do zwycięstwa 
w walce o plan.

G w aranc ja  w ykonan ia  p lanu 
jest dobra, ko le k tyw n a  praca 
całe j załogi i czujność o rgan i
zacji p a rty jn e j. Tak np k iedy 
Centra la Zaopatrzenia w  Łodzi 
zaw iod ła  z dostaw am i panewek,

zm obilizow ane na czas k ie ro w 
n ic tw o  w arszta tów  wspóln ie  z 
radą zakładową postarało się o 
panew ki w  sąsiednich w arszta
tach w  Radomiu.

Trzeba tu zaznaczyć, że ja k 
ko lw ie k  dz ięk i in ic ja ty w ie  w a r
sztatów rzeszowskich prace re 
m ontowe nie uc ie rp ia ły , nie 
zwaln ia  to Łódzk ie j C en tra li 
Zaopatrzenia od w ykonan ia  
swych obow iązków, T ym  ba r
dziej że zam ówienie o trzym ała  
w te rm in ie .

Równocześnie z wytężoną p ra 
cą w  samych warsztatach, zało
ga nie zaniedbuje innych obo
w iązków . Do w y jazdu  na wieś 
p rzygo tow u je  sie 30-osobowa 
brygada, k tóra dokona przeglą
du pa rku  trak to row ego  w te re 
nie.

Dobrze znają swą pracę mon 
terzy Z ydz ik  i B ia łog łow sk i, me
chanik B ichun i inn i. P o tra fią  
oni nie ty lk o  szybko w y k ry ć  
de fekty, z k tó ry m i nie mogą so
bie poradzić m echanicy w  
PO M -ach. SOM -ach i PGR-ach. 
Pomagają oni *na m ie jscu przy 
rem ontach, dzieląc się z kolega
m i po fachu, zdobytym i w  ciągu 
w ie lu  la t pracy doświadczenia
m i P rzyczyn ia ją  sie w a ln ie  do 
tego aby na w iosenny siew 
w szystkie  maszyny b y ły  gotowe 
do pracy.

C. B ŁO Ń S K A

K orespondenci w a rsza u s ry  piszą

K olportaż ważnym odcinkiem  pracy
pu I i I y czn o - u ś w i a d a m i a \ ące j

K o lpo rtaż  prasy p a rty jn e j ma 
swoją rew o lu cy jn ą  h istorię . Do 
pracy przy ko lpo rtażu  pa rtia  — 
w w arunkach swej nielegalne) 
dzia ła lności —w ysuw ała n a jle p 
szych synów ruchu re w o lu c y j
nego. B y li oni prześladowani 
przez carskich żandarm ów. Dziś 
jeszcze w  k ra jach  kap ita lis tycz 
nych ko lpo rte rzy  prasy kom u n i
stycznej nieraz spo tyka ją  się z 
pa łką faszystow skich na jem nych 
żołdaków  K a p ita liśc i boją się bo 
w iem  słów praw dy, ja k ie  przez 
prasę niesie"do ro b o tn ikó w  pa r
tia.

Dla nas ko lpo rte rów  prasy 
p a rty jn e j, w raz z w yzw oleniem  
Polski skończyły się tru d y  kon
sp iracy jne j w a lk i. Dziś s tanę li
śmy do w a lk i o dostarczenie ro 
bo tn iko w i gazet, czasopism i 
książek, k tóre m ob ilizu ją  ludzi 
do pracy w ' Polsce, do w ie lk ich  
zadań, związanych z rea lizacją 
P lanu 6-letniego, do * w a lk i o 
u trzym an ie  pokoju na ca łym  
świecie.

Jak spełn iam y *v o je  zada

nia? Otóż muszę przyznać, że 
niedostatecznie.

Nie w a lczym y szeroko o roz
powszechnienie czyte ln ic tw a , nie 
staram y się poznać czyte ln ika , 
by móc zaproponować mu pre
num eratę odpow iednich pism

Szczególnie źle przedstaw ia 
się sprawa ko lportażu w zak ła
dach pracy Dla p rzyk ładu  po
dam sytuacje w dzie lriicy Ś ród
mieście, gdyż tu pracu ję  Na 
przeszło 400 podstawowych o r 
ganizacji p a rty jnych  175 p renu 
m eru je  ty lk o  jedno pismo — 
„T ry b u n ę  Ludu“  w ogólne) ilo 
ści 8.200 egzemplarzy Pewna 
część z nich prenum eru je  jesz
cze „T ry b u n ę  W olności“ .

W ynika  stąd. że te 175 orga
n izac ji ustosunkow ały się do 
ko lportażu prasy mechanicznie, 
że ich ko lpo rte rzy  nie w n ika ją  
g łęb ie j w to czy i co ludzie pra-' 
gną czytać Jestem przekonany, 
że wśród 8.200 prenum eratorów  
„T ry b u n y  L u d u " jest w ie lu  
k tó rzy  chc ie liby  zaprenum ero-

Szukam y s iln ika  do drezyny

wać „O  trw a ły  poko i, o demo
krac ję  ludow ą !“ , „N ow e Czasy"1 
czy „Pęzyjażń“ . A le  ko lpo rte rzy  
w tych zakładach pracy nie  
troszczą sie o to

W ielu też sekretarzy o rgan i
zacji p a rty jn ych  nie w ie do
k ładn ie  ja k  w ich zakładzie p ra 
cy w yg ląda sprawa ko lportażu.

Uważam, na ko lpo rte rów  
pow inn iśm y typować ludzi u -  
św iadom ionych, k tó rzy  będą do
cen ia li stojące przed n im i za
dania i po tra fią  się z n ich w y 
wiązać

Egzekutywa organ izac ji pa r
ty jn e j pow inna dbać o to. by 
ko lpo rte rzy  uczęszczali na m ie
sięczne odpraw y dzie ln icowe, 
pow inna interesować sie o czym  
na tych odprawach m owiono. 
K o lpo rte rzy  pow inn i składać 
sprawozdania ze swej dz ia ła l
ności przed egzekutywą. , 

Sprawa ko lpo rtażu i p rany 
ko lpo rtażu pow inna być om a
w iana przez egzekutyw y orga
n izac ji p a rty jn ych

C II. BZW ER IN  
In s tru k to r Bezdzietni PPK 

„ K u f l i "  — Śródmieście

W iem y wszyscy ja k  ważną 
sprawą w  zakładzie p ro d u kcy j
nym  jest należycie zorganizo
wany transport wew nętrzny. 
Na' teren ie  naszej fa b ry k i 
„S ch ich t“ m am y poważne t ru d 
ności z uspraw nien iem  pracy 
transportu  wewnętrznego. Na 
przeszkodzie stoi b rak s iln ika

do drezyny typu  „A u s tro -D a im  
1er“ . P róbow aliśm y różnym i 
sposobami znaleźć ta k i s iln ik , 
niestety bezskutecznie Może 
ja k iś  zakład posiada tego typu 
s iln ik  wśród swych rem anen
tów?

ST. W Ó JC IC K I 
F ab ryka  „S ch ich t“

T rzeb a  u ru ch o m ić w n iedzielę
drugą kasę w P D T  na Żo lib o rzu
W  dn iu  4 bm. przy kasie art. 

spożywczych n r  1 w  Powszech
nym  Dom u T ow arow ym  na 
Żo libo rzu u tw o rzy ła  się p o tró j
na ko le jka  osób wpłaca jących, 
k tó ra  — m im o iż dnia tego by 
ła niedziela — z każdą chw ilą  
się powiększała. Przemęczona 
k ilku g o d z in n ym  lieżeriiem  ka
sje rka  nie  mogła no rm a ln ie  pra 
cować.

Ponieważ w yp ad k i podobne

I zdarzają się w  każdą niedziele 
k iedy frekw enc ja  osób jest 

I zw iększona— kie ro w n ic tw o  PDT 
na Żo libo rzu pow inno urucho
m ić kasę pomocniczą w celu 
szybszego obsłużenia k lien tów .

Wówczas umieszczone w PDT 
hasło w spółzaw odn ictw a pracy 
znajdzie zastosowanie jeszcze 
na jednym  odcinku

J. K O Z A K IE W IC Z  
„P o lim c x “

K obiety  z budowy M D M  w itają  
l O gólnopolski Kongres L ig i K ob ie t 

zw iększeniem  wydajności praey
W zw iązku ze zb liża jącym  się 

I  O gó lnopo lskim  Kongresem  L i
gi K ob ie t, oraz M iędzynarodo -  
w y tn  D niem  K ob ie t, na teren ie 
budow y M D M  odbyło się w  dn iu  
12 bm. zebranie m ie jscow ej o r
gan izacji LK . K ob ie ty  — b u 
dow niczow ie śródmieścia przy  - 
szłej socja listycznej s to licy  pod
ję ły  na zebraniu szereg zo -  
bowiązań dla uczczenia zbliża - 
jących się uroczystości. M . in. 
m ura rka , przodownica .pracy 
W iśniewska postanow iła  w  im ię  
n iu  swej „d w ó jk i“  zw iększyć 
wydajność pracy o 25 proc. p o 
nad dotychczas osiągane śred
nio  225 proc. norm y. Sześciooso
bowa brygada ob. B ab ińsk ie j

zobowiązała się osiągać 247 
proc. norm y, to jest o 20 proc. 

■więcej n iż  uprzednio.
Po dokonan iu w yboru  dele - 

ga tk i na dz ie ln icową konfe - 
rencję , kob ie ty  z budow y M D M  
pod ję ły  rezolucję, w  k tó re j w y 
rażając sw ój pro test przeciw ko 
zakazowi dz ia ła lności m iędzy - 
narodow ych organ izac ji we 
F ranc ji, w ydanem u przez fa - 
szystowski rząd Plevena, posta
naw ia ją  jeszcze a k ty w n ie j niż 
dotąd walczyć o pokój. W rezo
lu c ji postanow iono m. in. w c ią 
gnąć w  ja k  na jszybszym  czasie 
w szystk ie  kob ie ty  z budow y 
M D M  w  szeregi L ig i Kob ie t.

(s)

Przedsiębiorstw a kom un aln e
powstały

Zgodnie z w y tyczn ym i M in i
sterstwa G ospodarki K om una ł -  
nej P rezyd ium  Stołecznej Rady 
N arodow ej pow oła ło  w  drodze 
specja lne! uchw a ły  nowe przed
sięb io rstw a kom una lne o jedno
li te j s tru k tu rze  organ izacyjne j.

M .in., o czym ju ż  pisaliśm y, 
przekształcone zostały na przed 
s ięb io rstw o państwowe M ie j
skie Z ak łady  K om un ikacy jne . 
Poza tym  Żaklad W odociągów 
i K an a lizac ji przekszta łcony zo
sta ł w  M ie jsk ie  Przedsiębior - 
stwo W odociągowo -  K ana liza  -

w stolicy
cyjne, M ie jsk ie  P rzedsięb iorstw o 
Terenów  Z ie lonych zm ien iło  naz 
wę ną M ie jsk ie  P rzed s ię b io r
stwo Ogrodnicze.

M ie jsk ie  Przedsięb iorstw a Ro 
bót D rogowych i  Rem ontowo - 
Budow lane m ają obecnie fo rm ę 
organizacyjną, ja k  nowopow sta
łe w yże j w ym ienione.

U m o ż liw i to ściślejszy nadzór 
i in s tru k ta ż  oraz pomoc w  ich 
dz ia ła lności ze s trony  M in is te r
stw a G ospodarki K om una lne j.

( i )

Dziś iv W arszaw ie
T  E A T  R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
śro da  14.2 — „ H e n r y k  V I  na ło 

w a c h “  — godz. 19, c z w a r te k  15.2 — 
„P ró b a  s i l “  - -  godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16) 
ś roda  14.2 i  c z w a r te k  15.2 — „P ie ją  
k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. T e a tra l
n y )  —środa  14.2 — „S zczę śc ie “  — 
godz. 19. c z w a r te k  15.2 — „J a k  w am  
się p od o b a “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) -  
ś ro da  14.2 i c z w a r te k  15.2 — „M o r a l
ność p a n i D u ls k ie j“  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk ieg o  20) — śro da  14.2 i c z w a rte k
15.2 — „ R o ż b i tk i “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
śro da  14.2 i c z w a r te k  15.2 — „W o d e 
w il  W a rs z a w s k i“  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — środa
J4.2 i c z w a rte k  15.2 — „Z a  ty c h , co 
na  m o rz u “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w ska  13) — ś roda  14.2 i c z w a rte k
15.2 — „ Z w y k ła  s p ra w a “  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  —
(.Szwedzka 2-4) — środa  14.2 i c z w a r
te k  15.2 — „Z ie lo n y  G i l "  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  — 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — ś roda  14.2 i 
c z w a rte k  15.2 — ..Zaczyna  się  N o w y  
R o k “  -  godz 15.15., „C z ło w ie k  i 
m a s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  — 
(M a rs z a łk o w s k a  81 b) — środa 14.2 — 
..T rz y  p om a ra ń c z e “  — godz. 19, 
c z w a rte k  15.2 — „ T r z y  p o m a ra ń c z e “  
godz. 17.

T E A T R  L A L E K  ..N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — środa  14.2 
— n ie c z y n n y , c z w a rte k  15.2 — „P a n  
D rop s  i je g o  t r u p a “  — p rz e d s ta w ie 
n ie  za m k n ię te .

T E A T R  D ZIE C T „G N O M “  (O czk i 6) 
ś ro da  14.2 — n ie c z y n n y , c z w a rte k
15.2 — „P a lu s z k a “  — godz. 12.

T E A T R  A R L E K IN  (W yb rze że  K o 
ś c iu s z k o w s k ie  35) — śro da  14.2 i  
c z w a rte k  15.2 — „S a m b o  i  le w “  — 
godz. 16.30 i 19.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) -
ś roda  14.2 — n ie c z y n n a , c z w a rte k
15.2 — „P a n  T w a rd o w s k i'*  — p rób a  
g e n e ra ln a  — godz. 15.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — środa

14.2 — „P ie rw s z y  s ta rt“ — prod. 
polska — dozw. od 7 tat — godz. 16, 
18.30, 21.

P R A H A  (Jag iellońska 24-26) —
środa 1*.2 — „P ie rw s z y  s ta rt4' — 
prod. polska — dozw. od  1 la t  — 
godz. 16, 18.30, 2L __........ -  -

P A L L A D IU M  (K n te w s k ie g o  9) — 
ś roda  14.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w “ — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  12 la t
— godz. 16.30, 18.45, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
środa  14.2 — „S u k c e s  A n n y  S zabo“
— p rod . w ę g ie rs k a  — dozw . od 14 
la t  — godz. 15. 17, 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — śro da  14.2 
„Ś w in ia rk a  i p a s tu c h “  — p ro d  ra 
d z ie cka  — dozw . od 8 la t  — godz 
16, 18, 20.

W —Z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
środa  14.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — 
p rod . p o lska  — dozw . od 7 la t — 
godz. 17. 19, 21

O C H O T A  (G ró jecka  65) — środa 
^ •2  — ,, S p is e k  b a n k ru tó w “  —
p rod . ra d z ie c k a  — dozw . od 12 la t
— godz 16. 18.15. 20 30

1 M A J  (P odskarb ińska  8) — środa
14.2 — „K o b ie ta  w y ru s z a  w  d ro g ę “
— p ro d . w ę g ie rs k a  — dozw . od 14 
la t — godz. 17. 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — ś roda
14.2 — „ Ś m ia l i  lu d z ie "  — p ro d  
•radz iecka  — dozw . od 7 la t — godz.
16.30. 18.45, 21

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — środa  14.2
— „Z ło d z ie .e  ro w e ró w " — prod. 
w łoska — dozw. od 14 la t — godz. 
17. 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56i — 
śro da  14.2 — „O p o w ie ś ć  le śn a “
— p ro d  ra d z ie c k a  — dozw . od 7 la t
— godz 14. 16. 18 20

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — środa
14.2 — „M o n g o lia  w  o g n iu “  — p ro d . 
ra d z ie c k a  — dozw . od 12 ła t  — godz.
16.30, 19.

W Y S T A  W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys taw a  

czasow a: „O c h ro n a  p o m n ik ó w  k u l
t u r y “  Z b io ry  s ta łe : S z tu ka  g o ty c 
ka  S z tu ka  z d o b n icza  S z tu ka  s ta ro 
ż y tn a  M a la rs tw o  p o ls k ie  M a la rs tw o  
ro s y js k ie  O tw a r te  c o d z ie n n ie  w  
godz. od 10—17 w  n ie d z ie le  od 10—19 
z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  l  d n i 
p o ś w ią te c z n y c h .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  
W ys ta w a  I :  B ra te rs tw o  B ro n i A rm ii  
R a d z ie c k ie j i L ud o w e g o  W o jska  
P o lsk ie g o  W ys ta w a  I I :  W ie lk a  So
c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn i
k o w a  W ys ta w a  I I I :  U z b ro je n ie  1 
u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I — 
X X  w ie k  P a rk : B ro ń . S p rzę t X V I I
— X X  w ie k  O tw a r te  co dz ie n n ie  
p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  t d n i pośw ią - 
te cz n y c h  w godz 1 2 — 17 W n ie 
dz ie le  od godz. 10.30 do 17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ). S ta ła  w y s ta w a  „P o ls k i 
s t ró j  lu d o w y " .  O tw a r ta  co d z ie n n ie  
do z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u s a m i 
P K S , ^

Rośnie sieć kolei 
wąskotorowej na 

M urauowie i M irow ie
Załoga w arszta tów  zjedno

czenia budowlanego BW -2 z 
powodzeniem rea lizu je  swe 
zobowiązanie, w k tó rvm  posta
now iła  do dn ia 27 lutego w yko 
nać m ag istra lę  ko le jek wąsko
torow ych dla budowy M urano
wa i M irow a W arsztatowcy 
7. M uranow a w yko na li już do 
c h w ili obecnej 60 proc. robót.

Stacfe sodafogowe 
przy wszystkich 
parowozowniach 

stolicy
P rzy  wszystkich parowozów -  

niach warszawskiego węzła k o 
le jow ego uruchom iono ju ż  sta
cje sodafosowe.

O sta tn io  zaczęły z nich k o 
rzystać. obok parowozów da le
kobieżnych. rów nież i parow ozy 
dokonujące przetoków  na po -  
szczególnych stacjach.

K A I ) !  O
C Z W A R T E K  15 L U T E G O

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25, na ju t r o  

23.10, S y g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
dom ośc i 5.15, 6 30, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00. 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5 10 P oczą tek  a u d y c ji .  5.20 K o n c e r t  
d la  ś w ia ta  p ra c y . 5.58 S tan  p og o d y , 
6.05 P o lska  p ieśń m asow a. 6.10 W sze
c h n ic a  R ad io w a . 7.00 M u z y k a . 8.05 
U w e r tu r y  i w ią z a n k i o p e re tk o w e , 
8.55 W szechn ica  R ad io w a . 9.15 P o l
ska p ieśń  m asow a, 9.20 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 9.50 A u d . l ite ra c k a , 10.10 
A  ud. d la  p rz e d s z k o li — „N a  w ie j 
s k im  p o d w ó rk u “  — s łu c h o w is k o , 
10.25 R adz iecka  m u z y k a  f i lm o w a ,
10.50 In fo rm a c je ,  10.55 A u d . d la  k l .  
m —IV  — „C z y ja  to  s p ra w a “  — s łu 
c h o w is k o , l l . i 5  K o n c e r t  s o lis tó w ,
11.50 G łos  m a ją  k o b ie ty ,  12.15 U tw o 
r y  fo r te p ia n o w e  S ch u b e rta . 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.45 Na sw o js k ą  n u 
tę . 13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 M u z y k a , 
16.20 P ogadanka  d r. Jana  Ż a b iń s k ie 
go, 16.30 K o m p o z y to rz y  T y g o d n ia  — 
B e ja  B a r to k  i Z o lta n  K o d a iy . 17.05 
W szechn ica  R ad io w a , 17.20 Ż k r a ju  
i ze ś w ia ta , 18.00 D la  każdego  cos 
m iłe g o , 19.00 A u d . d la  m ło d z ie ż y ,
19.15 A u d . d la  k o b ie t w ie js k ic h , 19.30 
G ra  zesp. O rze c h o w s k ie g o , 20.30 
P o ls k ie  p ie śn i lu d o w e . 20.50 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o , 21.05 M u z y k a , 
21.40 W szechn ica  R ad io w a . 22.00 S ta n  
pogody’ , *22.02 M u z y k a  s y m fo n ic z n a  
B e e th c v e n a , 23.17 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  

23.55, S y g n a ł czasu 5.13, W ia d o m o 
ści 5.15, 6 00. 7.00, ‘8.00, 17.00, 20.00,
23.00, G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y . 5.58 S tan  po
gody/ 6.15 P o ls k ie  ta ń c e  lu d o w e ,
6.50 P ieśn i m asow e, 7,20 W szechn ica  
R ad io w a , 7.40 M u z y k a , 8.05 P rz e rw a .
13.30 A u d . d la  k l.  ‘ I I I —IV . 13.50 M u 
z y k a  p o ls k a , 14.15- O p o w ia d a n ie  ze 
z b io ru : „N o w e le  o rm ia ń s k ie " .  14.30 
K o n c e r t  d ia  k l.  I I I —IV . 15 00 R e c ita l 
s k rz y p c o w y  A n it y  R o m a n o w s k ie j,
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ,
15.50 Z a g a dka  m u z y c z n a , 16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  fo r te 
p ia n o w a , 16.50 P u n k t in fo rm , na o d 
zn akę  SPO 17.05 O d p o w ie d z i F a li 49.
17.15 M u z y k a  k a m e ra ln a , 17.45 Ra
d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y . 18.01 
A n d  o ś w ia to w a , 18.15 G ra  zesp. g i
ta rz y s tó w , 18.40 R a d io w y  E xp ress  
W ie c z o rn y . 19.00 W szechn ica  R ad io 
w a , 19.20 M u z y k a  lu d o w a , 19.40 L e k 
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 20.30 M u z y 
ka , 20.50 K o n c e r t z B u d a p e sz tu , 21.30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 22.00 „S ta te k  
n ie w o ln ik ó w "  -  H. H e in e go , 22.20 
G ra  o rk .  ta n e czna  pod  d y r .  Ja na  
C a jm e ra , 23.10 „R o z m o w y  m u z y c z - 
n c “ . 24.03 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji.

TR YBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
* R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W „P rasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a. D om  S łow a  
P o ls k ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Z as tępca  R e d a k to ra  N a 
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y n v  7-34-3Ó. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł L istów  
i  in te r w e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la ; 7-01-21 7-nj-22. 8-51-04. 

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„ R u c h "  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
W p ła ty  na  p re n u m e ra tę  p o cz 
to w a  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  Poczt n w o -T e k k  om  u n i-  
k a c y in e  o raz  ka sy  P P K  ..R u ch “  
w  W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 1 P lac  3-ch K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w k ra -  
1u 4 z ł 50 e r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 enz na jed e n  
adres. p a r tv in a  2 z ł 25 g r.. za

g ra n ic z n a  9 — z ł 
K o n to  P K O  -  N r  1-14009. 

P rz y  zg ła sza n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  podać d o k ła d n y  1 cz y 

te ln y  adres.
A d m in * s tr ^ c ’ a W arszaw a, u l 

K n ie w s k ie g o  9. te l 8-29-84. 
B iu ro  R ek la m  i Ogłoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W yd a w n  

D om  S łow a  P o lsk ie g o  
2 2 -B - l 15811



TRYBUNA LUDÜ

C zyte ln icy  i  korespondenci piszą

I  wy i m y jesteśmy żołnierzam i 
jednej sprawy

K ilk a  dn i tem u ko io  ZM P  
p rzy  Zakładach M echanicznych 
„U rsu s “  o trzym a ło  proporzec 
przechodni i z pewnością u trz y 
m a go osiągając coraz lepsze 
w y n ik i w  pracy nad rea lizacją  
P lanu  6-letniego.

W  zw iązku z tym , chc ia ł
b ym  powiedzieć W am, kolegom  
Z M P -ow com  z Ursusa, że m y, 
żołnierze, b y li p racow nicy tych 
zakładów , ży jem y waszym i osią
gn ięc iam i. Jesteśmy dum ni, że 
p o tra fic ie  rozum ieć zadania, po
s taw ione przez O jczyznę L u 
dową.

Spotkacie dużo lu d z i: w  
PG R -ach, na wsiach,, w  spół
dz ie ln ia ch  p ro dukcy jnych , a 
także w  odrodzonym  W ojsku 
P o lsk im , k tó rzy  w idząc p racu ją 
cy* w  po lu tra k to r  w yp rod uko 
w a n y  w aszym i rękoma^ czują 
radość w sercu i d ługo, dokąd 
n ie  zn ikn ie  gdzieś za wzgórza
m i. śledzą go oczami.

U nas w  odrodzonym  W ojsku 
P o lsk im  także m am y o rgan i

zację ZM P. Nasz cel jest ta k i 
sam, ja k  i wasz. Prócz tego na
szym celem, a zarazem i obo
w iązkiem , jes t strzec waszych 
zdobyczy i stać na straży po
ko ju .

M y  żołnierze, przez in te nsyw 
ne szkolenie bo jowe i po litycz 
ne przyczyn iam y się do obron
ności naszego k ra ju  i tak , ja k  
w y, jesteście żo łn ie rzam i przy 
maszynach, tak  m y zawsze go
to w i jesteśm y b ron ić  dorobku 
w spólnej pracy.

Dla naszej organ izacji ZM P, 
ja k  i dla Was, za w zór i p rzy 
k ład  służy radz ieck i Komsomoł. 
M am y tak, ja k  i W y, w ie lu  
p rzo do w n ików  wyszkolenia, a 
także rac jona liza torów .

P rzyrzekam y, że z chw ilą , 
gdy w ró c im y  do rezerw y sta
niem y wśród was. aby dopomóc 
do szybszej rea lizac ji P lanu 
6-letniego.

A L E K S A N D E R  S IE R P IŃ S K I 
Węgorzewo 

jednostka w o jskow a

Zakład  „zbiorowej ud ręk i1
D ziw ne rzeczy dzie ją się w 

sto łówce P aństw ow ej W yższej 
S zko ły Pedagogicznej w  G dań
sku, k tó re j gospodarzem jest 
Gdańska S pó łdzie ln ia  Spożyw
ców.

W ygląda na to. ja k b y  ta  p la 
ców ka hand lu uspołecznionego 
w ca le  n ie  uważała za słuszne 
spełn iać swą określoną i ważną 
fu n k c je  społeczną ja ko  zakład 
żyw ien ia  zbiorowego. P rzec iw 
nie, można by ją  nazwać „zak ła  
dem  zb iorow ej u d rę k i“ .

Od początku is tn ien ia  s to łó w 
k i  k ro im y  m ięso ży le tkam i na 
g łębokich  ta lerzach, a dyrekc ja  
spó łdz ie ln i n ic  dotychczas nie 
z rob iła  żeby zapewnić nam 
m n ie j w ięce j k u ltu ra ln y  sposób 
spożywania posiłków .

O koło 1 i 15 każdego miesiąca 
tw o rzą  się tasiem cowe ogonki do 
s to lika , p rzy k tó ry m  urzędu je 
ty lk o  jedna osoba, zapisu jąc na

listę , sprawdzając leg itym acje .
Jeżeli ju ż  konieczny jest tak i 

system re je s tra c ji s to łow n ików , 
można by  chociaż pow iększyć w  
te dn i ilość re jes tru jących .

Ła tw o  można by ob liczyć ile  
to godzin dziennie tracą wszy
scy studenci na kupow anie  m a
łe j k a r tk i obiadowej. Może w y 
n ik  tego ob liczenia o tw o rzy łb y  
oczy k ie ro w n ic tw u  s to łów ki.

Bardzo, dz iw nym  z jaw isk iem  
jest to, że ob iady in dyw idu a ln e  
kosztu ją  o 30 g r w ięce j od abo
nam entowych.

K ie d y  zw ró c iliśm y  się w  te j 
spraw ie  do k ie ro w n ik a  s to łó w k i 
ob. F ica A ntoniego, odpow ie
dz ia ł nam  dosłownie „N ie  m y 
jesteśm y dla  was, lecz w y  dla  
nas“ . —  A  m y Sądziliśm y, że 
jest odw rotn ie .

TA D E U S Z K O Ł O D Z IE JC Z Y K  
Gdańsk

O  tajem nicy służbowej i m ałym , aie dobranym
towarzystwie w Szczawnie

D ziw ne stosunki panu ją w  o- , spraw dzić kaloryczność podawa
środku FW P w  Szczawnie — 
Z d ro ju , gdzie spęćbał em swój 
u r lo p  w  czasie od 6 do 26 s ty 
cznia br. T rak tow a n ia  wczaso
w iczów  w  Szczawnie n ie  da się 
ok re ś lić  inaczej ja k  słowem  — 
skandaliczne.

nych posiłków , ad m in is tra to r od 
pow iedzia ł, że to ta jem n ica  służ 
bowa i odesłał nas w szystk ich  
do ks iążk i zażaleń, gdzie można 
wpisać swoje uwagi. Książka ta 
zaś. to  ja k iś  b rudny, zabazgrany 
b ru lio n , z n ieponum erow anym i

W domach w ypoczynkow ych i ka rtka m i, k tórego n ik t  n igdy 
wczasowicze sarni m usie li pa lić  ! nie ogląda.
w  piecach, grzać sobie wodę, a I W  ^zasie naszego tu rnusu  b y ł 
na w e t sprzątać pokoje (dom 1 w  „W arszaw iance“  inspekto r 
„B r is to l“ ) . . Plagą wczasowiczów j k o n tro li punk tów  FW P z Jele- 
w  domu „W arszaw ianka “  są ; n ie j Góry. Gdy rada turnusow a 
m ocno zadom owione i .w idać opow iedzia ła m u o n iedociąg-
n igd y  nie  tępione insekty. Po
nadto  piece w domach są po
psute i zam iast grzać zadym ia ją  
ty lk o  pokoje. Jadaln ia , miesz
cząca się w  domu „Oaza", jest 
b rudna, zaniedbana, w ilgo tna. 
Naczynia sto łowe podaje się nie

nięciach odrzekł on z m iejsca, 
n ie  ruszając się naw et z gabine
tu  i n ie  sprawdzając, że zarzu
ty  są niesłuszne.

Odnosi się wrażenie, że ów  
kon tro le r, ja k  i ad m in is tra c ja  
FW P w  Szczawnie— Z dro ju , to 

dom yte, jedzenie przygotow ane j nieźle dobrane tow a rzys tw o
niesmacznie, często przypalone.

K ie d y  rada turnusow a popro
s iła  o pokazanie jadłospisu, by

wzajerrrftej adoracji.
Z D Z IS Ł A W  K O W A L C Z Y K  

P u łtu sk

Gdy ekspedientka choruje
Sklep gm inne j spó łdz ie ln i „S a

m opomoc C hłopska" w  m ie jsco
wości S tare Juchy pow. E łk  po
dzie lony jest na 5 dz ia łów  sprze 
dąży różnych a rty k u łó w . Z re 
g u ły  jednak  p rzyn a jm n ie j je 
den a naw et dw a z tych  dz ia
łó w  są nieczynne.

U n ieruchom ien ie  tych  dzia
łó w  zarząd spółdzie ln i tłum aczy 
w y jazda m i s łużbow ym i i  choro
bam i ekspedientek. Jednak lu d 
ność oko licznych grom ad, k tó ra  
po k ilk a  k ilo m e tró w  p rzy jeż 
dża po tow a r me może z pow > 
du w yjazdu  czy choroby eks
ped ien tk i w racać do domu z n i
czym.

Ta sama spółdzie ln ia p ro w a 
dzi także p iekarn ię . Chleb p ro 
dukow any przez tę p ieka rn ię  
jest bardzo zły, czarny, k le is ty  
— tak , ja k b y  m ąka do jego w y 
p ieku pochodziła z różnego ro 
dza ju i  ga tunku  zbóż. W  do
da tku  p ieka rn ia  często urządza 
sobie k ilk u d n io w e  p rze rw y  w  
pracy, nie dbając o to, że pozba
w ia  ludzi chleba.

W szystko to św iadczy, że za
rząd spółdzie ln i m ało dba o to 
by spełn ia ła ona swe zadani*, 
t j. należycie zaopa tryw ała  lu d 
ność.

A . G R A JE W S K I 
O lsztyn

uzyskać le g itym a c ji zw iązku.
Z w raca łam  się k ilk a  razy do 

tego zw iązku 7 prośba o ja k  na j
szybsze za ła tw ien ie , ponadto je 
den 7.e zr.ąicm v ■_•!< w K ra ko w ie  
osobiście zw róc ił się do ń ich po

m nie napraw dę bardzo pilna .
N. KAS P E R Ô W N A  

W arszawa

Rewolwer i dolar— metody USA 
w Ameryce Łacińskiej

Z a h la d y  h u tn icze  w  M a n d ż u r ii

Na g łów ne j u lic y  C iudad 
T ru j j i lo  — sto licy  San D o m in 
go powstało nagle zamieszanie. 
Jednemu z przechodniów  pod
s ta w ił ktoś nogę, mężczyzna 
po tkną ł się, ktoś in n y  pchną ł go 
mocno. W  te j c h w ili padło k i l 
ka strzałów . Mężczyzna, ugo
dzony ku lą  w  k a rk , padł n ie
żyw y. Dwóch po lic ja n tó w  prze
chodzących obok, odw róc iło  
obojętn ie  g łow y. Po pa ru  m in u 
tach na u lic y  panował spokój.

T ak op isyw a ł zabójstw o L u i
sa G uillena, postępowego dzia
łacza dom in ikańskiego, em i
g ra cy jn y  dz ienn ik  do m in ikań 
sk i „P lum a y  Espada“ . G u ille n  
zam ordowany został przez agen 
tów  krw aw ego dyk ta to ra  San 
Dom ingo — Leonidasa T ru ji lło .  
W  podobny sposób zgładzono 
inżyn ie ra  O ctavio , Pereza G a r
rido , Pedro Barriosa i  w ie lu , 
w ie lu  innych . W  początku ub. 
ro ku  powieszono innego p rzy 
wódcę robotniczego Freddy 
Valdesa i tysiące najlepszych 
synów San Dom ingo. Od c h w ili 
zagarnięcia w iedzy, T ru ji l ło  wy 
m ordow a ł ¿ ikoło 30.000 ludzi.

W  k ilk a  tygodn i po zam ordo
w a n iu  G u illena  w  pałacu p re
zydenckim  w  C iudad T r u j i l -  
lo  odbyło  się uroczyste p rzy 
jęcie. A m eryka ńsk i delegat 
w  O NZ W arren R. A us tin  
z w yrazam i wdzięczności p rz y j
m ow ał od krw aw ego dyk ta to ra  
San Dom ingo najwyższe odzna
czenie tego k ra ju :  „W ie lk i 
k rzyż  orderu Juana Pablo D u - 
a rte “ . *

Przyczyny przyjaźni
Nie trzeba się d z iw ić  te j 

szczerej i  serdecznej p rzy jaźn i, 
łączącej k ie row n icze  ko ła  S ta
nów  Zjednoczonych z n a jb a r
dzie j zbrodn iczym i d y k ta to ra 
m i A m e ry k i Łac ińsk ie j. P rzy 
go tow u jąc się do now ej agresji 
na skalę św iatow ą, U S A  w idzą 
w  k ra ja ch  środkow o i po łud - 
n iow o -  am erykańsk ich  bazę su
row cow ą i  o lb rz y m i reze rw uar 
mięsa arm atniego. I  w łaśnie by 
m ieszkańców A m e ry k i Ł a c iń 
sk ie j w yko rzystać do swych 
przestępczych celów, S tany Z jed 
noczone zm ierza ją  do pe łne j fa -  
szyzacji tych  k ra jó w , do z ła 
m ania w o li w a lk i mas ludo - 
wych i do zniszczenia ruchu  
postępowego.

Nad rea lizac ją  tego program u 
radzić będą m in is tro w ie  spraw  
zagranicznych 21 państw  po łud 
n iow o - i  środkow o -  am erykań
skich, zw o łan i do W aszyngtonu 
na połowę Czerwca. Postępowa 
gazeta u ru gw a jska  „L a  V e r
dad“  pisze, że „celem, kon fe ren 
c ji jest u tw orzen ie  reż im ów , fa 
szystowskich w  k ra jach  A m e
r y k i Łac ińsk ie j, zagarnięcie  
surowców  i  zabezpieczenie do
staw  mięsa arm atn iego, ko-

Z y g m u n t B ro n ia re h
niecznych d la  prowadzenia  
gangsterskie j p o lity k i im p e ria 
lis tó w  USA".

Dwie drogi —  jeden cel
G angsterskie tradyc je  k ie 

row n iczych  kó ł am erykańskich 
są im  oczyw iście bardzo p rzy 
datne Stany Zjednoczone idą 
w  dwóch k ie run kach : w  w ię k 
szości k ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń 
sk ie j tw orzą  łu b  um acn ia ją  k l i 
k i w o jskow e typu  w yraźn ie  fa
szystowskiego w  państwach zaś, 
gdzie panu ją  jeszcze reszt
k i us tro ju  dem okrac ji par - 
lam en ta rne j — prowadzą przy 
pomocy m ie jscow ych m ario 
netek koncentryczny atak na 
pozostałości swobód bu rżua zy j- 
nych-

S trza ł zza węgła, p rzew ró t 
w o jskow y, szantaż i p rzekup
stw o — te m etody gangsterów 
po litycznych m ają  pełne za - 
stosowanie na ry n k u  po łu dn io 
w o -  am erykańskim . Na kon fe 
re n c ji pan-am erykańsk ie j w  
Bogocie (K o lum b ia ) w  1948 r. 
S tany Zjednoczone p ra k tycz 
nie odstąp iły  od zasady nieuz
naw ania rządów  pow sta łych w  
w y n ik u  puczów. Reakcja by ła  
p raw ie  natychm iastowa. W Pe
ru , K o lu m b ii, P aragw aju , We
nezueli, San Dom ingo, N ik a - 
ragw ie  i  Panam ie, albo pow sta ły  
nowe reż im y reakcy jne  w  w y 
n ik u  k rw a w y c h  rebe lii, a lbo też 
dotychczasowe zaostrzy ły  me - 
tody te rro ru . W  Peru zo - 
sta ł dyk ta to re m  znany agent 
am erykański generał O dria , a 
w  W enezueli drogą usianą k u 
la m i k a ra b in o w ym i doszedł do 
rządu p u łk o w n ik  Delgado C ha ł- 
baud. A le  i ten n ie  u trzym a ł 
się długo. S tany Z jednoczone 
uznały, że trzeba zastąpić go 
jeszcze pewniejszą "m arionetką. 
P is to le ty  poszły w  ruch . Chał -  
baud został zam ordow any przez 
lu d z i in ne j k u k ie łk i W a ll S treet 
—  generała Rafaela S im ona U r -  
binę.

Masowe morderstwa
S trze la jąc nawzajem  do sie

bie, agenci am erykańscy nie za
pom ina ją  b yn a jm n ie j, że g łów 
nym  ich zadaniem je s t s trze la
nie  do rob o tn ików  i  p rzyw ód 
ców postępowych w  k ra jach  
A m e ry k i Ła c iń sk ie j. N iedawno 
w  K o lu m b ii p o lic ją  napadła na 
w iec w  obron ie poko ju  w  m ie j
scowości Ibague, zab ija ją c  i  ra 
n iąc k ilku n a s tu  uczestników  
w iecu. W  C h ile  zaś zam ordowa
no w  ub ieg łym  roku  w  ba rba 
rzyńsk i sposób dz ies ią tk i u -  
czestn ików  s tra jk u  w  kop a l
n iach m iedzi.

D y k ta to r Chile , Gonzalez V i-

dela ma się od kogo uczyć fa 
szystowskich m etod: jego o f i
c ja lnym  agentem w  Stanach 
Zjednoczonych jes t n ie ja k i Seth 
R ichardson, przewodniczący 
tzw. „k o m is ji k o n trg li d z ia ła l
ności w y w ro to w e j“  u tw orzo
nej przez autora os ław ionej u - 
staw y rep resy jne j w  U SA — se 
natora M ac Carraña.

„Descamisados“
Juan Dom ingo Peron, d y k ta 

to r Argentyny., nie chce b y n a j
m n ie j pozostać w  ty le  ani za 
sw ym i póinocno -  am erykań
sk im i ani po łudn iow o-am ery
kańsk im i m is trzam i. Robotn icy 
argentyńscy słyszą wciąż od 
„w odza“ , że jego celem jest po
lepszenie do li „descamisados“ — 
„tych , k tó rzy  chodzą bez ko 
szu)“  czy li na jb iednie jszych. 
R obotn icy jednak  — wciąż 
chodzą bez koszul. Za to coraz 
w ięce j z nich dostaje w ięzienne 
pasiaki. P a rtia  kom unistyczna 
działa na wpół legalnie, repre
sje mnożą się. Senat a rgen tyń 
ski u ch w a lił osta tn io  ustawę o 
„w a lce  z w rogam i w  czasie po
ko ju  i w o jn y “ , k tó ra  to ustawa 
p rzew idu je  8 la t w ięzienia za 
działa lność „podw ażającą mo - 
ra le  narodu“  N ie trudn o  oczy
w iście zgadnąć, że ustawa ta 
może być wym ierzona p rzec iw 
ko każdem u, k to  k ry ty k u je  re 
żim  Perona.

Nowy dyktator Brazylii
Peron p rz y ją ł n ie w ą tp liw ie  

z głęboką radością w y n ik i w y 
bo rów  w  sąsiednim  w ie lk im  
k ra ju  A m e ry k i Łac iń sk ie j — 
w  B ra z y lii.  W  rezu ltacie  tych 
w yborów , o k tó rych  naw et p ra 
sa am erykańska pisała, że „b y 
ły  częstokroć bardzo k rw a w e “ , 
do w ładzy  w ró c ił d y k ta to r 
ja w n ie  faszystowskiego typu  — 
G etu lio  Vargas.

Vargas jes t w ie rn y m  p rz y ja 
cie lem  USA. Uprzedza am ery -  
kańskie  rozkazy zan im  jeszcze 
zostaną wypow iedziane.

Od m iesięcy p o lic ja  b ra z y li j
ska, rzuciw szy do a k c ji cały 
swój aparat, przetrząsa na roz
kaz Vargasa B razy lię  w zd łuż i 
wszerz w  poszukiw an iu  boha
terskiego przyw ódcy b ra z y lij
sk ie j k lasy robotn icze j, Lu isa 
Cariosa Prestesa. Na n ic się 
zdają tysiące agentów, na n ic 
nagrody i  p róby przekupstw a, 
na nic prow okac je  p o lic ji — 
Carlos Prestes zna jdu je  się na 
wolności, k ie ru ją c  podziemną 
w a lką  P a rt ii K om unis tyczne j 
B ra zy lii. Postać Prestesa —  to 
natchnien ie  dla całego ruchu 
robotniczego A m e ry k i Ł a c iń 
skie j, to postać, k tó ra  wzbudza

W dom u w yp o czyn ko w ym  Z M P  w  Z akopanem

Czy Związek Zaw. Pracowników Finansowych 
w K rakow ie nie m ógłby nieco prędzej

załatwiać interesantów?
Już przeszło dwa i pół m ie - , odb ió r potrzebnego m i zaśw iad- 

siąca za ła tw ia  Zw . Zaw. Pracow | czenia, którego nie w ydano mu, 
n ik ó w  F inansow ych w K ra k o - i oświadczając, że przekaz zosta
w ię  sprawę mego przeniesienia n ie  w kró tce  w ysłany. N iestety, 
do Zw. Zaw. P racow n ików  B iu  j dotychczas go nie o trzym ałam  
row ych  i  H and low ych w  W ar- ! pomhrm. że m inę ło  od tego cza
sza wie. ! su dwa tygodnie.

Bez tego przekazu nie mogę I N  w iem  co mam da le j czy-
7v«lrac loffiłirniacn 7WB17kii . . . . , .I nic, ażeby przyspieszyć za ła t- 

w ien ie  spraw y, k tó ra  jes t dla

G rypa Z M P -ow ców , p rze byw a ją cych  na wczasach z im ow ych w  Zakopanem  w  b ib lio tece domu  
wypoczynkowego Z w iązku  M ło dz ie ży  P o lsk ie j Foto w a f

Film, który demaskuje i oskarża
„Spisek bankrutów“. Scenariusz: M. Wirta, reżyseria: M . 

Kalatozow, muzyka: W. Szebalin, zdjęcia: M. Magidson. P ro 
dukcja: „Mosfilm“ 1950 (ZSKK).

g ły  h itle ry z m o w i w  dojściu do 
w ładzy i udzie la ły  m u swego 
poparcia w  jego im p e ria lis tycz 
nej w yp ra w ie  przeciw  Z w ią z 
ko w i R adzieckiem u i ludom  E u
ropy, dz ia ła ją  bowiem  dale j. 
S padkobiercam i h itle ro w ców  są 
teraz 'im p e ria liś c i am erykańscy, 
k tó ry m  w ys ługu ją  się (podobnie 
ja k  przedtem  h itle row com ) 
przedstaw icie le  m ie jscow ej b u r-  
żuazji oraz wysoka h ie ra rch ia  
kościelna z ka rdyna łem  B irn -  
czem na czele.

Zdradz ieck ie j p ropozyc ji p rzy 
jęcia tak  zwanej pomocy m a r- 
sha llow skie j, a w ięc uzależnie
nia k ra ju  od im p e ria lizm u  a- 
m erykańskiego i zaprzedania 
jego niepodległości i suw eren
ności. w ysunię te j przez partie  
burżuazyjne i poparte j przez 
p raw icow ych socja ldem okratów , 
usłużnych loka i bu rżuazji, prze
c iw s taw ia  partia  kom unistycz
na w  je d n o litym  ,£roncie z le 
w icą socjalistyczną propozycję 
w ys łan ia  de legacji do Zw iązku 
Radzieckiego celem zawarcia 
paktu  o w za jem nej pomocy i 
p rzy jaźn i, oraz uzyskania ra 
dzieckich dostaw zbożowych. 
A m erykan ie  p rzysy ła ją  swą po
moc: jest n ią  pociąg zwany 
szumnie „pociąg iem  poko ju “ , 
k tó ry  zaw iera zam iast zboża i 
żywności —  broń  d la  organiza
to ró w  zamachu stanu.

„Spisek ba n k ru tó w “  jest je d 
n ym  z n a jw yb itn ie jszych  f i l 
m ó w  p ro du kc ji radzieck ie j, k tó 
re  ukazały się w  ostatn ich 
la tach na ekranach św iata. Zo
sta ł on odznaczony M iędzyna
rodow ą Nagrodą P oko ju na Fe
s tiw a lu  F ilm o w ym  w K arlovych  I 
Varach w  roku  1950.

„Spisek b a n k ru tó w “  opow ia
da nie ty lk o  o losach przegra
nego puczu, szykowanego prze
c iw  ludow i przez am erykańską 
ambasadę i je j burżuazyjnych 
sługusów w  pew nym  k ra ju  de- 
m o k ra c j; ludow ej, lecz daje zna 
k o m ity  i p rze jrzysty  obraz źró
de ł i korzen i zw ycięstw a s ił lu 
dowych, oraz wskazuje perspe
k ty w ę  rozw o ju  w ydarzeń na a- 
ren ie  m iędzynarodow ej.

F ilm  zaczyna się od sceny u- 
kazu ją ce j ucieczkę w y b itn e j 
dz ia łaczki ruchu rew olucyjnego 
H a nn y  L ieh ta z h itle row sk iego  
obozu koncentracyjnego.

D roga k o m u n is tk i Hanny L i-  
chta prow adzi z h itle row skiego 
obozu koncen tracy jnego do pa r
tyza n tk i. a .po h is to rycznym  
zw yc ięs tw ie  A rm ii Radzieckie j 
i w yzw o le n iu  je j narodu spod 
okupac ji — do w ładzy w yko ny
w a ne j z polecenia ludu i dla 
ludu .

W alka klasowa nie kończy się 
jednak z ch w ilą  zwycięstwa nad 
h itle ryzm em . S iły , k tó re  pom o-

S iły  reakcy jne  p rzeg ryw a ją  w  
parlam encie. P ropozycja p rzy 
jęc ia  „pom ocy m a rsh a llow sk ie j“  
zostaje odrzucona głosam i ko 
m un is tów  i lew icow ych socja
lis tów . M asy zgromadzone w o 
k ó ł pa rlam entu  m an ifes tu ją  
przeciw  p lan ow i M arsha lla  i a- 
p robu ją  z entuzjazm em  powzię
tą przezeń decyzję.

Am basador am erykańsk i po
stanaw ia sięgnąć do bardzie j 
drastycznych metod, w łaśc i
w ych im p e ria lizm o w i am erykań 
skiem u. Rozpoczyna się pucz, 
z likw id o w a n y  jednak w  zarod
k u  dz ięk i czujności p a r ti i k la 
sy robotn icze j i bo jow ej posta
w ie  mas pracujących całego 
k ra ju .

F ilm  kończy się w ie lk im  
tr iu m fe m  spraw y ludu , oraz 
w ys łan iem  lis tu  do G eneralissi
musa S ta lina  przez pa rlam ent 
k ra ju . L is t ten jest ś lubow a
niem  całego narodu, wdzięcz
nego Z w ią zkow i Radzieckiem u 
za gotowość udzie lenia mu po
mocy, o czym wiadom ość nad
chodzi w łaśnie do sto licy  k ra ju .

Treść f ilm u  m ów i nam w y 
raźnie o jego w artości dem a
skato rsk ie j i wychowawczej. 
N ie jednem u cz łow iekow i w  ca
ły m  świecie, a szczególnie w 
k ra jach  dem okrac ji ludow ej, o- 
tw o rzy  on oczy i ukaże sprę
żyny dzia łan ia  am erykańskich 
im p eria lis tó w , k tó rzy  pragnę li 
we wszystk ich k ra jach  wcho
dzących na drogę do socjalizm u, 
zorganizować podobne sp iski

ba nkru tó w . Czy to będzie R a jk  
i  M indszen ty  na W ęgrzech, czy 
P e tkov  w  B u łg a rii, czy M ik o ła j
czyk w  Polsce, czy organ iza to
rzy  spisku lu tow ego w  Czecho
s ło w ac ji (którego na jw ięce j ele
m entów  w id z im y  w  film ie ), 
wszędzie tam  w ystępu ją  sprę
żyny w yraźn ie  ukazane przez 
M ik o ła ja  W irtę .

M ob ilizu ją c  czujność mas pra 
cu jących tych k ra jó w  i  ukazu
jąc, ja k  osiągnięte zostało zw y
cięstwo i ja k ie  s iły  społeczne je 
zagw arantow ały, jest „Spisek 
b a n k ru tó w “  film e m  uzb ra ja ją 
cym  świadomość mas p ra cu ją 
cych k ra jó w  dem okrac ji ludo 
w e j, m ob ilizu jącym  ją do d a l
szej w a lk i p rzeciw  w rogom  tych  
narodów  i całej ludzkości— prze
c iw  im p e ria lis to m  am erykań  -  
sk im  i rodz im e j reakc ji.

Jest ty lk o  jeden k ra j,  w  k tó 
ry m  spisek ba n k ru tó w  zakoń
czył się chw ilo w ym  sukcesem 
im peria lis tów . I ten problem  
został w  f ilm ie  bardzo tra fn ie  
ukazany. Am basador jugosło
w iańsk i bierze czynny udzia ł w  
know aniach przeciw  dem o
k ra c ji,  w ys ługu jąc się ambasa
do row i am erykańskiem u przy 
organ izow an iu  faszystowskiego 
zamachu stanu.

Realizacja f ilm u  stoi na w y 
sokim  poziomie. Zarów no reży
seria M. K ałatozowa, nadająca 
f ilm o w i doskonałe tem po i m o
cne spięcia dram atyczne, ja k  i 
znakom ita  gra akto rów , p iękne 
zdjęcia w  na tu ra lnych  kolorach, 
p rzyczyn ia ją  się do w ie lk iego  
sukcesu film u .

W śród a k to ró w  w ym ien ić  na 

leży szczególnie w ie lką  kreację 
L . S kop ine j w  ro l i  H anny L ic h -  
ta. P o tra fiła  ona nape łn ić tę 
postać ogrom ną s iłą  w ew nę trz 
ną i prawością m ora lną. H an
na L ieh ta , to postać p raw dz i
w e j kom u n is tk i, bohaterskie j i 
n ieustraszonej w  walce, a zara
zem n iezw yk le  lu d zk ie j, serdecz 
ne j i  b lis k ie j masom, które nie 
ty lk o  m a ją  do n ie j ogromne za
ufan ie , iecz rów n ież  kochają 
ją, ja k  kogoś najdroższego. Do
skonałe postacie stw arza ją  ró w 
nież P. K adoczn ikow  (Maks 
Wenta, red ak to r . naczelny cen
tra lnego organu p a rtii) , W. Druż 
n ikow  (M arek Pino, m łody 
przyw ódca le w icy  socja listycz
nej), A. W ertyńsk i (ka rdyna ł 
B irncz), I. Sudakow (przywódca 
p raw icow ych  socja lis tów , Joa
ch im  Pino), B. S itko  (p rzyw ód
ca pracujących chłopów, Kosta 
W arra), Ś. P ilaw ska  (p rzyw ód
ca p a r ti i nac jona lis tów , K ry s ty 
na Padera), W. M a ru ta  (p rzy
wódca p a r ti i k a to lic k ie j Hugo 
W astisj, M. S trauch (ambasador 
am erykański M ac H ill)  i inn i.

F ilm  ten potw ie rdza raz je 
szcze słuszność p ra k ty k i re a li
zowania scenariuszy opartych 
na w artośc iow ych sztukach tea
tra lnych . P rzy sposobności w a r
to jednak przypom nieć rów nież 
o w ie lk ie j w artośc i d ram atu  
M ik o ła ja  W irty , k tó ry  do te j 
po ry  oczekuje na w ystaw ien ie  
na scenach polskich. Czas n a j
wyższy, aby tę tak  aktua lną, 
w artośc iow ą i po lityczn ie  waż
ną sztukę w y s ta w ił jeden z 
przodu jących tea tró w  naszego 
k ra ju . R O M A N  S Z Y D ŁO W S K I

podziw  na ca łym  świecie. We 
F ra n c ji i innych k ra jach  E uro
py zachodniej powstały ko m i
te ty  „ob rony Rycerza N adzie i“
— ja k  nazwano Prestesa od ty 
tu łu  książk i, napisanej przez 
innego w ie lk iego wygnańca bra 
zy lijsk ie go  — Jorge Amado.,.

Kuba na sprzedaż
Peron, D u tra , T ru ji l ło  — to 

faszyści, na k tó rych  w zoru ją  
się pozostałe k ra je  A m e ry k i Ł a 
cińskie j. W U rugw a ju  rząd. bę
dący pod kon tro lą  kap ita łu  a- 
m erykańskiego. p ro je k tu je  usta
wę o „ob ron ie  na rodow e j“ , usta
wę, w ym ierzoną przeciw ko ru 
chow i robotniczem u

Na K ub ie  szaleje te rro r prze
c iw ko  zw o lenn ikom  ruchu po
ko ju . Organ Socja listycznej 
P a rtii K uby (p a rtii kom u n i
stycznej) „H o y “  ja k  rów nież 
rad iowa rozgłośnia robotnicza 
zostały zam knięte, a prezydent 
P rio  Socarras i jego m in is tro 
w ie prześcigają się w oznakach 
czołobitności wobec USA. Do 
jak iego stopnia sate lic i z H a- 
va.ny stoczyli się po pochyłe j 
ró w n i zdrady świadczy fak t. że 
delegacja przem ysłow ców k u 
bańskich p rzyby ła  do W aszyng
tonu z ofertą... oddania USA do 
dyspozycji „całego przem ysłu i  
s iły  roboczej K u b y “ . N ie trzeba 
podkreślać, że „o fe rta “  ta, zosta
ła przez W aszyngton en tuz ja  - 
stycznie przy ję ta .

Abajo la guerra
Ale, ci, k tó rych  przem ysłow cy 

kubańscy określa ją  po g a rd li
w ie  ja ko  „s iłę  roboczą“  — sze
rok ie  masy ludowe A m e ry k i 
Ł a c iń sk ie j — p rzec iw staw ia ją  
się zdecydowanie po lityce  w o j
ny i faszyzacji. „A b a jo  la guer
ra “  — „Precz z w o jn ą “  — o- 
k rz y k  ten rozlega się od M eksy
ku do Z iem i Ognistej. W alka o 
pokó j — to 10 m ilion ów  pod
pisów  pod Ape lem  S ztokho lm 
skim , zebranych pom im o strasz
liw ego  te rro ru . W alka o pokój
—  to potężna fa la  s tra jkó w , 
k tó ra  przep łynę ła  przez A m e ry 
kę Łacińską w  ub ieg łym  roku. 
W  ciągu osta tn ich m iesięcy 
s tra jko w a ło  w  C h ile  120 tys ię 
cy rob o tn ików , 150 tysięcy po
rzuc iło  pracę w  B ra z y lii,  208 ty  
sięcy zastra jkow a ło  w  A rgen
tyn ie . W  B o liw ii s tra jk u ją c y  
gó rn icy  opanow a li kopa ln ie  o ło
w iu  i przez k ilk a  dn i w a lczy li 
zb ro jn ie  z żo łn ie rzam i i po lic ją . 
W  M ontevideo odby ł się przed 
ambasadą am erykańską w ie lk i 
w iec, którego uczestnicy zażą
d a li p rze rw an ia  am erykań
sk ie j in te rw e n c ji w  k ra ja ch  
A m e ry k i Łac ińsk ie j. We w szy- 
s tk ich  k ra ja ch  kon tynen tu  pow 
sta ją  i  walczą kom ite ty  obroń
ców pokoju.

L u d y  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j w y 
kazu ją  czynem, że ' za do la ry
można kup ić  p o lity k ó w  —  ale 
n ie  narody.

K ro n ik a
w yd a w n icza

P IĘ Ć  N O W Y C H  T O M O W  
D Z IE Ł  L E N IN A  I  S T A L IN A

W  ram ach Dzieł Z e b ra n y c h  
Len ina ukazał się na półkach 
księgarskich tom  2, zaw ie ra ją 
cy Drace napisane w la lach 
1895* — 1897 (str. 604), tom  5 
(m aj 1901 — lu ty  1902, str. 624) 
i tom  22 (grudzień 1915 — lip iec  
1916, str. 444). Łącznie do 1 
stycznia br. „K s ią żka  i W iedza“  
w yda la  6 tom ów  Dzie ł Lenina.

Z D zie ł S ta lina  w y d a n y 'z o 
sta ł osta tn io tom  5 (prace n a p i
sane w  latach" 1921 — 1923, str. 
452) i* tom  7 (rok 1925, str. 424). 
W ydano dotychczas 6 tom ów 
Dzie ł S ta lina .

Łączny nak ład  12 tom ów 
D zie ł zebranych Len ina  i S ta
lin a  w  po lsk im  przekładzie 
p rzekroczy ł 2 m ilio n y  egzem
p larzy.

O Z JA Z D A C H  W KP(b)
„K s iążka  i  W iedza“  rozpoczę

ła w ydaw an ie  now e j cennej se
r i i  przekładów’ prac radziec
k ich  o zjazdach i kon ferencjach 
W KP(b). Jako zeszyt pierwszy 
ukazała się praca R. M a rko w e j 
„P ie rw szy  Z jazd SDPRR 1898 
r .“  (str. 60 zł. 1.35) k tó ra  w  spo
sób popu la rny przedstaw ia 
dzie je te j „p ie rw sze j próby 
zjednoczenia g rup  m arks is to w 
sk ich w  je d n o litą  ogó lnorosy j- 
ską organizację p ro le ta riacką “ .
OPOW IEŚĆ O W A R Y Ń S K IM
W ik to r  W oroszylsk i p racu je  

nad powieścią b iog ra ficzną o 
w ie lk im  po lsk im  rew oluc jon iśc ie  
L u d w ik u  W aryńsk im . W ydana 
przez W yd. M in . O brony N aro
dowej w  ram ach B ib lio te k i Zo,- 
nierza opowieść pt. „M azu r K a j
d a n ia rs k i“  ( ilu s tra c je  J. W itza, 
str. 150, zł 3.30) da je w  proste j, 
ale p iękne j fo rm ie  obraz w ie l
kiego P olaka p a trio ty  i  in te rn a 
c jo na lis ty , p rzyw ódcy W ie lk iego
P ro le ta ria tu .

TO W A R ZY S ZE  W A L K I
Duchem  pa trio tyzm u, w a lk i o 

pokó j i p ro le ta riack iego in te r 
nac jona lizm u nasyconych jest 7 
opow iadań M ariana L. B ie lic k ie 
go „Towarzysze w a lk i“  (wyd. 
Prasa W ojskowa, str. 140). Jest 
to in te resu jący deb iu t b e le try 
styczny znanego dziennikarza 
warszawskiego:

Z  L IT E R A T U R Y  K R A JÓ W
D E M O K R A C JI LUDOW EJ  

I  NRD
„K s iążka  i W iedza“  w ydała 

w  po lsk im  przekładzie  powieść 
p isa rk i czeskiej J a rm iły  G laza- 
ro w e j „A d w e n t“  (przeł. M. E r- 
ha rd t, str. 182) i pisarza b u łg a r
skiego E m ila  M anow a „N ie zw ią - 
zane pęta" (przeł. J. W oźnicki, 
s tr 240, zł. 6.— ). Z lite ra tu ry  
n iem ieck ie j ukazał się przekład 
„O pow ieści z życia n iem ieck ie
go w  la tach 1941— 1942“ . „K o 
żuszek z R os ji“  F ryde ryka  W ol
fa  (przekład A do lfa  S ow ińskie
go, s tr. 256, zł. 6.60).

R obotn icy od lew n i s ta li i żelaza w  Anszaniu (M andżuria ) w y 
chodzą z fa b ry k i po ukończeniu dn ia  pracy

W pracowniach pisarzy
polskich

Jacek Bocheński
W  przeciągu bieżącego roku  

ukończę pracę nad zbiorem  opo
w iadań o tem atyce w ie jsk ie j 
O pow iadania te ukażą się na
kładem  Sp. W yd.-Ośw . „C zy te l
n ik “ . P rob lem atyka  ich będzie 
zw iązana z przem ianam i życia 
dzisiejszej w si po lsk ie j, przede 
w szystk im  z budow n ic tw em  
spółdzielczości p rodukcy jne j.

Jesienią ubiegłego roku  jeź
dz iłem  z odczytam i po N iem ie
ck ie j Republice D em okra tycz
nej. Od czasu gdy osobiście 
zetknąłem  się z now ym i N iem 
cami, prze łożyłem  na ję zyk  po l
ski szereg w ierszy współcze
snych poetów n iem ieckich  i m y 
ślę rów nież o ja k im ś  w iększym , 
o ryg in a ln ym  utw orze li te ra 
ck im , k tó ry  by poruszał zagad
n ien ie  P o lsk i i N iem iec.

Zam ierzenia na dalszą p rz y 
szłość nie są jeszcze ca łk iem  
konkretne. M iedzy in n ym i noszę 
się z pom ysłem  powieści o p ie r
wszych m iesiącach w yzw olone j 
P olski, tzn. o z im ie  1944-45 w 
Lu b lin ie .

A le k s a n d e r  J a c k ie w ic z
W ciągu ostatniego pó łto ra  

roku  napisałem  dw ie  powieści 
o tem atyce współczesnej: „Jan  
bez z iem i“  oraz „P e n ic y lin a “ .

Tem at pierwszego u tw o ru  za
czerpnąłem  z życia gó rn ików  w  
Zagłęb iu D ąbrow skim . W d ru 
g im  u tw orze opisałem h is to rię  
powstania p ierwsze j w  Polsce 
fa b ry k i pe n icy lin y . „Ja n  bez 
z iem i“  został w ydany przez 
P aństw ow y In s ty tu t W yd a w n i
czy i w  na jb liższych dniach u - 
każe się na półkach ks ięgar
skich. Powieść „P e n icy lin a “  d ru 
ku je  się obecnie na łamach „Ż y 
cia W arszaw y“  i „D z ienn ika  P o l
skiego“ , za k ilk a  m iesięcy uka 
że się w  w yd an iu  ks iążkow ym , 
rów nież nakładem  P IW -u .

Obecnie p rzystąp iłem  do p ra 
cy nad obszerną powieścią h i
storyczną o Jaros ław ie  D ą b ro w 
skim . Powieść tę opracow uje  na 
zlecenie Spó łdz ie ln i W ydaw n i
czej „K s iążka  i W iedza“ . P rag
nę w  n ie j przedstaw ić postać 
Dąbrowskiego w  n a jw a ż n ie j
szych etapach jego życia — na 
tle  ówczesnych w ypadków  h i
storycznych w  Rosji, Polsce i 
we F ra n c ji. B oha te rsk i generał 
K om u ny  P arysk ie j jes t u nas 
wciąż postacią zbyt m ało zna
ną, nie mam y też w  naszej l i te 
ra tu rze  pow ojenne j o p ra co w a ń

Jerzy Lau

Strach pana S ieg frieds  
z „F ig a ro “

K ie d y  A u s tin  puścił w  ruch 
m a s z y n k ę  do głosowania w  K o 
m is ji P o lityczne j ONZ, aby 
przeforsować prow okacyjne o- 
skarżenie Chin o agresję, wśród 
głosów, k tó re  padły przeciw ko 
— b y ł $o s  Ind ii. Delegat 350- 
m ilionow ego k ra ju  sprzec iw ił 
się am erykańsk ie j rezo luc ji, a 
sprzeciw  ten nie b y ł p rzypad
kowy. B u rżu azy jny  rząd H in -  
dustanu m usia ł sie bowiem  l i 
czyć ze zdecydowaną wolą po
k o ju  p rzy tłacza jące j w iększości 
narodu indyjsk iego.

Korespondent reakcyjnego 
dzienn ika  francuskiego „F ig a 
ro “  — A nd re  S iegfried, o p u b li
kow a ł osta tn io serię a rty k u łó w  
o Ind iach , z k tó rych  m im o w o li 
autora, p rzebija  praw da o na
stro jach ludu  w  te j części ś iy ia - 
ta. O to co pisze au to r: „A tm o 
sfera k ra jó w  Oceanu In d y js k ie 
go jest w roga wobec c y w iliz a 
c ji zachodniej, w roga wobec 
lu dz i b ia łe j rasy. te c y ic iliz a -  
cję reprezentujących.. W ojna  
w  K ore i w y w o ła ła  w  ca łe j Po
łu dn io w e j A z ji w ybuch uczuć 
anty am ery kańskich, w yw o łu ją c  
jednocześnie w yraźną radość z 
sukcesów ch ińsk ich “ .

Gdy au tor pisze „c y w iliz a 
cja zachodnia“  — m yśli ęczy- 
w iście im peria lizm . I w y jaśn ia  
ja k  ta wrogość sie narodziła : 
„A z ja  kiedyś tak  b ie rn a . obu
dz iła  się, zbuntow ała  przeciw ko  
do m inac ji zachodniej... Ind ie  
chcą się zm odernizować, uprze 
m ysłow ić, zmechanizować. Chcą 
to uczyn ić bez pomocy zacho
du, co... sk łan ia  je podśw iado

m ie w  stronę Rosji. T e j R osji,

Redakcja „ T ry b u n y  L u d u “  zw róc iła  się do p isarzy i  poetól» 
po lsk ich  z prośbą o zakom un ikow an ie  czy te ln ikom  swych p lanów  
tw órczych i  prac zna jdu jących  się na ich warsztacie lite ra ck im . 
Poniże j d ru ku je m y  odpow iedzi, k tó re  o trzym a ła  redakcja  „ T ry -  
buny L u d u “  od pisarzy.

ruchów  rew o lu cy jn ych  la t  
60-tychM  70-tych ubiegłego s tu 
lecia. Powieścią o D ąbrow sk im  
pragnę tę lukę zapełnić. P ie rw 
szy je j tom  ukończę z końcem  
bieżącego roku.

P racu jąc nad zagadnieniam i 
h is to r ii m in ione j, n ie  m am  je d 
nak zam iaru zaniedbywać spraw  
bieżących. O sta tn io  rozg lądam  
się za m ate ria łem  do pracy l i 
te rack ie j w  dwóch dziedzinach: 
pierwszą jes t praca lekarzy lu 
dowych, drugą problem  ludo 
wego, sądownictwa. Lecz m ów ić  
k o n k re tn ie j o tych  planach by
ło  by dziś jeszcze za wcześnie.

Jeśli chodzi o pracę k ry ty c z 
no -  lite racką , to ostatn i ro k  
poświęciłem  przestud iow ani«  
życia i twórczości M icha ła  Szo
łochowa. W ykorzystu jąc te m a
te r ia ły  pragnę, o ile  m i czas po
zw o li, napisać obszerne s tud ium  
m onograficzne o tym  pisarzu, o 
ro li jego dz ie ł na tle  radz ieck ie j 
ep ik i rew o lu cy jn e j.

P racu ję  obecnie nad dużym  
poematem pt. „Z ie m ia " oraz 
p rzygo tow u ję  do d ru ku  d ru g i 
tom  swoich w ierszy. Poza ty m  
m am  zam iar spędzić dłuższy 
okres czasu w  spółdzie ln i ry b a 
ck ie j d la  zebrania m a te ria łu  do 
ks iążk i poświęconej naszym r y 
bakom. W tym  roku  skończę 
rów nież szkic lite ra c k i o Hance 
S aw ick ie j.

W ik to r W oroszylski
O s ta tn io  p rzy g o to w a łe m  do 

d ru k u  z b ió r  w ie rs z y , p isan ych  
w  la tach 1949-1950, pt. „P ie r
wsza lin ia  po ko ju “ .

W  te j c h w ili piszę razem z 
W ito ldem  Za lew sk im  brosz.urę- 
reportaż o spó łdz ie ln i p roduk
cy jn e j „ Is k ra “  w  M ile jo w ie .

W  m arcu pragnę w yruszyć 7. 
Andrze jem  Braunem  i A nd rze
jem  M anda lianem  na objazd 
g łów nych ob iektów  przem ysło
w ych  P lanu Sześcioletniego. Re
zu lta tem  tego objazdu m ia łb y  
być w spó lny tom  w ierszy pod 
p row izo rycznym  ty tu łe m  „W io 
sna sześcio la tk i“ .

W reszcie — po wykończeniu, 
n iek tó rych  zaległych prac (P tze- 
k ła d  „P rz y ja c ió ł i wrogów“ Si
m onowa, trochę p u b lic y s ty k i l i 
te rack ie j i in.) -  p la ’1Ui ę̂ -  
iazd na k ilk a  m iesięcy do P O M -u  
W  Środzie Ś ląskie j. O ty m  
p o M - ie  chc ia łbym  napisać po
wieść.

k tó ra  p o tra f iła  się unowocześ
nić, rozw inąć sw ó j przem ysł, 
wcale nie stając się przez to  
zachodnią...“  — to znaczy mó
w iąc po prostu : bez ka p ita liz 
mu. j

S iegfried nie lu b i rzeczy na
zywać po im ien iu . N ie chce nie 
ty lk o  napisać, ale nawet pom y
śleć o „obudzeniu się“  A z ji pod 
w p ływ e m  P aźdz ie rn ikow e j Rewo 
lu c ji,  nie chce tłum aczyć „s k ła 
n ian ia  sie“  — ogromną silą m o
ra lno  -  po lityczna Z w iązku  Ra
dzieckiego, — co w brew  jego 
w o li w yn ika  z jego w łasnych 
słów. Pan S iegfried nie lu b i 
słów  tak ich  ja k  „uc isk  ko lo
n ia ln y ". „ lu d “  „k lasa ro b o tn i
cza“ . Im p e ria lizm  am e rykańsk i 
nazywa sub te ln ie  w  swoich a r
tyku ła ch  — „Zachodem ", k rw io 
żerczą p o litykę  im p e ria lizm u  —• 
„ cyw iliz a c ją “  a v - lk e  w yzw o
leńczą ludów  A z ji — „niechęć  
cią do b ia łe j rasy“ .

M im o to — jego kom entarze 
są aż zbyt wym owne. P rzeb ija  
z n ich typo w y d la  bu rżua z ji 
strać przed w a lka  w yzw o leń
czą, przed orzem ianam i. k tó re  
iak  pisze S iegfried  „n ie  sprzy
ja ją  Zachodow i“ .

Bo S iegfried nie lu b i w szyst- 
skiego co „ nie sp rzy ja "  fra n 
cuskim  im p e ria lis to m  w  V ie t-  
nam ie. b ry ty js k im  — na M a la 
jach. am erykańsk im  — * 8
wszystk ich k ra jach  A z ji. I 
ty lk o  „n ie  sp rzy ja “  ale — we
d ług  słów  samego S iegfrieda —'  
m ów i im p e ria lis to m  w szelkie j 
m aści: „W ynoście się! n ie  chce
m y was w idzieć.'“

«


